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czy; tam widziałem Pana Atamana Kurenne~ 
go Nekrasę, wziął mnie na stronę i powie : 
dział: Książe Bazyli jedziesz na Ukrainę Pol- 1 
ską? — Tak jest odpowiedziałem. Na co on L 
mi rzeki, uczyń mi łaskę, pojedź do Pani 
Gubernatorowej Czehryriskiej i powiedz, że 
niechaj niemyśli abym kiedy miał być jej zię 
ciem: są powody o których tylko ja i mój spo
wiednik wiemy, dla czego nie mogę wstępować 
w śluby małżeńskie z córką Chiczewskiego. 
Przyrzekłem spełnić jego posłanictwo i spełniam; 
ciężka to powinność dla mnieoznajmywać Pani 
zerwanie związków, które tak miłemi byłyby 
dla niej i dla nieboszczyka Pana Adama, Boże 
świeć nad jego duszą.

— Księże błahoczynny, spełniłeś swoje 
posłannictwo; ja żadnej opowiedzi dawać nie 
potrzebuję; przepraszam że odchodzę do cho
rej córki — ukłoniła się i wyszła.

Bazyli zagryzł wargi ze złości. Gwardyan 
rzekł do niego — co się dziś nie udało to się 
jutro uda, nie traćmy nadziei — i obadwa 
wyszli.

Trzydziestego września w dzień świętego 
Hieronima, Pan Branicki i co przedniejsi goś- 

1 cie poprzychodzili w odwiedziny7 do Chiczew- 
skiej, a Pani Skarbnikowa Złotnicka ani na I 
krok nie odstępywała nowej przyjaciółki. 
Wszystko to dla zaskarbienia łask dla męża 
u Pana Branickiego i Moskali. Mężczyźni py
tali o zdrowie Panny Magdaleny, kobiety zaś 
tłumnie nachodziły pokój gdzie leżała chora. 
Pan Tamara dostał pozwolenie aby tam wszedł: 1 
zarumieniony, nie umiał trzech słów przeli
czyć. Panna Magdalena ani gniewała się na 
jego przyjście, ani też nie okazała żadnego 
znaku wzruszenia albo zmiany; było to cecha

Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago

Tylko do 1-go Paździer
nika, 1893.
ŻYWOTY

SANSIBAR.
Londyn, 22-go sierpnia. Do 

„Timesu” donoszą, że na wyspie 
Kismayoo zbuntowali się Arabo
wie i zamordowali ageu'a wscho
dnio - afrykańskiego towarzystwa. 
O ile się zdaje chcą podpalić mia
sto i parowiec „Kensia” znajdują
cy się w tamtejszej zatoce.

Szczególna pokuta-
W Einsiedeln, w kantonie Szwytz 

zatrzymano mężczyznę, który za ca
łe ubranie miał długą koszulę, prze
pasaną ciężkim łańcuchem, na szyi 
zaś sznur, do którego przytwierdza! 
duży kamień. Podróżnik objaśniał 
ciekawych przechodniów, iż przy
był z Ameryki północnej, strój zaś 
swój nosi jako pokutę za grzechy.

Edmond, 24 sierpnia, 1893.
Donoszę szanownej Publiczności 

polskiej, że 6 milionów akrów bę
dzie otwartych w tak zwanym Che
rokee Strip, a więc sposobność dla 
Po'aków tak dobra jak dla innych 
narodowości. Proklamacja jest pod
pisaną, że będzie otwartą rezerwa 
cya 16 września. Wielu Polaków 
mię odwiedziło na wiosnę, a ja 
przyobiecałem podać do „Gazety 
Polskiej” p. Dyniewicza, którą od 
lat dawnych czytuję i myślę, że 
ta gazeta jest najpopularniejsza z 
pism polskich. I tak ja Frank 
Kiedrowaki przejechałem przez pra
wie całą okolicę, która ma być o- 
twartą. Są to po większej części 
równiny, czyli prerye, lub stepy; 
tylko nad rzekami znajdują się 
drzewa, a grunt tu jest bardzo do
bry. Gazety piszą, że teraz są cię
żkie czasy, a więc rodacy chwytaj
cie za grunta rządowe; choć was 
może inna narodowość będzie od
straszać, nie słuchajcie, gdyż to 
jest dla tego, ażeby oni mieli wię
cej miejsca, a jak dostaniesz ka
wał gruntu i jak ci się będzie po
dobało, to sprzedasz i dostaniesz 
ładne pieniądze. I tak biznesiści 
polscy mogą dostać loty zadarmo. 
Jak tam kto dostanie lotę, to za 
parę lat dostanie ładny grosz. 
Wiem, jak było w naszym Okla
homie, ludzie pobrali loty po $2,

WIELKA BRYTANIA.
L o n d y n, 23 sierpnia. Zdaje się, 

że wielki strajk górników trwający 
już prawie miesiąc, wnet zię zakoń 
czy.

Londyn, 24 sierpnia. Donoszą, 
że książę Edinburghu, następca 
tronu księcia Ernesta w Sachsen- 
Koburg i Gotlie złożył swoją go
dność admirała floty w marynarce, 
Wielkiej Brytanii i zatrzymuje tyl
ko tytuł honorowy.

Londyn, 24 sierpnia. Hamburg- 
ski parowiec . ‘‘Augusta Victoria” 
wypłynie jutro z Londynu zabie
rając $150,000 w zlocie dla bizue- 
sistów amerykańskich.

Kartofle.
Obfity zbiór ziemniaków zależy 

także od plenności krzaka, z któ
rego sadzonki pochodzą. Zasadę 
powyższą podaje Fuyling, w swo
jej „Landw. Ztg.” jako opartą na 
licznych próbach. Niedostatecznym 
jest — mówi on dalej — wybiera 
nie do sadzenie ziemniaków śre
dniej, a nawet znacznej wielkości, 
ważniejszą daleko jest rzeczą plen
ność krzaka, z którego kłęby prze
znacza się do sadzenia, gdyż przy
miot ten stanie się dziedzicznym. 
Badanie łodyg i liści pojedynczych 
krzaków ziemniakowych w lecie, 
a wyników zbioru ich w jesieni, 
powinno poprzedzać wybór ziem
niaków do sadzenia. W dalszych 
badaniach zauważono także, że wy
bór ziemniaków do sadzenia z krza
ków zdrowych i silnych, przy do
brej uprawie, okazał się najodpo
wiedniejszym środkiem zabezpiecze- 

I uia ziemniaków od rozmaitych cbo- 
I rób.

23 sierpnia. Rząd o- 
powiaty Dombrad i

na- 
Ohole-

W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem.

Cena 50 centów.

NOWA SZK0CYA. -
Halifax, 23 sierpnia. Spra

wdziła się wiadomość o zatopieniu 
parowca „Doues” i barki „Etta Ste
wart”. 17 ludzi utraciło życie.

miw itWBWKR IN THE F yN|TED STATES.

AROENTYNIA.

Buenos Ayres, 23 sierpnia. 
Powstańcy zajęli miasto Corrientes 
i pobili w 6 godzinnej bitwie puł
kownika Amua.

Buenos Ayres, 27 sierpnia. 
Szef policyi uwiadomił wydawców 
wszystkich gazet, iż nie mają o- 
głaszać politycznych lub wojsko
wych artykułów.

Gubernator z Corrientes, który 
ubiegł do Paraguay, powrócił na 
czele 1000 ludzi, aby zaczepić po
wstańców.

SIAM.
Bangkok, 23 sierpnia. Rząd 

siamski zapłacił Francyi 3 milio
ny franków, jako odszkodowanie, 
które Francya żądała w swem ul
timatum. Depesza donosi także, 
że Francuzi naruszyli traktat fran- 
cuzko syamski, gdyż zajęli miasto 
Chantibun.

Londyn, 25 sierpnia. Z Bang
kok donoszą, że szczegółowy poseł 
francuzki de Villers zażądał od 
syamskiego rządu, aby wydalił z 
wojska wszystkich w niem służą
cych oficerów pochodzących z Da
nii. Zastósowauie do tego żądania 
równałoby się rozwiązaniu wojska 
i floty. Dalej donosi telegram, że 
Francya tylko szuka sposobności, 
aby zadowolić szowinistów w Sy- 
amie, którzy żądają, aby dalsza 
część kraju położona nad rzeką 
Mekong została przyłączona do po
siadłości francuzkich.

nie drogi, która łączy Pułaski i 
Kraków z nowem miastem Sobie
skim, które jest położone tuż przy 
kolei „Chicago, Milwaukee & St. 
Paul.”

Teraz jest czas najlepszy do kla
rowania gruntów w Wisconsinie. 
Więcej można w tym czasie w kil
ku tygodniach zdziałać, klarując 
grunt, aniżeli na wiosnę w kilku 
miesiącach, ponieważ teraz jest 
najlepsza pora do tego. Jeszcze tu
taj nigdy nie było tak dobrej spo
sobności do kupna gruntu jak obe
cnie, każdy to przyzna. Setki farm 
jest tu wymierzonych, a wszystkie 
prawie położone przy nowo wykoń
czonych drogach tak, że familie 
moga przybywać pojedynczo lub 
też w większych gromadach i mo
gą zaraz zwieść swoje rzeczy i ma- 
teryaly budowlane prosto na grunt 
który kupią, bez żadnych trudności. 
M szelkie sprzęty domowe, narzędzia 
gospodarcze i inwentarz można tu
taj tanio nabyć a pan Hof ma 
podostatkiem gruntów, które sprze- 
daje tanio o ile to dla niego mo- 
żebnem. Dobra ziemia więcej przy
nosi jak zła, a pan Hof z Milwau
kee ma moc dobrego gruntu.

My, niżej podpisani wszyscy mie
szkamy na naszych farmach w tej 
kolonii, a przybyliśmy dotąd z 
miejsc obok naszych nazwisk wy
mienionych. —

Leon Gabryszek, Milwaukee,Wis., 
Michał Dutkiewicz, Chicago, 111., 
Marcin Pawlus, Detroit, Mich., 
Wawrzyn Mierzwa, Manistee, Mich., 
Józef Laskowski, Cleveland, Ohio., 
Piotr Szewczyk, Pittsburgh, Pa., 
Józef Kukliński, Buffalo, N. J., 
Jan Perz, Philadelphia, Pa., Aug. 
J. Glubka, Winona, Minn., Walen
ty Grych, Hay Spring, Neb., To
masz Banach, Calumet,Mich., Roch 
Wałęsiak, San Francisco, Cal.

Zdrowa krew jest skutkiem wła
ściwego starania i rozsądku. Czę
sto myślimy, że krew nasza jest w 
porządku, ponieważ stało się dru
gą naszą naturą to, że dowody nie 
wskazują konieczne zło, i później 
nie myślimy o tern.

Czysty obieg krwi jest kamieniem 
węglowym naszego zdrowia. Od nas 
zależy pożywienie żywotnych orga
nów.

Dr. Piotra Gomozo jest dosko- 
nałem lekarstwem dla wszystkich 
nieczystości krwi. Odżywia cały sy
stem.

O lekarstwo nie pytajcie się ap
tekarzy. Żiden z nich nie sprzeda- 
je go. Można go dostać tylko od 
lokalnych miejscowych agentów. 
Napiszcie wiersz do dr. Peter 
Fahrney. 112—114 S. Hoyne Ave., 
Chicago, 111.

Przyślijcie $2.00 za tuzin 35 cen
towych butelek dla próby.

a teraz w Oklahoma City, Guth
rie loty są od $300 do 10,000 po
dług położenia, ale czasem może 
człowiek mieć takie same szczę
ście, tylko trzeba brać, kiedy pra
wie darmo. Edmond nie jest mia
stem powiatowem, ale jednak loty 
są od $50 do 1500. Niektóry czło
wiek wziął lotę i pobudował jaką 
taką budkę i pracując wygryzł się 
z biedy i przyszedł do majątku. 
Ktoby chciał przyjechać do Ed
mond, to ja mu wskażę drogę, ale 
się nie spóźniajcie, bo najlepsze 
grunta będą rozebrane w krótkim 
czasie. Nie myślcie Rodacy, że 
ja was ściągam na swój biznes, 
nie. Robię to dla Polaków, któ
rzy szukają pracy, aby zarobić na 
kawałek chleba, i proszą się „bos
sów” o robotę, albo obiecują pra
cować taniej niż inni, z czego po- 
wstaje nieraz bijatyka, a tu rząd 
grunta rozdaje i inna narodowość 
je chwyta i zarabia z tego pie
niądze a ciężko nie pracuje. Jeżeli 
więc i Polak chce kawałek grun
tu, to niechaj obecnej sposobności 
nie omija.

Frank Kiedrowski, 
Edmond, Oklahoma.

TURCYA.
Konstantynopol, 23 sierp. 

Dla cholery panującej w Rosyi 
rząd turecki polecił 5-dniową kwa
rantannę dla okrętów z portów ro
syjskich z wyjątkiem okrętów przy
bywających z Batumu, Odessy i 
Sebastopolu.

nie chce mówić; czy chcesz kochana Bratowa < 
aby tu przyszedł, czy też go wyprawić precz?

— Ja niewiem co by mi mógł powie < 
dzieć t^n Pop, nie mam żadnej tajemnicy i i 
dla tego proszę brata abyś był przytomny na
szej rozmowie. —

Gwardyan wyszedł i wkrótce powrócił z 
Bazy lim.

Blachoczynny pokornie się kłaniał, ale 
Pani Gubernatorowa w tył odskoczyła i omało 
nie krzyknęła; natenczas Bazyli składajac ręce 
na piersi cd tąj it w tył.

— Pani Gubernatorowa widzę pod prze
sądem wieści rozsianych przez moich nie
przyjaciół; ja im przebaczam bo moja ręka 
nieskalana zbrodnią; moja dusza czysta od po
mysłu złego. Ja o ile sił mi stało opamięty- 
waletn rozbestwione chłopstwo, a niegodziwi 
ludzie ci, co sami byli powodem złego, o- 
skarżyli mnie, że ja ich podburzam na wy
rżnięcie szlachty, którą całe życie poważałem i 
poważam.

— Księże Blachoczynny, ja nie jestem 
sędzią wykroczeń Pańskich, Bóg najlepiej wi
dzi czynności ludzkie; przyjdzie czas kiedy on 
je nagrodzi albo ukarze według zasługi; ale 
co Ksiądz Błahoczynny masz mi powierzyć, 
proszę mówić w obec brata mego męża; ja 
dla niego żadnej tajemnicy mieć nie chcę. — 

Bazyli rzucił okiem do koła, jak gdyby 
zapytywał Pani Chiczewskiej, czy ma mówić 
w samej rzeczy, czy powinien milczeć, potem 
spuścił czoło ku ziemi:

— Pani Gubernatorowa tak każesz, ja 
wypełniam jej rozkazy; z boleścią jednak 
spełniam włożony na siebie obowiązek. Przed, 
dwoma tygodniami byłem w Zaporozkiej Si-

AUSTRALIA.

Sydney, 27 sierpnia, 
dają, że Francya w przeciągu mie
siąca chce sobie przywłaszczyć No
we Hebrydy.

Z Nowych Hebryd donoszą, że 
podczas ćwiczeń wojskowych pękła 
armata zabijając 4 ludzi i raniąc 
bardzo wielu innych.

i tak
Do tego przesyłkę 

opłacimy.
W obecnym czasie 

jeden ma sposobność do na
bycia tanio książek.

Po tych cenach sprze
dawać będziemy tylko do 
1-go Października, 1893, 
poczem cena będzie tak 
jak poprzednio.

Kto nie ma katalogu czyli 
spisu wszystkich książek, niech 
pisze a poślemy bezpłatnie.

W.DINIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111

święcić jedną chwilę — i tu krzyknął otwo
rzywszy drzwi: — Hj poprosić tu natych
miast księdza Gwardyana! —

Bazyli się uśmiechał;po twarzy i po o- 
czach widać, że już układa jakieś sidła do o- 
snucia biednej dziewczyny, choć nie wie jesz
cze na jakim stopniu rzeczy stoją. Człowiek 
nawykły do szalbierstwa i pokątnej zbrodni, 
za lada wspomnieniem że trafia się gratka jego 
lotrostwu, żeby wypadek nie zattał go w nie 
pogotowiu, natychmiast na wsze strony zacią
ga siecie myśli, aby obmatać niemi ofiarę, a 
serce przymila się ku złemu.

WŁOCHY.
Rzym, 22 sierpnia. Wciąż je

szcze panuje u ludu wzburzenie 
nad rzezią w Aigues Mortes. W 
Milazzo powybijano okna francu- 
zkiego konsulatu. Zerwano godło 
francuzkie i chciano takowe spalić, 
lecz polieya przeszkodziła temu.

W Genua anarchiści korzystali z 
rozjątrzenia ludu i starali się go 
zniewolić do rozruchów.

Lud żąda wszędzie wojny z Fran
cy?:-

Rzym, 23 sierpnia. Rozjątrze
nie zmniejszyło się znacznie od 
czasu, gdy rząd francuzki oświad
czył, że wynagrodzi zi stratę wy
rządzoną w Aigues Mortes. W 
Neapolu, Genui i Milazzo wybu
chły wczoraj rozruchy, W Neapo
lu usiłował tłum uderzyć na fran
cuzki konsulat. Aresztowano 45 z 
nich.

Rzym, 24 go sierpnia. Polieya 
obawiając się, że anarchiści rozpo-

Hofa Park i Pułaski 28 
pnia, 1893 r.

Szanowni Rodacy!
Cieszylibyśmy się wielce gdyby- 

ście przybyli dotąd zobaczyć sobie 
nasze obszerne stodoły przepełnio 
ne wybornemi zbożami i te setki 
obszernych i pięknych pól kukury
dzowych. Kukurydza (korna) udaje 
się tutaj wybornie, klimat bowiem 
jest wyśmienity. Nieomal każdy 
z nas ma piękny sad rozmaitych 
drzew owocowych przy domu. 
Miejsce tu jest dobre, mieszkamy 
też sobie wesoło i szczęśliwie. Ka
żdego roku prawie mamy doskona
łe żniwa i też tego roku nasze zbo
ża jak pszenica, korna, groch, kar
tofle i prawie wszystkie inne zbo
ża są bardzo dobre. Jest tutaj tak 
wiele kolei żelaznych i linii okrę
towych na jeziorze Michigan i je
ziorze Green Bay, że przesyłanie 
towarów i produktów nie wiele 
kosztuje. Jestto bardzo ważnem 
mieszkać tak blizko portów jak ot 
my mieszkamy. My nie mamy oba
wy przed ciężką zimą. Dla czego 
też mielibyśmy mieć, przecież nie 
potrzebujemy chodzić z pelami do 
roboty. Są tutaj dwa kościoły pol
skie a jeszcze dwa będą wybudo
wane, jeden w Sobieskim a drugi 
w Krakowie. Naturalnie, że pan 
Hof, chętnie by widział setki wię
cej polskich familii przybywających 
i nabywających tutaj farmy. Nie 
wiemy doprawdy kto będzie szczę
śliwszy, czy pan Hof, czy też ci 
którzy od niego grunta nabędą. 
Myślimy, te ci którzy będą mieli 
sposobność nabyć tutaj grunt, ci 
będą czuć się szczęśliwymi.

O ile się nas tyczy, to wcięliby
śmy nawet gdyby pan Hof grunta 
zatrzymywał, bowiem dopóki grunt 
do niego należy, można go zawsze 
jeszcze używać kosząc trawę na łą
kach, a bydło nasze ma tam pię 
kne pastwiska. Lecz nie możemy 
być tak samolubnymi. Wygląda 
przecież piękniej gdy bory zamie
nią się na piękne uprawne pola. 
Dla tego też podajemy przyjazną 
rękę i witamy serdecznie przyby
wających dotąd rodaków. Gruntów 
jest jeszcze podostatkiem dla tysią
ca i więcej jeszcze familii. Napiszcie 
tylko do J. J. Ilof Land Co. do 
Milwaukee po mapy i książki opi
sujące tutejsze grunta, a oni prze- 
ślą takowe pod każdym adresem 
podanein tak tu w Ameryce jak i 
do Europy. Tu nikt nie ma żadne
go ambarasu kto kupi grunt od tej
że kompanii, nie ma bowiem na 
tych gruntach żadnych długów ani 
zaległych podatków, zatem osadni
cy nie mają z tem żadnych kłopo
tów. Tego roku kompania za) ' 
ła kilka tysięcy dolarów za zrobię

wielkiej obojętności, zły znak dla zakochane
go. Pani Chiczewska choć kobieta rozsądna, 
ale zwyczajnie kobieta. Łechtały ją te grze
czności wielkich Panów i Pań; serdecznie się 
z onych panoszyła; dla pokazania zaś jak jej 
są miłemi, pomimo że była w grubej żałobie 
przyrzekła być na obiedzie, zostawując Joasię 
przy starszej siostrze.

Magdusia ma się lepiej; zwlekła się z 
łóżka, nadziała biały płócienny sarafanik, i 
białym czepkiem głowę przystroili; na bladej 
twarzyczce przeziera wyraz cierpiącej duszy, 
błyszczące oko kąpie się w czystej łzie smut
ku. Siadła przy okienku i duma. Jakże jej 
pięknie było! czyje by oko na nią spojrzało, 
tego by serce dla j-j serca współczuciem li
derzy łu. Wesoły wietrznik widząc szczerą do
legliwość młodej dziewicy, na chwilę odtrącił
by puste myśli, i z duszy użaliłby się nad 
jej losem; smutny, znalazłby ulgę: rzekłby 
sam w sobie: kiedy anioł cierpi, dla czegóż 

1 troska ma stronić odemnie śmiertelnika. Joa
sia siadła podle, siostry i ku ziemi główkę po- 

, I chyliła; już od godziny jak matka wyszła, a 
one do siebie ani iłowa nie przemówiły. Pocz- 

I ciwa Horpyna, niańka Magdusina krząta się 
po pokoju; to stuknie krzesłem, to kaszlnie, 
to zrzuci na ziemię jakiś przybór, to gorzko 
westchnie. Widać że chcialaby przerwać mil
czenie: coś ma powiedzieć, ale nie śmie, nie 
przez strach panienek, ale przez poszanowa
nie ich smutku; nareszcie p zerwała milczenie.

— Moja Panienko kochana, czego tak 
się smucić, nie będzie jeden to będzie drugi.

Magdusia nic nie powiedziała, ale Joasia 
zapytała:

— Cóż ty to chcesz rozumieć przez to?

czną rozruchy, uwięziła wczoraj
szej nocy 12 z nich i otoczyła woj
skiem francuzkie poselstwo i inne 
budynki.

— Dorożkarze w Neapolu, któ 
rzy wczoraj zastrajkowali i wywo
łali rozruchy, uderzyli dzisiaj na 
policyą, która ich dopiero po za 
ciętej bójce rozpędziła. 10 do 12 
mężczyzn i chłopców zostało ra
nionych.

Rzy m, 26 sierpnia. Pałac Ne 
groni Caffareli stał się dzisiaj pa
stwą płomieni. Mieszkało tu wielu 
dygnitarzy, jak auditor papiezki, 
poseł portugalski i t. d. Ocalono 
wszystkich, lecz straż musiała wy
nosić oknami niewiasty, mężczyzny 
i dzieci.

Rzym, 27 sierpnia. Miaste
czko Porto Venere w prowincyi 
Genua zostało nawiedzone przez 
wicher i całe prawie zburzone. 
Wielu ludzi utraciło życie.

— Dzisiaj nastąpiła w pobliżu 
pałacu Altiers eksplozya bomby; 
znajduje się tam sąd apelacyjny i 
gwardya papiezka ma tutaj swe 
biura. Bombę rzucił gazeciarz Giu 
seppe Riccini, który sam został 
pokaleczonym tak, iż nie może wy
zdrowieć. Przyczyna zbrodni nie 
•jest znaną.

do powyższych uwag, nie będzie 
od rzeczy podać tu czytelnikom 
krótki wierszyk z życia Polaków w 
Plymouth.
O Plymouth, Plymouth, miasteczko 

• burzliwe,
Dobremu Polakowi we wszystkiem

• szkodliwe.
Nie masz tu miłości, choć Polaków 

dużo, 
Ach przestań nam dokuczać ty pie

kielna burzo;
Bo trudno nam tu do wytrzyma

nia,
Gdyż u nas każdy Polak ma ręce 

tylko do brania.
Ach i kościół się nam wywraca, 
Ą tacy są co krzyczą, oj caca. 
Świątyni nie będzie, jak się nam 

obali;
Głupstwa nam bajesz, byleśmy hu

lali.
Choć ksiądz przytacza często świę

te słowa,
On wyszedłszy z kościoła bluźni, 

„głupia mowa.” 
Choć mamy szkołę i nauczyciela, 
Dzieci nie ma w kościele, choć 

święta niedziela.—
Pląsają one w niedzielę po ulicy, 
Ręczę zatem, jak dorosną, będą na 

szubienicy.
Ojciec patrząc na syna z radości 

trze ręce,
Nie wńesz ojcze, że twój synek mo

że być w piekielnej męce;
A matka sobie myśli, niech dzie

cię lata,
Toć ono się uchowa przecież bez 

bata.
I tu w Plymouth jest Towarzystw 

sześć,
Te w biedzie mają bratu pomoc 

nieść;
To uczynią pierwszemu, drugiemu, 
Ale nie spieszą z pomocą trzecie

mu.
W rozmaity sposób ci tłumaczą, 
Oddać co twego ci nie raczą, 
Choć w protokole na wiecku jest 

czytane,
Że każdemu, co się należy jest od

dane.
W samej rzeczy dzieje się inaczej. 
Bo uie oddają komu się uależy i 

myślą, że im kto wybaczy.
Z dochodów rocznych raportu nie 

dają,
Tylko dochód i rozchód w sekre- 

, cie trzymają.
Bo jeszcze w Plymouth zgody nie 

mamy,
Zamilczeć o tem jest to rzecz tru

dna,
Naszym pankom będzie rzecz o- 

błudna.
Sz. K. Madojewski, 

członek oddziału Wolnych Strzel
ców.

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS,
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Szanowna Redakcyo!
Pomiędzy korespondencjami 

zety Polskiej proszę i moich 
ka słów umieścić.

Nie masz w życiu bracia
agubniejszeg >, jak owa zuchwała 
duma, która goreje w Plymouth, 
jak lont zapalony. A owa zarozu
miałość i zbytnie zaufanie w sa
mym sobie, nie dowodzą wielkiego 
rozumu, lecz są oznaką miernych 
zdolności, miernego usposobienia 
umysłu a nawet braku najmniej
szej rozwagi. W odniesieniu się

Chicago, Illinois, Czwartek 31-go Sierpnia, 1893 roku
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Fo zniżonej cenie.
Potrzebując jeszcze pienię, 

dzy na dokończenie księgi 
“Żywoty Świętych Pańskich1' 
i na oprawę — obecnie zbie
ram potrzebny kapitał ze 
sprzedaży

po zniżonej cenie 
z mego wielkiego zapasu ksią
żek do nabożeństwa, history
cznych , powieściowych i wszel
kich innych podanych w ka
talogu. 
Kto przyśle $1.00

»

Petersburg, 22 sił; pnia 
W Chail owie ockryto nowy *pi 
sek, którego celem jest odi rwanie 
Ukrainy od Kos. i.

AUSTRYA-WĘGRY.
W i e d e ń, 12 sierpnia. Hrabian

ka Than, księżniczka Schwarzenberg 
i hrabianka Solms, trzy wielką pię
knością się odznaczające arysto 
kratki wstąpiły w Pradze do kla
sztoru. Nieszczęśliwa miłość miała 
je spowodować do tego kroku.

NIEMCY.
Be r 1 i n, 23 sierpnia. Książe Er

nest II z Sachem - Koburg umarł 
wczorajszej nocy na swym zamku 
Reinhhrdsbrnnn w pobliżu Koburga. 
Następcą jego jest książę Edinburgh, 
który dzisiaj składał przysięgę na 
konstytucyą.

Berlin, 25 sierpnia. Lud nie
miecki jest rozjątrzony, że książę 
angielski zajął tron w Saxeu - Ko- 
MUlg KJlulLii* 1 Ce»ilri'2i fetaicA 
nakłonić do wyrzeczenia się praw 
swoich do tronu.

FRANCYA.
Paryż, 23 sierpnia- Paryzki 

korespondent do „Standard’u” pisze: 
Wynik rzezi w Aigues Mortes dał 
się uczuć w kiżdern francuzkiem 
mieście, gdzie Włosi byli zatrudnie
ni. W włoskiej kolonii w Marsylii 
panuje niezmierne oburzenie. Paryż 
ki „Soir” w artykule wstępnym 
protestuje przeciw usiłowaniom pra
sy włoskiej, która dla lokalnej 
sprawy chcialaby wywołać spór 
międzynarodowy.

W Rosey Bois niedaleko od Pa
ryża napadli Włosi francuzkich ro
botników nożami, lecz polieya 
wmieszała się do sprawy i uwięzi 
ła kilku Włochów. “Courier du 
Soir“ twierdzi, że niemieccy agenci 
należący do tajnej policyi włoskiej 
byli sprawcami wypadku w Aigues 
Mortes.

Paryż, 24 sierpnia. Najnowsze 
obliczenie ludności okazało, ze we 
Francyi żyje 1,130,211 cudzoziem
ców. Najliczniejszymi są-Belgijczy- 
cy, po nich Włosi. Amerykanów 
jest 12, 000, najbardziej zmniejszy
ła się liczbowo niemiecka kolonia.

Paryż, 27 sierpnia. Kościół św. 
Anny był dzisiaj widownią straszli
wego czynu. Podczas mszy św. pe
wna stara kobieta szybko zbliżyła 
się do adwokata Jeana Jouissant i 
cztery razy do niego raz po razie 
strzeliła. Chciała jeszcze piąty raz 
strzelić, lecz ktoś ją zatrzymał. 
Morderczyni, która liczy lat 60,

CHOLERA.
Petersburg, 22 sierpnia, 

przeszłym tygodniu zachorowały 
na cholerę 2372 osoby, a 951 u- 
marło.

W Kijowie zachorowało na cho
lerę 529, umarło 184 ludzi; w Niż
szym Nowogro Izie zachorowało 
468, umarło 191, w pamarze 198 — 
75, w Kosawie 7<5-^8, w Kaliszu 
97-33.

Rotterdam, 
wydarzyły się 
ry, jeden ze 
kiem.

Wiedeń, 
świadczył, że 
Kisvarda w Szawoles okręgu 
wiedzone są przez cholerę. " 
ra szerzy się także w Galicyi. 
Śmiertelność wynosi 80 procent. 
W poniedziałek doniesiono o 5 wy
padkach z Kołomyi, o 1 ze śmier
telnym wynikiem i o 4 wypadkach 
z Nadworny.

Londyn, 23 sierpnia. Z Ant
werpii donoszą, że podczas bieżą
cego miesiąca w Stuyvenburg szpi
talu wydarzyło się jedenaście wy^ 
padków śmierci na cholerę.

Konstantynopol, 23 sier
pnia. Kwarantanna przeciw por
tom rosyjskim została także rozpo
startą na Odessę, gdyż przybył dzi
siaj parowiec „Russian” z Odessy, 
na którym zachorowało 5 osób na 
cholerę.

Berlin, 24 sierpnia. Dwie 
córki właściciela łodzi w Moabieie 
zachorowały na cholerę i zostały 
odwiezione do szpitala.

Rotterdam, 24 sierpnia. Do
niesiono o dwóch nowych wypad
kach cholery, które się tutaj wy
darzyły.

—W Leedam w południowej IIol- 
landyi pięć osób umarło na chole
rę.

Petersburg, 24go sierpnia. 
W przeszłym tygodniu było 467 
zachorowań, 243 wypadki śmierci; 
498 zachorowań i 202 wypadki 
śmierci u dońskich kozaków; w 
Kursku 296 nowych wypadków, 
163 wypadków śmierci; w Włodzi
mierzu 156 nowych wypadków, 52 
wypadki Amierci; w Łomży 52 ao 
we wypadki, 22 wypadki śmierci; 
w Moskwie 12 nowe wypadki, 24 
wypadki śmierci; w Wiatce 47— 
22; w Woroneżu 39- 22. Na Po
dolu zachorowało w ostatnich cza 
sach 1178, umarło 443 ludzi na 
cholerę; w gubernii Tula 253—73; 
w gubernii warszawskiej 291— 28. 
W mieście Kiertz na Krymie za
chorowało w ostatnich 5 dniaeh 
69, umarło 23 na te zarazę.

Londyn, 24go sierpnia. Wie
deński korespondent do „Times’ll” 
donosi, że w Austryi i Węgrzech 
cholera powoli ustaje Dolina rze
ki Cissa jest jedyną okolicą, gdzie 
zaraza jeszcze się szerzy, gdyż wie
śniacy tamtejsi ukrywali chorobę 
przed lekarzami i nie ebeieli przed- 
sięwziąść żadnych środków bezp:e 
czeństwa.

Berlin, 25 sierpnia. Tutaj u- 
marła jedna osoba na cholerę.

W Glueckenstad’cie nad Elbą 2 
ludzi umarło na tę zarazę, na pe
wnym statku na kanale Erfurtskim 
8, w Deutz w pobliżu Duesseldorf 
4, a na parowcu płynącym na Re
nie „Maria von Rotterdam” jedna 
osoba.

Wiedeń, 25 sierpnia. O 4 no
wych wypadkach cholery i o 6 wy 
padkach śmierci na tę zarazę 
donoszą z Szaboles. Pojedyncze 
wypadki wydarzyły się w Szatnia
rze, komitacie w Węgrzech wscho
dnich i w Borega, komitacie poło
żonym na zachód od Cissy. Wia
domości z Bukowiny i Galicyi są

SW. PAŃSKICH
X. P. SKARGI 

są na ukończeniu.

was, pogadajcie z sobą. Wiecie że wiele mi 
na tem z^aleźy aby to małżeństwo przyszło do 

•e-

HISZPANIA.
Madryt, 24 sierpnia. Hiszpań

ski rząd urządził kwarantannę dla 
wszyst ich okrętów przybywają
cych z Rotterdamu i Mansluis' w 
liollandyi, z Antwerpii w Belgii i 
xagaurogu nau morzem azowxkiem. 
W tych portach panuje cholera. 
Dalej urządzono kwarantannę dla 
wszystkich okrętów przybywają
cych z Pensacola, Florida, i z in
nych w obrębie 165 kilometrów od 
tego miasta położonych miejscowo
ści, gdyż tam panuje żółta febra.

PORTUGALIA.
Londyn, 27 sierpnia. Król Kar

los w obecności królewskiej fami
lii i wszystkich ministrów otwo
rzył nową linię telegraficzną po
między Portugalia i Azorami.

jazuych sobie podówczas wyznań, poczęli się i 
naradzać. Dobrze to mówi przysłowie: into- i 
res ludzi wiąże, interes ludzi rozrywa.

Rankiem na święty Michał na ekonomią, i 
po suteaa śniadaniu: gdzie między potrawami 
czoło trzymał hultajski bigos i kiełbasy ró
żnego rodzaju, dojeżdżacze w trąbki myśliw
skie zagrali i w ku. ę zgromadzili posforowa- 
ne gończaki; szczwacze zaświstali na charty 
i pobrali na smycze. Panowie wypiwszy strze- 
mienne, siedli na konie, i wrzaskliwa zgraja 
ruszyła na polowanie.

K:edy taki zgiełk i krzyk na ekonomii, 
w dwerku Pani Chiczewskiej cichość i smutek; 
Panna Magdalena choć się ma niby trochę 
lepiej, zawsze jednak mocno osłabiona. Mat
ka z Joasią choć mogły spocząć, jednak całą 
noc oka nie zmrułyly. Ksiądz Anzelm często 

, nawiedzał; to dawał jej jakieś kordyały, to ka
zał maście przykładać. Pan Tamara po dzie
sięć razy na godzinę przybiegał dowiadywać się 
o zdrowie Panny Magdaleny, a za każdą rażą 
wsuwał w rękę Horpyny pieniądz srebrny. 
Stara sługa myśli sobie: ten Moskal nie taki 
szykowny i szczery jak Pan Nekrasa, ale nie 
musi być zły człowiek, bo moją Pannę szcze 
rze kocha, a o mnie nie zapomina.

Już było po dziewiątej, kiedy przyszedł 
Ksiądz Gwardyan. Nie pytając się o zdrowie 
synowicy, zawołał na Horpynę: — Poproś 
Itności, chciałbym zaraz z nią. pomówić. —

Nie kazała na siebie długo czekać Pani 
Chiczewska, zaraz przyszła.

___Dobry dzień Imości, jakże się ma 
chora? — l nie czekając odpowiedzi, mówił 
dalej — przybył tu jakiś Pop Grecki, który 
ma tajemne zlecenie do niej, nikomu słowa

Wszedł Gwardyan; Branicki od stóp do 
głowy go zmierzył.

— No i cóż, jakże tam iuteresa idą, czy 
prędko powitamy waszeci Prowincyałem?

— Jaśnie Wielmożny Panie, jabym rad 
żeby wszystko jak najprędzej się skończyło, 
ale upór kobiecy ciężki do przełamania; wo - 
lałbym opętaną od djabła wyzwalać, jak za
kochaną kobietę z rozsądkiem godzić. Rozcho
rowała się i ani weź. —

Pan Branicki wziął za rękę Bazylego.
— Słuchaj waszeć Mości Gwardyanie, 

i przedstawiam ci mego przyjaciela Błachoczyn 
nego Czehryńskiego, człowieka czinuta w każ- 
dej przygodzie; ręczę za to, że gdyby się i u- 

stryj jej legt tu 1J paHa to jeszcze on na to poradzi; zostawiam 
ihaj księże, nie mogliśmy orę- 

goNekrasę, ani innym sposobem „ -------------- r.„z------
nrzynaimniej utnijmy mu figla. I skutku; bo to i zadość by się uczyniło Kn

‘ "X ■ WJ’ — ‘emU Ne’
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mam co lepszego robić, to waito i tom p . _ _

_ To i temu bohaterowi Zapoioża zaje
chała miłość do serca?

— Bardzo; on ma przyrzeczoną rękę star
szej córki nieboszczyka Chiczewskiego, Guber
natora Łysianki.

__ jak to, tej samej o którą tak się do
bija Pan Pułkownik Tamara?

— Pan Graf miałżeby chcieć poślubić w 
i ’ Ł orosWo szlachcica Guber-małztustwo cói^ P1U01' -» o .

ł mi dziwna. La Panna Chi- mtora jeszcze, t > mi 'v . . ,, 
o któr-j Iinis M^da-

l«„a, pr^tojaa daie««ya», wa atiyja 
dyanem u Kapucynów.

— No, to ta sama; 
ona takoż. S:ue 
żem pokonać tego 
się pozbyć, to (

sprzecznemi. Urzędowo donoszą, 
że zaraza ustaje, lecz prywatne wia
domości zaprzeczają temu.

Antwerpia, 25 sierpnia. Co- 
dzień wydarzają się tutaj dwa lub 
trzy wypadki cholery.

Londyn, 25 sierpnia. W Hull 
umarł 1J-letni chłopiec "i cholerę.

Washington, 24-g sierpnia. 
Naczelny lekarz Wyman "snstał dzi
siaj uwiadomiony z Rotterdamu, 
ze tam wydarzyło się dzisiaj 9 
wypadków cholery.

— Z Antwerpii donos, ą, że tam 
wydarzyło się w 2 dniai u 6 wy
padków cholery, 5 ze śm ertelnym 
wynikiem.

Rzym, 26 sierpnia. W Neapo
lu umarło dzisiaj 6 osób na cho
lerę.

Rotterdam, 26 go sierpnia. 
Dwa zachorowania i dwa wypadki 
śmierci na cholerę wyda"zyły się 
dzisia;; jeden wypadek unierci w 
Antwerpii.

Paryż, 26 sierpnia. ] linieje o- 
bawa, że w Marsylii znów wybu
chnie zaraza. Przybył do Marsylii 
parowiec Jeddah z Mekk . z piel
grzymami. Oficerowie p >wiadają, 
że podczas podróży 20 pielgrzy
mów umarło na cholerg,^’

Rzym, 26 sier|n^«JŁ osób u- 
inarło tu dzisiaj

Berlin, 27 sierpniwwjl W szpi
talu w Moabieie znajduj” się 10 o- 
sób chorych na cholerę.

Palermo, 27 sierpnia. Dono
szą dzisiaj o 19 nowycb wypad
kach cholery i o 5 ze śmi rtelnym 
wynikiem.

Londyn, 27 sierpnia. Z Ber
lina donoszą: Wydarzenie się 2-ch 
wypadków cholery w Nordhafen, 
na kanale połączonym ze Spreą o- 
kazuje, że woda w Sprei jest za
każoną. Rząd zamknął v szystkie 
łazienki znajdujące się nad rzeką. 
Seuat w Hamburgu zakazał przy
wozu ubiorów i brudnej bielizny z 
R asy i.

Wiedeń, 27 sierpnia. Cholera 
panuje w 67 komitatach w Wę
grzech. Podejrzany wypadek wy
darzył się w Krakowie. W Rumu
nii cholera wciąż się szerzy. Z So
liny donoszą ogółem o lOz, z Bra- 
hitowa o 86, z Czernerody o 30, 
z Galaczu o 24, z Tulczv 10 wy
padkach. W Solinie wszystkie in- 
leresa są w zastoju, a pomiędzy 
załogą w Galaczu znajduje się wie
lu chorych na cholerę.

Rotterdam, 27 sierpnia. W 
Leedatn wydarzyły się 3, w Hans- 
veert 2, w Zuidbierland jeden wy
padek cholery. Rząd oświadczył, 
że dolua część rzeki Lingę jest za
każoną.

Londyn, 27 sierpnia. Dono
szą, żi w 21 guberniach rosyjskich 
w przeszłym tygodniu wydarzyło 
się 4325 nowych wypadków chole
ry i 1692 wypadki śmierci. Z gu- 
beruii orelskiej są wiadomości za- 
niepokajające, gdyż było nie mniej 
jak 820 nowych wypadków i 325 
wypadków śmierci. Następuje Ki
jów 678—227; Tulahed 653 — 139, 
Moskwa 119—67. W Petersburgu 
jest 9 ludzi chorych na cholerę; z 
Kerczu na Krymie donoszą o 44 
nowych wypadkach i 24 z wyni
kiem śmierci; ze Sebastopolu o 9 
zachorowaniach i 6-ciu wypadkach 
śmierci.

KRYSZTOFA KOLUMBA
TŁÓMACZONA Z Al GIELSKIEGO.

tepontaye “Gaz. Pol.”
Poznań, 20 sierpnia, 1893.

Szanowny Redaktorze!
O ile mi wiadomo z „Gazety 

Polskiej”, to bardzo wielu roda
ków nie ma pracy, a którzyby chę 
tnie pracowali. Ja dziś potrzebuję 
czterech ludzi do rznięcia drzewa, 
to jest kortowego (sążniowego) i 
płacę $1.00 od korty; zaś z log- 
sów plącę od tysiąca 35c. a może 
urżnąć przez dzień 13 tysięcy a 
nąwet więcej. Jeżeli zaś kto chce 
na miesiąc pracować płacę $14.oo 
do $16.oo, tj. podług pracy—jeżeli 
ktoś umie w drzewie pracować. Je
żeli kto z rodaków nie ma pracy, 

niech się zgłosi do
Wal. Małeckiego, 

Thorp, Clark Co. Wis.

CZASOP^WIO POLSKIE W 
ANACH Z J &ONOCZON Ycw 

GAZETA PSiSKA w Chicago.
yohodzi co czwartek każdego tygodnia. 

Prenumerata wynosi roeanie:
V Europie, Aiyi, Meksyku, AmeryCe Potndnlowę), Afryo.' ł libiUU 

od frseratów dla Polaków wynosi:
Od drobne*° druku na raz jeden................... * - —

Następnie połowę.
Rocznie .deni. I

l na cswartej stronicy. ,

nalozenl^jS^prtedsi^bioretw! XS*1”* n"e“k*Dt‘ ’o*

E2k°Pl»y ols rwraeaij era.
IW.^ore.pondencye 1 pienia, .u®,

H;DyBieTO,j32NobleSMta88,ffl.

GAZETA POLSKA 
(caZEta POLSKA w CHICAGO.) 

APPEARING EVERY THURSDAY.
E<- dished 1873. Subscription only Two Dollars per year. 

I r.rt-pBts the interesis oi nearly 1,000,000 Poles residing throughout the
‘ ^UNITED STATES & CANADA.

” a t e a of advertising:
. /roc.

06

.$4^.00 
anft inch on© year < Spcond and third page........................  JA' oo

( Fourth page.......................................... 36. ̂ o
.pi,e “Gazeta Boiska,’’ read in all the States and Territories’ of the Union, in 

Mexico, Brazil, Chile, Pern, in France, Great Britain, Germany, Austria. 
Serbii. Dnnabinn Pnneipalitivs, Turkey, in Asia, Africa & Australia and in al/ 
the provinces of ancient Poland, is a really first-class advertising medium.

All communications ought to be addressed:

MYNIEWlCZ,532NobleStreet, Chicago, III
The printing Office of “Gazeta Polska“, executes the cheapest, promptest anfc 

most correct printing in the Polish language.
Job printing in all modern languages neatly executed.

PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE



POLSKA

bu-W. DYNIEWICZ

Kalendarz Tygodniowy. LnrS

6

2
3
4
5

Masza 
specyalna 

cena 
$11.25; 

cena 
regularna 
$38.00.

* Niemcy iBelgijczycy jedzą sto
sunkowo więcej kartofli, niż inne 
narodowości.

ludźmi, gdy mniemał, że nikt na nie
go nie patrzy, lecz zawsze pozostał 
małomównym. Z powodu ciężkiej 
choroby, która mnie złożyła w o 
wym czasie, nie mógłem się nim 
zajmować i dla tego pozostał nie- 
spostrzeżonym i nie mówił nic o fe
brze, którą nabył. Nieszczęśliwym 
przypadkiem umarł na nią. Kościo
trupa posłałem do profesora Vir- 
chowa, który wyraził życzenie, że 
chce na nim robić anthropologiczne 
studya.

Odnosząc się do wzrostu i roz
woju tych małych ludzi, nie byłoby 
słusznem nazwać ich karłami, gdyż 
wyraz ten jest połączony z ideą nie- 
foremnych kształtów. Mężczyźni są 
od 4 stóp 2 cali do 4 stóp 9| cala 
wysokiemi, lecz ci, którzy ‘ mają 
więcej niż 4 stopy 6 cali są nieza 
wodnie mieszańcami. Górna część 
ciała jest najbardziej rozwiniętą; 
nogi są cienkiemi — nogi kobiet 
nie są tak cienkiemi jak u mężczyza. 
Dolne nogi są cienkiemi i szczu- 
płemi; idąc ludzie ci nie mająpal- 
cy na zewnątrz, lecz na wewnątrz 
lub w najlepszym razie stawiają no
gę prosto. Chód ich jest wężyko
watym i ostrożnym, lecz nie słabym. 
Ręce aż do ramion są kształtnemi; 
właściwe ręce są bardzo małemi z 
•leganckiemi, zaokrąglonemi pra
wie białemi paznogciami.

Cała formacya ich kości jest po
dobną do formacyi kości dzieci na
szych. Głowa jest okrągłą, chociaż 
wystawanie niektórych bocznych czę
ści czoła i boczne kości powodują, 
że głowa zdaje się być czworoką
tną. Czoło jest wysokiem i piono- 
wem, brwi są często bardzo rozwi
nięte. Nos jest szerokim, płaskim 
jak u murzynów i dla tego wnę- 
trzne kąty ócz są od siebie znacznie 
oddalone. Oczy są wielkiemi i cie
mno -bruuatnemi. Ukształcenie gór
nej wargi, która wysuwa się wy
pukłe, jest bardzo cbaraktcrysty- 
cznem. Wargi nie są zbyt grube- 
mi; jeden szczegół zauważył u nich 
Emin a mianowicie,”że flegmista 
błonka jest u nich różową, podczas 
gdy u innych negrów jest bardzo 
ciemną. Włosy są wełniastemi a 
gdy dochodzą do długości cala i 
pół tworzą się z nich małe pęki. 
Korzenie włosów nie okazują się w 
grupach, jak n. p. szczecina w szczot 
ce, jak to się wydarza u wielu ne
grów, lecz są prawie porówno roz
dzielone po skórze całej głowy. Ko
lor skóry jest ciemno - czekolado
wym aż do odcienia żółto - bruna
tnego. Wielu z tych krajowców ma 
liczne marszczki, lecz te zdają się 
być skutkiem złego pokarmu lub 
starości. Kobiety zdają się być prze
ciętnie kilka cali mniejszemi od 
mężczyzn.

Odzież mężczyzn składa się tyl
ko z wązkiego pasa włókna czyli 
wnętrznej kory drzewa należącego 
do rodzaju fig. Nie widziałem ni
gdy pomiędzy nimi najmniejszego 
śladu ozdób lub tatuowania. Jedy
ną ich ozdobą są małe dziury w 
górnej wardze, w które wtykają 
cienkie łodygi trawy. Czasem prze
bijają „ścianę” nosa lub też koniu
szek jednego ucha, przez które prze
tykają małe drewniane kołki. Ubiór 
kobiet jest jeszcze bardziej poje
dynczym, niż ubiór mężczyzn. Skła
da się z powrozu na około biodr, na 
którym co rano świeże liście zawie 
szają; liście te zbierają w boru. — 
Mężczyźni zwyczajnie golą włosy z 
wyjątkiem wązkiego miejsca nad 
prawem uchem. Są bardzo niescblu- 
dnymi i obawiają się prawie wody. • 
Udając się na spoczynek unoszą ko
lana i kładą jednę rękę pod głowę, i

rozpoczęte, przerwano — wskutek 
przedstawienia rządu pruskiego! Nic 
w tern wystąpieniu Prus me było 
zresztą dziwnego. Doprowadzenie 
powyższej drogi wodnej do skutku 
podkopałoby na czas dłuższy zna
czenie handlowe Królewca, a samo 
posiadanie ujść Niemna' nie przy
nosiłoby Prusom prawie żadnej ko
rzyści. — W roku 1864 wrócono 
jeszcze raz do tego projektu, a na 
początek postanowiono uregulować 
i pogłębić łożysko Windawy, na 
co zażądano około 200,000 rubli. 
Ponieważ na ten cel pieniędzy w 
skarbie się nie znalazło, więc ela 
borat odnośny spoczął podobno w 
archiwum kowieńskiem. Obecnie 
podnoszą fachowcy, że ta droga wo
dna mogłaby mieć znaczenie stra
tegiczne, ponieważ flotyla z łodzi 
kanonierskich mogłaby odbywać 
swobodnie podróże z morza Czar
nego na Bałtyk i odwrotnie. Może 
okoliczność ta zachęci rząd do 
dowy kanału windawskiego.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka -

Quldcn czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) - - - - -

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holandyi
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
lira do Włoch -

Karta taka nie wyraża godła ani 
też myśli, a nowoczesna karta tarok- 
kowa jest pod tym względem, o tyle 
polepszeniem, ponieważ jej 21 kart 
trumfowych oznaczenia liczebnego 
zawierają obrazowe wyobrażenia ról- 
niczych, naukowych i artystycznych 
zatrudnień i t. d., podczas gdy ich 
f gury i konie są mniej szty- 
wniejszemi i nie pokazują konwen- 
cyonalnej sztywności drugich.

Artystyczna wartość karty szwaj
carskiej może być mniejszą, niż war
tość tarokko - karty, lecz jednakże 
są obrazkowe karty dość zajmują- 
cemi. Przedstawiają bowiem bocha- 
terów szwajcarskiego powstania prze 
ciw zwierzchnictwu Austryi, które
go historyczną lub mytyczną głó
wną figurą jest Wilhelm Tell. Znaj
dujemy tu wszystkich spiskowców 
z Riitli, Stauffachera, Melchthala 
i t. d. w spokojnej łączności z Gess- 
lerem i jego świtą, a chociaż podo
bieństwo do nich niekoniecznie jest 
doskonaleni, to jednak ubiory są 
wiernym obrazem kolorowych u- 
brań owego czasu i wzniecają pa- 
tryotyczne uczucia w sercach miesz
kańców małej rzeczy pospolitej.

P omiędzy różnemi wielkiemi zmia
nami, które nastąpiły po francuz- 
kiej rewolucyi, nie zapomniano 
także we Francyi wyrazić go
rączkowy patryotyzm w zmianie 
kart do grania i na krótki czas za
jęły boginie wolności, rozumu i t. 
d. miejsce zwyczajnych drewnianych 
figur na francuzkicb kartach do gra
nia. Bardzo interesująca talia z o 
wych czasów znajduje się w posia
daniu niejakiego Duranda, mieszka
jącego w Chicago.

Idea używania obrazów patryoty- 
cznych na kartach nie jest złą. Dla 
czegożby obrazy talii amerykańskich 
kart nie miały przedstawiać wiel 
kie historyczne osoby, w które mło
dy ten kraj jest tak bogaty m? Nie 
uchybiłoby sławie Washingtona, 
Granta lub Lincolna, Webstera, 
Claya. i Douglasa, gdyby ich obra
zy zajęły miejsce zwyczajnych kró 
lów czerwiennych lub żołędnych. 
Czyżby Washington n. p. nie przed
stawiał idealnego króla serdeczne- 
&°> gdyż przecież króluje w sercach 
Amerykanów, jako ojciec kraju? 
Czyżby ubliżyło szlachetnym przy
miotom Marty Washington lub Dolly 
Madison, gdybyśmy mogli podzi
wiać ich obrazy w damie czerwień 
nej lub dzwonkowej? A co do wa
letów czyli rycerzy — czyż ich nie 
ma dosyć w historycznej amerykań
skiej przeszłości?

sr.czególuiej w Niemczech. Gdy 
przed niedawnym czasem na belce 
pułapowej pewnego starego domu 
znaleziono wycięte przy pomocy 
siekiery cyfrę „1346”, znaczna część 
etnologów wyraziła przekonanie, iż 
ów cieśla musiał się pomylić codo 
kształtów 3 i 5, oraz że włąściwie 
powinna się tam była znajdować 
data „1546”, wcześniej bowiem cy
fry atabskie nie były w tych stro- 

. nach w użyciu. Tymczasem zna- 
1 leziono niebawem na cmentarzu w

Ulmie kamień grobowy z wyrytym 
cyframi arabskiemi 1308 rokiem, 

-obecnie zaś uczyniono jeszcze dwa 
nowe odkrycia, mianowicie w tym
że Ulrnie znalazł się kamień wa- 

■pienny z wyrytym rokiem. 1296, a 
w klasztorze Limburg pod Diirk- 
heimem n. II. odszukano wyrytą 
cyfrę 1158. Nie ulega więc obe
cnie wątpliwości, iż uczeni, odno
szący używanie cyfr arabskich w 
środkowej Europie do połowy XII 
wieku, mieli zupełną słuszność.

Józef Mazurkiewicz,
50 Sloan Street.

Fr. Pokorny.

Sierpień 1893-
31 Czwartek, Rajmunda, Feliksa. 

Wrzesień 1893.
Piątek, Św. Aniołów Stróżów, 

Idziego.
Sobota, Stefana kr., Absalona. 
Niedziela, Mansweta, Doroty. 
Poniedziałek, Rozalii p.
Wtorek, Wawrzyńca, Just., Wi

ktora.
Środa, Magnusa, Zacharyasza 

pap.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICY A.

Tadeusz Chochlik Wasilewski, 
syn ostatniego marszałka koronne
go i deputata stanów galicyjskich, 
były poseł na sejm krajowy, prze
żywszy lat 58, zmarł 2 sierpnia w 
dobrach swych Sieńkowie pod Ra- 
dziechowem. Należał on do coraz 
szczuplejszej garstki tych, co w 
chwilach ostatniego powstania i w 
walkach o samorząd kraju, umieli 
poświęcać swe mienie i siebie dla 
sprawy publicznej, stojąc twardo 
na zasadniczym gruncie narodo 
wym. W organizacyjnych robo
tach powstańczych był bardzo czyn
nym i wybitne zajmował stanowi
sko w swym powiecie nadgrani
cznym. W ciągu swego posłowa
nia rzadko występował z przemo
wami w pełnym Sejmie, tem czyn- 
niejszym bywał jednak w pracach 
komisyjnych, a jasnemi i zasadni- 
czemi zapatrywaniami swemi w do
nioślejszych sprawach, jak np. w 
sprawie gminnej, umiał w danej 
chwili wywierać wpływ niemały.

Zapadłszy ciężko na zdrowiu, mu- 
siał się usunąć od życia publiczne
go, a śmierć wyzwoliła go z cier
pień kilkoletniej choroby nieule
czalnej. Pozostawił w smutku Go
dziny Wasilewskich, Witosławskich 
i Starklów. Pogrzeb odbył się w 
majątku ziemskim zmarłego, w Sień 
kowje pod Rodziechowem, dnia 5 
sierpnia. .

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO
DNIE.

Starogard w Pr. Zachodnich. Po 
nad południową częścią powiatu tu
tejszego przeciągała niedawno te
mu ogromna burza, połączona z 
grzmotem, błyskawicą i okropnym 
gradem. Aż w ośmiu wsiach zni
szczył grad doszczętnie zboże, bę
dące jeszcze na polu. W Osie- 
cznie i Hucie spadł grad w wiel
kości kurzego jaja. Grad był tak 
wielki, że trzaskał szyby w oknach 
a nawet poranił bydło, które było 
na polu. Burza uszkodziła bardzo 
wiele budynków i w Osiecznic wy
wróciła dwie stodoły. Szkody są 
wszędzie olbrzymie.

SZLĄZK.
Gliwice. Kupcowi Burzyńskiemu 

skradziono w nocy 130J marek. 
Złodziej musiał być z miejscowo
ścią dobrze obeznany, bo z wszel
kim spokojem powybierał tylko mo
netę złotą i srebrną, zostawiając 
wszystkie pieniądze niklowe i mie
dziane. Niestety sprawcy nie u- 
dało się dotychczas wykryć.

— Ważny wyrok dla posiedzi- 
cieli kamienic i komorników wy
dał sąd rzeszy niemieckiej. Otóż n e 
wolno wynajmującemu zaareszto
wać za zaległe komorne ubrań, 
pierzyn, sprzętów domowych i ku
chennych, jako też narzędzi potrze
bnych najemnikowi do wykonania 
swego zawodu, o ile rzeczy te po
trzebne są najemnikowi, jogo fa-

Kobiety — nieśmiertelnemi.
Pani Astie de Valsayre, sekre

tarka Ligi wyzwolenia kobiet, by
ła kandydatka do ostatnich wybo
rów municypalnych Paryża, stawia
ła teraz swą kandydaturę do... a- 
kademii fraucuzkiej na krzesło o 
próżnione przez śmierć Johna Le- 
moinne. Wystosowała ona w tym 
względzie list do Kamila Douceta. 
Oto jeden z ustępów tej odezwy: 
„Wiem dobrze, iż nie leży to w 
tradycyach akademii francuzkiej 
przypuszczać kobiet do godności 
„nieśmiertelnych”. Jest to zwy
czaj, na który wszyscy się zgadza
ją, lecz którego nikt objaśnić nie 
potrafi. Sądzę, że nadszedł wre
szcie czas odstąpienia od niego. Ja 
i stronniczki moje uważamy, iż 
kobiety mają prawo wstępu nie tyl
ko do zgromadzeń publicznych, ale 
także i do towarzystw naukowych. 
Dla tego' to domagam się o głosy 
członków akademii francuzkiej. Do 
niniejszego listu załączam spis mo
ich dzieł i dodam tylko, iż akade
micy, którzy tak lubią być słysza
ni przez kobiety w dniu przyjęcia, 
powinni być o tyle uprzejmi, aby 
słuchać je nawzajem”.

— Rozbark. Tyle razy już pi
sano i napominano, ażeby przy nie
ceniu ognia nie używać petroleju, 
bo łatwo o nieszczęście, niestety 
rzadko kto rady usłucha. Żona gór
nika Jędroszka dolała petroleju do 
pieca, kiedy się ogień nie chciał 
jakoś rozpalić, a tu blaszane naczy
nie eksplodowało i w tejże chwili 
stanęła kobieta w płomieniach. Ra 
ny od poparzenia są tak wielkie, 
iż należy się obawiać, że lekkomy
ślność przypłaci życiem.

— Blej Szarlej. Pewne dziecię 
dopiero 3 tygodnie stare miało na 
głowie swej dwa pióra czarne, zu
pełnie dobrze rozwinięte jak u pta
ka; jedno było 6 ctm. a drugie 3 
ctm. długie. Przywołany p. dr. 
Hanke z Rozbarku operował dzie
cię bardzo zręcznie i bez wszelkie
go bólu, oświadczając rodzicom, że 
to nie będzie miało żadnego złego 
wpływu na dalszy rozwój dziecię 
cia.

— Świętochłowice. Niedawno te
mu szedł pozasłużbowy sekretarz 
pocztowy Jaeger z Świętochłowic 
z dworca tamtejszego aleą prowa 
dzącą na szosę, gdy w tem padł 
niespodzianie strzał z rewolweru. 

(Widział on dokładnie, jak mężczy
zna stojący za lipą wykierował na 
niego broń; niestety nie udało się 
złapać złoczyńcy, który natychmiast 
dał drapaka. Należy przypuszczać, 
że kula była dla kogo innego chy
ba przeznaczona.

— Miasteczko. Praca nasza da
remna, plan wojskowy przeszedł, 
musimy płacić. Czemu rząd z pla
nem szkolnym tak się nie spieszył 
jak z wojskowym? Chociaż ten 
plan sto razy był ważniejszy, ży- 
jemy w czasach przewrotnych, sta
re zwyczaje się tracą, nowe libe
ralne nastają. Przedtem my kato
licy, tośmy się pozdrawiali staro- 
polskiem pozdrowieniem: Niech b. 
pochw. Jezus Chrystus! Teraz czy 
miody czy stary to powiada, gut 
mojgen, malceit (to ani nie wiem 
co to jest na polskie) albo gut 
namt. Gdy kto przyjdzie do żyda, 
to mu dać jego dobry dzień, a gdy 
się katolicy zejdą, to się pozdro 
wić, jak się należy.

— Mokro. Wiel. ks. proboszcz 
Stehr obchodził 6 bm. 251etni ju
bileusz kapłaństwa. Uroczystość 
wspaniała, jakiej jeszcze wioska nie 
miała, rozpoczęła się w środę 5-go 
bm. wieczór pochodem na probo 
stwo. Na czele była kapela, po
tem drożyna pięknie przystrojona 
na koniach, dziatki szkolne, człon 
kowie różańca św. i liczne grono 
parafian. Posiedziciele wsi p. Wi 
towski, wójt, górnicy, nauczyciel, 
przełożony różańca, kowal p. Kli
mek, gospodarze p. Pękała i Boj 
doł wręczyli osobno drogie poda
runki ukochanemu jubilatowi, za 
które Wiel. ks. proboszcz wzruszo
ny tak nadzwyczajną i serdeczną 
wdzięcznością gorąco podziękował. 
Po kilku przemowach, z których 
mianowicie p Witka z Mikołowa 
bardzo była stosowną, skończyła 
się uroczystość w pierwszy dzień. 
Następnego dnia odprowa ’zono o 
godz. 9| przew. jubilata do kościo
ła w procesyi, w której brało u- 
dział 22 księży. Kazanie miał wiel. 
ks. dziekan Szaman z Bienini’, a 
przy mszy św. asystowali ks. Wil- 
tike i ks. Adamek, wikarzy z Mi
kołajowa. Po nabożeństwie śpie
wały jeszcze dziatki szkolne przed 
probostwem, a jedna dziewczynka 
wręczyła po krótkiej i pięknej prze
mowie książkę wiel. jubilatowi.

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Pożar w Zadorach pod Kościa- 
■ nem zniszczył w tych dniach całą 
zagrodę gospodarza Walenciaka, 
który przed kilku 'Uniami stodołę 
swoją zapełnił zbożem, ale nie za
bezpieczył. Ogień był podłożony, 

1 ponieważ równocześnie w dwóch 
miejscach wybuchnął. Sprawcy do
tąd nie schwytano. Sąsiednie wsie 
dostarczyły w pół godziny kilka
naście sikawek, z których pierwsza 
była z Jarogoiewic, druga z Pio
trowa, a trzecia z Mikoszek. W 
Mikoszkach fornale kończyli wła
śnie żniwa. Na krzyk „ogień” prze
straszyły i rozbiegły się konie u 
żniwnego woza, z którego spidł 
fornal i uczepił się barczyków. Ko
nie saś w szalonym biegu podąży
wszy na podwórze, odrzucały na 
bok każdego, który odważył się do 
nich zbliżyć. Z podwórza pobiegły 
przed dwór, druzgocąc po drodze 
wszystko, o co zawadziły. Kto wie, 
jakie tutaj byłoby się stało nie
szczęście, gdyby właśnie urzędnik 
p. Potrawski nie był konno nadje
chał i z narażeniem własnego ży
cia nie był z konia swego zatrzy
mał koni dążących ku wsi, gdzie 
na drodze bawiły dzieci. Swoim 
bohaterskim czynem ocalił p. Po 
trawski życie fornala, który już 
dłużej nie byłby się utrzymał* bar
czyków i tylko lekkie od kopyt 
końskich odniół rany.

— Zmiana nazwiska familijnego. 
Kupcom: Samuelowi Schmulowi i 
Emilowi Schmulowi w Pile pozwo
lił prezes rejencyi nazwać się „Gil 
tze”, a kupcowi w Kcyni Abraha
mowi Schmulowi, wolno nosić 
nazwisko „Steinhardt”. — Pisma 
żydowskie bardzo występują prze 
ciw żydom, zmieniającym czysto 
żydowskie nazwiska, ale widocznie 
na to niektórzy żydzi nie zważają 
i wolą nazwiska nie przypominają
ce żyda.

— Ostrowo. Sołtys Plukącz w 
Rososzycach poszedł w tych dniach 
się kąpać. Przy kąpaniu raził go 
paraliż serca i nieszczęśliwy utonął. 
W pobliżu stali ludzie i przybyli 
mu natychmiast z pomocą. Nieste
ty nie można było wyratować go 
już w żaden sposób. Zwłoki jego 
wydobyto z wody w kilka godzin 
potem.

— Wągrówiec. W tych dniach 
utonął przy kąpaniu 7-letni synek 
tutejszego mistrza szewskiego p. 
Matcckiego. Nikogo nie było w 
pobliżu i nieszczęśliwemu nie zdo
łano przybyć z pomocą.

my ______ ___________ _____ _______ ._ __________  ™™„„
jest; warty $3.00 w jakim koi wiek składzie klejDołnickim w Ameryce?

Katolicyzm w Anglii.
Do jakiego stopnia katolicyzm 

w drugiej połowie bież, stulecia u 
gruntował się w Anglii—-piste „No- 
woje Wremia”—dowodzi świeżo z 
wielką pompą odbyta uroczystość 
kościelna oddania Anglii w orędo
wnictwo Ntjś w. Maryi Panny i św. 
Piotra. W ' uroczystości tej brali 
udział wszyscy anglikańscy bisku
pi z całym klerem i ogromna licz
ba zakonów katolickich, jak: Dj 
minikanie, Franciszkanie, Jezuici 
itd. Londyńskie gazety poświeciły 
temu wypadkowi obszerny artykuł 
wstępny, zaznaczając, że jeszcze nie 
tak dawno coś podobnego w pro 
testanckiej Anglii nrejscaby mieć 
nie mogło. „Nowoje Wremia” przy
tacza pogiął „Daily Chronicie” tej 
treści: „Jeszcze przed czterdziestu 
laty taka uroczystość katolicka wy
wołałby musiała zaburzenie wśród 
ludności stołecznej. Dziś nastąpiła 
zmiana. Kościół katolicki, pozba
wiony władzy świeckiej, jest tylko 
władzą duchowną; dla tego Anglia 
nie ma żadnych politycznych przy
czyn do tamowania idei katolicy
zmu.

Naczynia drewniane.
Naczynia drewniane do mleka 

lub wody powinny być dobrze wy- 
pirzone, nim się je weźmie do uży
cia; naczynia z drzewa sosnowego 
trzeba wyparzać gotuj ąeem mle
kiem, z drzewa dębowego gotują
cym się olejem. Tym sposobem na
czynia wyparzone dadzą się potem 
łatwo czyścić i ani woda ani mle
ko nie wsiąknie.

chu.

— Pomysh komunikacyjny. W 
ostatnim czafie ukazał się znowu 
nowy pomysr komunikacyjny, mo
gący mieć niepoślednie znaczenie 
i dla krajów polskich. Jest to ra
czej wznowienie projektu z pier
wszych lat panowania cara Miko
łaja — połączenia kanałem rzeki 
Windawy (wpadającej do Bałtyku 
około miasta tejże nazwy) z Nie
mnem. Nowa ta droga wodna szła
by zatem z Windawy kanałem przez 
Dubissę (prawy dopływ Niemna) 
do Niemna,, a z niego kanałem O- 
gińskiego do Prypeci i Dniepru. I 
Ktoby się mógł spodziewać, iż ro- j 
boty w tym kierunku wówczas już - milii i służbie.

Cyfry arabskie.
Świat uczony nie mógł się do

tąd zgodzić na jedno co do kwe- 
styi czasu, w którym używane do
tąd oyfry arabskie zostały zapro
wadzone w środkowej Europie, a

Karły w Afryce-
W ostatnich czasach zwróciły u- 

wagę każdego prawie eksploracye 
Afryki i przez które się sprawdzi
ły stare opowiadania, które przez 
długi i bardzo długi czas uważano 
za bajeczne i mitologiczne. W cza
sach Herodota istniało wiele legend 
dotyczących się źródeł Nilu. Miały 
tam przebywać nadzwyczajne isto
ty, pomiędzy niemi rasa karłów. 
Stanleya eksploracye, gdy szedł na 
pomoc Eminowi paszy, nie tylko 
odkryły po pierwszy raz źródła Ni
lu góry księżycowe, leiz udowodni
ły, że istnieje rasa małych ludzi, 
jak ją opisywali starzy Grecy. A o- 
becnie dr. Stuhlmann, który był to
warzyszem Emina paszy podczasje- 
go eksploracyi w pobliżu jeziora 
Victoria, przywiózł do Europy ży- 
jące dowody, że taka rasa istnieje. 
„New York Tribune” donosi, że 
karły te są murzynami, chociaż się 
cokolwiek różnią od tych, których 
widzimy w zachodniej półkuli świata. 
Wyglądają j ak dzieci mające 10 lat.

• Rzadko się wyd irza, aby się pomię
dzy nimi znajdował człowiek mierzą 
cy cztery stopy i pół. Zresztą chaty 
ich rzadko są wyźszemi nad cztery 
stopy i trzy cale. Są jednak niezmier 
nie szybkiemi w wszystkich ich ru
chach, a ich zmysły wonienia, wzro
ku i słuchu są rozwinięte do nad
zwyczajnego stopnia. Fakta te po
łączone z ich niezmierną odwagą, 
przyczyniają się do tego, że są stra- 
szliwemi przeciwnikami czy to wal
czą przeciw ludziom, lub też prze
ciw zwierzętom. Broń ich składa 
się głównie z łuków i strzał, któ
rych końce często bywają trujące. 
Przebiegają gęsto podzwrotnikowe 
lasy w oddziałach obejmujących 20 
do 1000 ludzi, a sąsiednie plemiona 
bardzo ich się obawiają.

Podczas drugiego naszego pobytu 
u naczelnika Massambiri na połu
dniu jeziora Albert, Maniemasy u- 
rządzili wycieczkę do lasów po nie
wolników i przywiedli ze sobą 
dwóch związanych, mężczyznę i nie
wiastę. Pochodzili oni z lasów po
łożonych na północno - zachód od 
Kiska gór. Kupiliśmy ich i z mie
siąc później udało się nam nabyć je 
szcze jednę kobietę od Maniema- 
sów. Wkrótce stali się tak poufały
mi, jak tylko ich wrodzona lękli- 
wość na to zezwalała i udali się z 
nami do wschodniego wybrzeża A- 
fryki. Mężczyzna był około 25 lat 
starym, był 4 stopy i 6 cali wy
sokim i tak bojaźliwym, że z po
czątku nawet nie chciał odpow iadać 
na zapytania. Nigdy nie mógł nam 
spojrzeć w twarz, oczy jego zawsze 
s.ę błąkały. Później nauczył się co
kolwiek mówić w narzeczu Kisehuel- 
lów, śmiał się czasem z naszymi

INTERESBANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na

stępującym*

Jubileusz-
Wyspa Portorico zamierza w li

stopadzie święcić ozterechsetną ro
cznicę swego odkrycia. Z okazvi 
tej w stolicy wyspy ma być urzą
dzona wystawa rolnicza. Miejsca 
dla wystawców rozdawane będą bez
płatnie.

E. M. Dyniewicz & Co.,
Jeneralni agenci.

(Nov is) 532 Noble Street.

mieli z nimi styczność, swe karty na
zywają „naipes”, który to wyraz .nie
zawodnie pochodzi od saraceńskiej 
nazwy gry „na ceb.”

Niektórzy badacze twierdzą, że 
już krzyżowcy przywieźli karty ze 
wschodu, a niektóre niemieckie kro
niki wspominają, że w Niemczech 
już na początku 14go stulecia i- 
stniały cechy karciarskie. Już w r. 
1329 miał biskup Wolfram z Grum- 
bach na synodzie swym zakonnikom 
i zakonnicom zakazać granie wkost- 

I ki, kulki, pierścienie, karty i t. d. 
Tak samo je zakazał pewien książę 
bawarski wr. 1378, podczas gdy księ
ga praw w Nurembergii w r. 1380- 
1384 umieszcza karty w spisie do
zwolonych zabaw. W Flandryi i- 
stniały też już bardzo rychło fabryki 
kart. Niejaki Vander Noot wręczył 
dnia 14go maja 1379 talię kart księ
żniczce Joannie, a w r. 1426 kwi- 
tnęły już inne fabryki kart wTuur- 
nay.

W Anglii były karty już w uży
ciu przed panowaniem króla Hen
ryka Ulgo i królową Maryą, a ta 
zabawa lub też przestępstwo musia- 
ło się szybko wkorzenić u Angli
ków, bo już w r. 1463 widział się 
rząd zmuszonym za rozporządzeniem 
parlamentu zakazać przywóz zagra
nicznych kart, niezawodnie, aby u- 
chronić krajowy przemysł.

Po wynalezieniu sztuki drukar
stwa porzucono żmudny i koszto
wny ręczny sposób wyrabiania kart 
i odtąd fabrykowano je za pomo
cą drzeworytów. Z tego peryodu 
posiadają europejskie muzea liczne 
i cenne egzemplarze, które intere
sują badacza przez swe różne histo
ryczne kostiumy figur.

Najstarszym rodzajem gry wkar- 
ty w Europie było włoskie „Tra 
poiła”, które grano w 52 karty w 4 
kolorach, przedstawione przez s p a- 
di, supi, denari i bastoni 
(miecze, kielichy, fenygi i laski.) 
Taka składała się z 4 razy 13 kart, 
z których 10 ma liczebne znaczenie 
(od „asso” do dziesiątki, podczas 
gdy trzy inne nazywały się Re, 
Cavallo i Fan te). Do tej gry brano 
często tylto 40 kart, w którym to 
przypadku wyrzucano ósemki, dzie
wiątki i dziesiątki.

2 tej gry ułożył Francesco Fibbio, 
książę w Pisa (umarł w r. 1419) 
tak zwany tarok, który pierwotnie 
grano w 52 karty. Nowoczesna gra 
taroka zawiera 54 karty i wprawdzie 
asa, dwójkę, trójkę i czwórkę w 
caro i czerwień, siódemkę, ósemkę, 
dziewiątkę i dziesiątkę winną i żo- 
łędną, 4 króli, cztery damy, czterech 
jeźdźców (cavall), czterech chłop
ków i „sknes”, który to i 21 kart 
liczebnie oznaczonych tworzą atu 
w taroku, który nigdy się nie zmie
nia w przeciwstawieniu do innych 
gier.

Niemiecka czyli szwajcarska talia 
głównie w Austryi, Niemczech i 
Szwajcaryi użyta, ma 32 karty, któ
rych kolory są: żołędzie, dzwonki, 
zielone czyli. wina i serca. Talia 
zawiera 4 tuze, 4 króle, 4 wyż
szych, 4 niższych i siódemkę, ósem
kę, dziewiątkę i dziesiątkę w każ
dym z wymienionych czterech ko
lorów.

Najbardziej rozpowszechnionemi 
są obecnie karty francuzkie, które 
są także w Ameryce bezwyłącznie 
w użytku. Pierwotne nazwy kolo
rów tych kart są: Trefle, Pique, 
Coeur i Careau a godłami ich są: 
liść koniczyny, koniec dzidy, serce 
i prostokątny czworobok. Amery
kanin zaś z charakterystycznem nie- 
zważaniem na pierwotne ich nazwy 
przechrzcił je na „clubs, spades, 
hearts i diamonds.

Jeżeli się przypatrzymy kartom 
do grania ze stanowiska artysty
cznego, to musimy zauważyć, iż wy
jąwszy technicznych przymiotów, 
nowoczesna karta nie wiele prze
wyższa jej siostrę z rychlejszego 
peryodu. Obrazkowe karty przed
stawiają jeszcze teraz niezgrabne 
figury w dziwacznych kostiumach, 
jakiemi się już kilka lat temu od
znaczały. To zachodzi zwłaszcza u 
francuzkich kart, których obrazy 
mimowolnie nam przypominają szty
wne bałwany Hindusów lub surowo 
wykute „totem’y” Indyan przeby
wających w Alasce.

Czysto-srebrny zegarek z srebr
nym łańcuszkiem tylko $15.00.

Na cóż kupować tylko pozłacany zega
rek z werkiem nic wartym nic, który sprze
dawca od 12 do 14 dolarów bez. łaficuszka, 
kiedy można dontać 8 uneyowy czjsto-i4re- 
brny zegarek z Elgin werkiem i do tego 
czysto-śrebrny łańcuszek, wszystko tak 
jal< przedstawia obrazek za $15.00, który 
się, nigdy nie wytrze i koloru nie straci. 
Gwarantujemy ten zegarek i łańcuszek na 
całe życie. Więc nie obawiajcie siq, tylko 
przyślijcic 50c. w znaczkach pocztowych 
u poślemy wam ten zegarek i łańcuszek 
na Express oils gdzie wam oądzie wolno 
go obejrzeć, a jak się spodoba to resztę 
dopłacicie i zegarek odbićrzecie. Zegarek 
z tym łańcuszkiem nie kupicie nigdzie pod 
22 dolary. Adresować należy:

MALEPINSKI MERCHANDISE CO.,
441 Moble Street, - - Chicago, Ills.

Kto nam przyśle 2 centowa markę temu 
pośleiny nasz katalog polski o 10 stronach.

Karty-
W legendach i w historyi, od cza

su naszych przedpotopowych aż do 
teraźniejszego wieku pary i elek
tryczności, rzadko z pewnością i- 
stniał sport lub gra jakiegokolwiek 
rodzaju, któraby była tak lubioną, 
jak gra w karty.

Od lodowatej Laponii aż do go
rącego Egiptu a ztąd do pustego 
wybrzeża kraju Terra del Fuego, są 
znane i używane karty do grania.

Jeżeli zwrócimy uwagę na tysiące 
i tysiące odmian, od trudnego skatu 
i whista aż do pojedynczego pokra 
i szafskopfa, które leżą w obrębie 
tej gry, to się nie zadziwimy, że 
pociąg do tego popularnego prze
pędzenia czasu tak się wkorzenił u 
wszystkich narodów. Przeciwnie do 
szlachetnej gry w szachy nie wy
maga pod każdemi warunkami in- 
teligencyi, bo w różnych odnogach 
znajdują się gry odpowiednie ducho
wi Humboldta lub Newtona, lecz i ta
kie, które dziecko może pojąć.

Ulubienie gry w karty od począt
ku teraźniejszego stulecia tak się 
rozszerzyło, że fabrykacya kart sta
ła się obecnie znacznym przemy
słem, zwłaszcza w Niemczech, 
Francyi i Anglii rozlicznych ludzi, 
a „biblię djabła”, jak często karty 
bywają nazywane, można znaleźć po 
domach częściej, niż księgi Mojże
sza lub nowy testament.

Lecz pomimo wszelkiego zła, jakie 
gra w karty wywołała, pomimo klą
twy nęcące] gry hazardów nej i po
mimo wszelkich łez i krwi w Monte 
Carlo, byłoby niesłusznością potę
piać grę, która zarazem dostarcza 
milionom ludzi niewinnej zabawy i 
rekreacyi.

W obec ulubienia gry w karty, 
nie zawadziłoby może cofnąć się w 
księdze historyi aż do czasu, gdy 
karty po pierwszy raz się okazały 
w Europie, bo malownicze te gru- 
bawe papierki nie są, jak często 
mniemano, produktem cywilizacji 
europejskiej, lecz jak gra w szachy, 
produktem, który ma swój począ
tek w owej najstarszej kołysce ludz
kości, w kraju Hindusów.

Faktycznie jest gra w karty tyl
ko naśladowaniem gry w szachy z 
tą różnicą, że zamiast plastycznych 
figur używa się obrazków.

Już około roku 1120 przejęli 
Chińczycy karty od Hindusów, lecz 
zmienili wnet formę kart, malując 
ich godła nacztarokanciate pły tecz
ki i zamiast obrazów Hindusów po
dawali malowidła własnego wyna
lazku i zarazem zmniejszyli liczbę 
kart na 30, 32 lub 48.

Przez dłuższy czas mniemano o- 
gólnie, że karty były wynalazkiem 
europejskim, i że francuzki malarz 
Jacquesuin Gringonneur był pier
wszym, który wymalował karty dla 
zabawy króla Karola VI, który był 
słabego umysłu. Ze to było faktem, 
okazuje się ztąd, że w bibliotece 
paryzkiej znajduje się jeszcze dzi
siaj 17 kart malowanych przez 
wzmiankowanego artystę na powyż
szy cel i fakt ten zostaje jeszcze po
twierdzony przez starą książkę prze
kazową skarbnika Karola VI, w 
której jest zapisane wręczenie pe
wnej sumy Gringonneurowi za trzy 
złotem i kolorami malowane talie 
kart.

Późniejsze badania okazały jed
nakże, że karty zostały już dawniej 
do Europy przywiezione, Włoski I 
autor Feliciano Baffi podaje w swej I 
historyi miasta Viterbo miejsce z 
starej kroniki Nicolo Coveluzza, we
dług którego w roku 1319 Saraceni 
przywieźli karty do grania do Eu
ropy. To twierdzenie opiera się na 
fakcie, że Hiszpanie, którzy po zdo
byciu iberyjskiego półwyspu przez '

DARMO! DARMO! DARMO!

WIELKA EKSKURSYA 
w Niedzielę, dnia 3 Września o g. 1:30 po południu, 
od Union dworca, Canal i Adams ul., via Chicago, Milwaukee f St. Paul ko • 
leją do pięknej poddywizyi przy Central Avenue stacyi, dwie mile wewnątrz 

granic miasta.
Posiadłość miejska po cenie odległych przedmieściowych lot. 

Ceny $300 i wyżej. $25 do $50 gotówką, reszta po $5 
i więcej w miesięcznych wypłatach. Tytuł doskonały. Abstrakt 

darmo z każdą lotą. Domy, budowane na łatwe miesięczne wypłaty.
Przybywajcie szybko i wybierajcie dobrze jednę lub więcej sr 8ych lot. 
Te poddywizye są położone na sekcyjnej linii ulicznej Fullerton, 

Central i Grand Ave’s, 6 i pól mili od ratusza, w 27 wardzitój- o 20 
minut drogi i w środku zaludnionego sąsiedztwa z szerokiemi ulicami 
szkołą, kościołem, składami i

Dwiema wielkiemi fabrykami.
Jedna już jest w ruchu, a drugą, w której dostanie zatrudnienie 

300 do 500 ludzi się buduje.
Metropolitan wzniosła kolej, która się obecnie buduje, będzie do

chodziła do tej własności. Podwórce towarowe Milwaukee i St. Paul 
ko’ei znajdują się tuż przy tej subdywizyi a wielkie fabryki wagonowe 
tej samej kolei zostaną w pobliżu zbudowane.

Jest to wielka sposobność do nabycia własnego ogniska, dogodną 
przy mieście, za małym kosztem, pod łatwemi warunkami i w pobliżu 
miejsca gdzie można dostać pracę, wartość wnet się podwyższy. Dobry 
to obecnie czas do kupowania i otrzymania całej korzyści z podwyższe
nia cen w tym sezonie.

Przybądźcie na wielką bezpłatną ekskursyę w niedzielę i przypatrzcie 
się tej szybko wzrastającej osadzie, gdzie obecnie można “kupić tanio i 
po łatwych warunkach. Pociąg opuszcza Union dworzec o godzinie 
1:30 w Niedzielę 3 Września.
Bezpłatne bilety, plany, mapy i cyrkularze znajdują się w naszem biórze. 

SCHWARTZ & REHFELD, 162 Washington Str., 
Rooms 57 — 8 — 9 )

Zegnrek darmo
i koszta ekspresowe zapłacone dla każdego czytelnika te- 

go czbpopisma.
Nigdy przed tern nie ziobx no podobnej oferty w histo- 

ryi han* In zegarkami. W^sełamy zegarek zupełnie darmo, 
aryecie mogli go zbadać, i rie kosztuje was ani centa aby 
mu np przyj a trzeć. Damskie lub męzkic zegarki, koper- 
ja łowcza, nakręcano i uregulowane trzonkiem Nie je st 
to tama posrebrzana koj erta. ani nic nie warty ruch 
szwajcarski, lecz pięknie rytowana koperta, równa^aca sie co do widoku 7. ł

14 k dobrą czysto złotą kopertą 
a jest o wiele trwalszy.

fletnia gwarancja z każdym zegarkiem Ruch 
jest czysto amerykańskim, z pigknemi klejno
tami, skrzydh m bezpiecze ństwa zagwaranto 
wany szybkim pociągiem i innemi wybomewf 
przymiotami znancmi ty.ko u tego ruchu — 
faktycznie jest to dokładny czasomierz na całe 
życie. Dajerpy gwarancyę za zegarek i może- 
<ne go nam zwrócić każdego czasu, jeżeli znaj 
uziecie. że nie jtst tem, za co jest przedstawio

Wytnijcie to i przyślijcie z waszem imieniem 
nazwiskiem i adresem, a przyśb my wam ze

garek ekspresem DARMO abyście go zbadali. 
Jeżeli znajdzieeie, że jest tym, co się o nim 
twierdzi i równy każdemu $38.00 zegarkowi, 
jaki kiedykolwiek widzieliście, to zapłacicie 
agentowi ekspresowemu $11 25, a zegarek bg- 
dpję Wafizyw, przeciwnym razie nie płacicie

Jeżeli chcecie przysłać 50 c. w' znaczkach po
cztowych z wassąrn Kani0.wicni.mi, to przyśle

krzyk i jęki, po nocnej rosie ża- 
łośliwie płynące, aż w naszym o- 
bozie słycnać było. Nie wiele my
ślący, siadł nocką na konia, prze
żegnał się krzyżem świętym i po
jechał ratować swą niebogę. Z po
mocą Boską dojechał do Wawro- 
wic, przez dAkie wojska się prze
dzierając. Ijjka do dworu, a tam 
żywej duszy.) 
Tatary w ni] 
ką żałością i 
i „ . ’
czności panienka, cała w zlocie i 
światłości i powiada: „Jedź mię
dzy Tatarzyny, tam ku Wiślicy, a 
znajdziesz swoją panuę i wysw< bo- 
dzisz, a ja ci dopomogę”. To była 
święta Barbara, patronka ukocha
nej rycerza. Młody wojak poje
chał, konia pod lasem zostawił i 
na piechotę, skradając się, doszedł 1 
aż do namiotu starszego tatarskie
go. Patrzy, a tam jego Basia stoi > 
przywiązana do słupa a płacze. U- i 
kląkł rycerz, pacierz zmówił, po ci
chutku ukochaną odwiązał i dalej 
uciekać. Już byli kawałek od obo
zu, jak ich warta dostrzegła i nuż 
z krzykiem gonić. Widzi biedny, ■ 
że nie nciekną. Westchnął do pa- > 
tronki świętej o pomoc, a tu na- i 
gle staje przed nimi święta, tupnę- ■ 
ła maleńką nóżką w ziemię i wszy- . 
ścy troje zapadli się głęboko, a 
Tatarzy na wierzchu zostali. Pa 
trzy rycerz z kochanką, a tu przed ! 
nimi śliczny^wniusieńki gościniec, ■ 
jakby strzelił. Idzie tely dalej,: 
dziękując Bogu i świętej Barbarze 
za ocalenie. I tak pod ziemią do- j 
szli z Wawrowic do Sułkowic, a ; 
później tą samą drogą poszło woj
sko i wszystką dz cz wypędziło.

— Mój dziadek to jeszcze na jar- > 
mark do Wiślicy podziemną drogą 
chodził—opowiadał dalej mój przę 
.wodnik.

Ale ja to już jednak na karb lu
dowej fantazyi zaliczam.

— Z Warszawy donoszą, że w 
mieście Bieloach w gubernii wileń- > 
skiej wybuchł 2 bm. olbrzymi po- , 
żar. Spaliło się doszczętnie 180 | 
pięknych gmachów, także ratusz i 
kościół katolicki. Siedm osób spa
liło się żywcem. Pomiędzy mie 
szkańcami jest wielka bieda i nę
dza. Pomoc szybka jest niezbę 
dnie potrzebną. Przeszło 7')0 ro
dzin znajduje się obecnie bez da
chu. Szkody są ogromne.

wam jeden z mszych elegancko-rytowanych łaftenszków atósowny do zegarka T.’n łańcuszek

Lnb jeżeli przyszlecie $11.25 z waszem zamówieniem i ŁCalieie nam powrotny koszt ekspro- 7V. Drzvslpniv wannmnisinv łntmnweh rl u r m r»8OV,

ZIEMIE POLSKIE.
POD MOSKALEM.

„Mosk. Wiedomosti” donoszą, że 
władze gubernialne rosyjskie prze
niesione bęlą z Kalisza do Łodzi, 
przyczem pismo to podaje następu
jące motywa: „Ten własnowolny 
niemiecko - rosyjski, zagraniczny 
Wielki Nc^.ogrod (Łódź) chce być 
silniejszym, od władzy rządowej, 
aby znaczeniem swem imponować 
i stawia administracji państwa ty
siące przeszkód, aby plany jej po
krzyżować. Łodzi, wolnemu miastu 
niemieckiemu, wraz z jej niemiec- 
kiemi a co do kierunku germań- 
skiemi dziennikami — gdyż ani je
dnego nie ma tam dziennika ro
syjskiego — Łodzi, temu ze wszy
stkich najbardziej antirosyjskiemu 
miastu, wraz z jego socjalizmem 
robotniczym i separatyzmem lokal
nym, potrzeba koniecznie silnej wła
dzy gubernialnej. Miejmy nadzie
ję, że im więcej przeszkód nie
przyjazne potęgi stawiają inicjaty
wie rosyjskiej, z tem większą wy
trwałością przeprowadzony będzie 
piękny plan administracji, “aby 
Łódź poddać pod silną rosyjską 
władzę gubernialną”.

— Legenda o grocie w Sułkowi
cach. Bawiąc w Busku—piszą do 
„Gaz. Polsk.” — zwiedziłem w nie
zbyt odległgi wiosce w Sułkowi
cach groty śrjaskinie, ciągnące się, 
według pod^ń miejscowego ludu, 

■ pod Nidą aż do Wiślicy. Oprowa
dzający mię stary włościanin opo
wiedział mi o jednej z grot nastę
pującą legendę:

„Dawno już strasznie, coś kilka | 
set lat podobno, jak dzikie Tatary ! 
napadły na te strony. Nasi stali 
właśnie w obozie w Sułkowicach, . 
a drugi obóz był na górze w Szeza- 
woryżu. Tatary już zajęli całą o- 
kolicę aż pod Nidę, a hurma ich 
była wielka. Był między naszymi 
jeden rycerz, co miał ukochaną w 
Wawrowicach za Nidą. Widzi je
dnego wieczora, że hen ku Wiśli
cy ognie płoną, wsie się palą, a 
krzyk i jęki, po nocnej rosie ża- 
łośliwie płynące, aż w naszym o- 
bozie słycnać było. Nie wiele my
ślący, siadł nocką na konia, prze- ; 
żegnał się krzyżem świętym i po
jechał ratować swą niebogę. Z po- i

przez dkikie wojska się prze

jma, bo wszystko 
folę wzięły. Z wiel- 
’aca z niczem, a tu 

nagle przed koniem staje mu śli- ■

światłości i powiada: vy, przyślemy wspomniany łańcuszek darmo. ‘ '
Przyślijcic pieniądze w registrowany.n liście, przez money order, postal note lub express orders 

GUARANTEE 'W ATCH CO., 100 Washington str., Chicago, His.
I n korporo wiina. (30-41)

Kurs. Portor

15

401 25

52 25
20 15
41^ 25
271 25
19J 25
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— Nibyż to Panienki nie wiedzą o czem 
ja chcę mówić? a juści nie o czem innem jak 
o Panu Nekraaie? — Ktoby to się spodziewał! 
taki ładny chłopiec, taki dobry!

— Cóż on zrób’ł?
— Nic dziwnego, zwyczajnie, to co wszy 

scy inni mężćzyzni. Kochał się, a potemp rze- 
stał. Dobrze mówi stara piosnka: póki koło 
niej póty ją kocham, jak przez próg przestę 
puję, to o niej myślę, jak za progiem to do 
innej serce ciągnie. —

Magdusia zaczęła pilniej słuchać, a Joasia 
dalej pytała:

— Zkądżeś ty dowiedziała,się c tem wszyst- 
kiem?

— Maksymek służący Błahoczynnego 
Czehryńskiego, widział w Iwangrodzie Pana 
Nekrasę;jak mi powiadał był na tym samym 
koniu co ja go widziałam w Łysiance; musi 
to tedy być prawda. On mówił, że Nekrasa 
ma się żenić z Czorbianką córką tamtejszego 
popa, i że prosił Błahoczynnego aby to o- 
świadczył Pani Gubernatorowej. —

Magdusia wstała z miejsca — to niepra
wda — i wyszła do drugiego pokoju.

Horpyna zżymnęła ramionami — zawsze 
nieprawda kie ly nie chcemy aby tak było.

— Moja Horpyna, ten Błahoczynny naj
większy nieprzyjaciel Polaków i Nekraay, 
zmówił się ze sługą aby go oczernić.

— Może to być, ale na co by mu to się 
przydało, on się nie ożeni z Panną Magdale
ną; a z resztą, wszystko to wyjdzie jak oliwa 
na wierzch. —

Kiedy tak rozmawiały, nadeszli z obiadu 
Pani Chiczewska, a z nią P^n Tamara. Pan 
Pułkownik rzucił huczną muzykę, skoczne za

bawy, miłość na wędkę zaciągnęła jego serce, 
tam on tylko rad i wesół, gdzie widzi ciemne 
oko Panny Magdaleny, gdzie słyszy pieszczo
ny jej glos. Pani Chiczewska okadzana grze
cznościami znakomitych osób, dmie się jak ża
ba w bajce; już nie myśli o związku swojej 
córki z Kozakiem bez znanego r- dii, bez da
wnego imienia. Hrabiowskie korony, Ksią
żęce mitry, a nawet i euś więcej po głowie 
jej s’ę suuje. Z petrzeby nie z przekonania 
wierzy, że Nekrasa przeniewierca miłości, 
przeniewierca ojczyźnie. Tak to jedna chwila, 
kilkanaście słówek przewiercają myślą kobiety. 
Pani Gubernatorowa Łysianki wstydzi się, że 
hajducy drzwiów nie otwierają, że herby i 
dostatek nie błyszczą w komnatach. Ciągle 
powtarza Tamarze: — My tu Pana Pułkow
nika przyjmujemy jak w podróży. — Ch)ć 
Tamara kłiniał się i za każdem slow’em mó
wił: — Tu bardzo dobrze, ranie nigdzie nie 
jest lepiej — ona swoje: — To to bieda, 
kiedy człowiek nie jest u siebie — i sili się 
na grzeczności, małpuje niezgrabnie raatrony 
dawnych rędów. Nic dziwnego! W Polsce sio 
wa wielkich Panów to trunek dendery dla 
szlachty; nie jeden dostatni Pan w swojej 
majętności, kiedy magnat byle jaki grzecznie 
go powita, uśmiechnie się, lub za rękę weź
mie, niepodległy szlachcic zmienia się jakby 
czarodziejską mocą na dworskiego pochlebcę, 
na dworskiego ciurę; wielkim Panom stopy 
liże, a przed równemi sobie drze nosa, a za 
wsze i wszędzie chcialby za coś większego u 
chodzić niż jest w samej rzeczy.

Biegą godziny, dnie, tygodnie: czas za
wsze naprzód idzie, wstecz się nie cofa, i mię. 
dzy ludźmi i na świście zmiany za zmianami

kołem toczyć się musza; nic na jednem miej
scu stać nie może, taka wola Boża, taki po
rządek rzeczy. Już trzy tygodnie jak Pan Bra- 
nicki opuścił Kunę, nie stało jego kuchni i 
lochu i goście porozjeżdżali się; jak kury za 
ziarnem, tak oni pociągnęli za jadłem i na
pitkiem. Pan Tamara ciągle szturmuje do ger- 
ci Panny Magdaleny; już wypakował na jaw 
cały rozum, nabyty w podróżach Weneckich, 
zestrzępił język, a jeszcze niewiele postąpił. 
Panna Magdalena mimo nalegania Matki dotąd 
nie zrobiła żadnej nadziei moskiewskiemu ga
chowi; ale nadzieja matka głupich, macocha 
mądrych, nie przestawała sie uśmiechać, zwła
szcza że piękna dziewica zaczęła pomaleńku 
tracić smutek. Już matka z Gwardyanem u 
łożyli aby Tamaia oświadczył się Pannie, 
kiedy ni z tąd ni z owąd w mieście zjawiła 
się jakaś cyganka wróżka, przepowiadająca 
przeszłość. Obiedwie Panny Chicżewskie rade 
by widzieć wróżkę i usłyszeć z jej ust prze
powiednię swojego losu, ale Ksiądz Gwar 
dyan zakazał podobnego rodzaju zabawy: mu
siano tedy udać się do Horpyny. Usłużna 
piastunka sprowadziła cygankę do panieńskie
go pokoju, tak iż ją nikt nie widział Wcho
dzącej. Zisiadły obiedwie siostry, H rpyna 
na warcie przy drzwiach stanęła, a cyganka 
na dłonie patrzyła, rzucała na stół fasole, 
myślała, a potem rzekła Pannie Magdale
nie:

. — Piękna Panieneczlo strzeż się! nie
bezpieczeństwo ci grozi; a potem, potem, dłu
gi smutek. —

I zamilkła, a obracając się do Joanny.
— Naczekasz się moje zł t > nim szczę

ście dla ciebie się rozśmieje, ale jak się roz-

śmieje to szczerze i długo będzie się śmiało. 
Tt-raz rzućmy kabałę, a chodźmy do prawdy. 
Widziałam sirego orła, hula po stepach, ale 
w myśli i w sercu siedzi obraz pięknej ła
ni. —

I zwracając oczy ku Magdnsi.
— Przeszłam pola i hsy, w dzień nie 

spoczęłam, nie dospałam. nocy, aby przynieść 
tę wieść, bo tak chciał, tak kazał siry orzeł.

— Nie rozumiem, kto siry orzeł? mów 
jaśniej.

— Raźny Ataman co na swojem serdu
szku wybił obraz twego liczka, to siry orzeł 
stepu.

— Gdzieżeś ty go widziała? —
Chiina zaczęła opowiadać całe swoje wy

darzenie z Nekrasą, i jak się uratował z Iwan- 
Grodu. Obiedwie siostry pilnie słuchały, i po- 
wtarzaly każda z osobna:

— Ja wiedziałam że to wszystko kłam
stwa: ten niegodziwy Bazyli. —

Cyganka kończyła:
— Teraz piękna łani powiedz, co mam i 

zanieść sireinu orłowi; ja sowa, nudzę się mię
dzy ludźmi, i mnie traeba stepów, tam tylko 
wolnie żyć i oddychać można. —

Magdusia się zarumieniła.
— Powiedz że go kocham, że mu wier

ną będę zawsze, a zawsze. —
W tem wbiegła Horpyna.
— Ksiądz Gwardyan i Pan Pułkownik 

idą do dworku, Imość zapewnie zawoła Pan
ny. -

Magdusia zdjęła obraz świętej Magdale
ny z szyi i dała cygance.

— Daj mu to. —
Chciały obiedwie siostry

dze Chimie.
— Nie za pieniądze odbywam poselstwo: 

ja wiunam życie siremu orłowi. —
I wyszła tylnemi drzwiami, właśnie w 

chwili, kiedy Pani Chiczewska wołała:
— Magdusiu! Joasiu! —
Ksiądz Gwardyan uprze iiził bratowę, że 

Pan Tamara ma się oświadczyć; tak tedy u- 
kartowane rzeczy, że Panna Magdalena zna
lazła się w drugim pokoju sam na sam z Mos
kiewskim Pułkownikiem; Joasię wysłano do 
jakiejś roboty, a Gwardyan z Gubernstoro- 
wą roz mawiali w drugim pokeju, a raczej o- 
czekiwali co za skutek będzie oświadczyn.

Pan Tamara zacząwszy od opisu adrya- 
tyckiej fali, i gondoli weneckiej, skoczył ni 
w pięć ni w dziewięć do skreślania płomieni
stych uczuć swego serca, a zakończył piośbą 
o szczęście zostania małżonkiem 1 anny Mag
daleny.

Magdusia słuchała z początku tego nie
mieckiego kazania, przy końcu poczęła się ru
mienić, nie uciekła jednak do drugiego poko
ju, obyczajem wielu szlacheckich panienek, ale 
wysłuchała co do słówka.

— Żadnej nadziei Panu Pułkownikowi 
zostawiać nie mogę; serce ruoje nie jest wol- 
nem; pomimo to że Pana szacuję, przyznaję 
się że nigdybym go kochać nie mogła. —

Odeszła do pokoju gdzie była matka ze 
stryjem.

Tamara stał w miejscu zgapiony; dobrze 
to mówi stara powiastka: kiedy młoda kobie
ta powie zakochanemu: — ja Pana szacuję 
— to wołałaby mu dać w policzek silny raz 
ręki, albo plunąć w oczy, lepiej on by to przy- 

Ksiądz Gwardyan zaraz poznał, że źle podawać pieaią- ' jął.

szły oświadczyny, a jeszcze mocniej w tem się 
utwierdził, kiedy Magdusia pod pozorem bó
lu głowy wydaliła się do swojego pokoju. Tu 
zaczęły się narady. Ksią Iz Gwardyan nalegał, 
aby Pani Chiczewska gwałtem zmusiła córkę 
do przyjęcia ręki Pułkownika, ale ona na to 
nie przystawała, mówić:

— Gwałtu nie użyję na moje dziecko, zo
stawmy to czasowi. —

Pan Tamara, jak pod urokiem zapom
niał o Wenecyi, o dworszczyznie, ani trzech 
zliczyć nie umie. Tak to jedna odpowiedź 
młodej dziewczyny narobiła rejwachu w trzech 
glowrach zarazem.

legoż samego dnia przed samym obia
dem Blachoczynny Czechryński przyjechał do 
Gwardyana, właśnie w chwili, kiedy ten ukła
dał pomysły do doprowadzenia małżeństwa do 
skutku. Ksiądz Jan przechadzał się szerokim 
krokiem po celi, a Tamara kurzył fajkę, kie
dy Bazyli drzwi Otworzył. Gwardyan go po
witał rubasznie ale uprzejmie.

— Mój Księże nie mogłeś wybrać lepszego 
czasu.—

I tu nie dając wy tchnąć Blachoczynnemu, 
opowiedzieli mu szczegóły odmówin. Bazyli 
uśmiechnął się.

- Pan Graf dostał harbuza od szlach- 
cianeczki polskiej, tego nie spodziewałem 
się.

Ale natychmiast obracając się do Gwar
dyana, którego • czoło zmarszczyło się na słowo 
szlachcianeczka:

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Na trzy miesiące zamknięte.
Z Detroit donoszą 23 sierpnia: 

Warsztaty Michigan Peninsular ko
lei zostaną w przyszłą sobotę na 
trzy miesiące zamknięte. Są tak 
obszernemi, że można w nich 100 
wagonów w jedynym dniu wysta 
wić. Fabryka ta zatrudniała do 6000 
ludzi.

;f kowanych w drukarni “Gazety Polskiej’ 
tfe I? VHIEWICZ A--

Koniec konwencyi szefów straży o- 
gniowej.

Z Milwaukee donoszą 24 sier
pnia: Szefowie straż ogniowych 
wybrali miasto Montreal jako miej
sce ich najbliższej konwencyi ro
cznej, a zjadą się pierwszego wtor
ku w sierpniu.

Pożary leśne.
Z Baldwin, Wis , donoszą 23-go 

sierpnia: Lasy paliły się wczoraj 
na około miejscowości Woodville. 
Pożar powstał od iskry z pociągu 
a 400 ludzi walczyło przez cały 
dzień z płomieniami. Strata jest 
bardzo znaczna, lecz nie da się do
tychczas obliczyć.
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Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym

iał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka
pitelu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów

Straszliwa burza w Nowym Yorku i 
okolicy.

Z Nowego Yorku donoszą 24 go 
sierpnia: Wcz< raj krótko przed pół
nocą straszliwa burza nawiedziła 

: miasto Nie była to burza elektry- 
iczna, bo nie było gromów ani 
grzmotu. Deszcz lał jakoby z cebra, 
a wicher wiał złowrogo po ulicach 
i zabierał wszystkie lżejsze przed
mioty, jako kapelusze, czapki, de- 
szczochrony itd.

Wprawdzie tutaj strata nie była 
zbyt wielką, i ograniczała się na 
okna, drzewa, płoty i kominy. 
Lecz z okolicy donoszą o znacznych 
stratach własności i żyć ludzkich, 
najbardziej zaś ucierpiała żegluga.

Skuner „Empire State” i „Ella 
M. Johnson” zatopiły się z 18 lu
dźmi w pobliżu Manasquan nad 
wybrzeżem stanu Jersey. Rozbiły 
się także trzy inne okręty.

Z Wilmington, Del., donoszą, że 
straty tamtejszych ogrodników są 
niezmiernemi. Tysiące buszli brzo
skwiń, gruszek i jabłek zostały 
zwiane z drzew a niektóre sady 
zostały zupełnie spustoszone.

I z New Haven i Hartford, Conn., 
Providence, R. I., Portland, Me., 
Longbranch, N. J., i z innych 
miejscowości donoszą o niezmier
nych stratach.

Obawiają się wielkiego strajku ko
lejowego.

Z Hokah, Minn., donoszą 23 go 
sierpnia: W kołach kolejowych 
obawiają się wielkiego str.jku na 
liniach północno zachodnich, i to po
cząwszy < d 28 sierpnia, gdy Chica
go, Milwaukee i St. Paul kompania 
kolejowa zmniejszy myto swej słu
żby. Konduktorzy, maszyniści, pala
cze podobno już się umówili codo 
strajku.

Nowe Fortepiany od 
sprzedajemy Organy 1 instru 

menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach.

Wie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami 
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych.

BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIĘCIU JAK POWYŻEJ.
Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla teg< 

że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołon 
& sąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj ’’cby mieli Kirk a Mydło

«
'stwo na ból krzyża, pier-

Żółta febra-
W Savannah, Ga., sroży się żół

ta febra. Ogólna panuje bieda, gdyż 
pracodawcy opuszczają miasto. Ko
mitet pomocy wysłał do Washing- 
tonu list do kilku congressman’ow 
żądając ulgi. Około 4000 ludzi nie 
ma pracy ani zasobów.

Z Columbus, Ga, donoszą, że to 
miasto jest przepełnione zbiegami 
z Brunswick i że władza zdrowia, 
pokłóciła się z radą miejską, któ
ra nie chce zaprowadzić kwaran
tanny i czterech z sześciu człon
ków rady zdrowia postanowiło po
dziękować. Są to najgłówniejsi 
lekarze w mieście.

Pożary.
W Waukegan, Ill , spalił się w 

środę cały czworobok domów poło
żony pomiędzy Madison, Genessee, 
Clayton i State ulicami. Strata 
wynosi $30,000.

— Z Merced, Cal., donoszą 24-go 
sierpnia: W Merced Falls, miejsco
wości położonej o 20 mil ztąd po
żar zniszczył fabrykę „Merced 
Woolen Mills”, młyn Nelsona i 

- skład napełniony towarami wełnia- 
nemi. Strata wynosi $200,000. O- 
gień ma być dziełem podpalaczy. 
Miejscowość ma 150 mieszkańców, 
którzy wszyscy pracują w młynach. 
Fabryka sukna zostanie natychmiast 
na nowo wybudowaną.

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
Niemiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców

ajlepsza złotem 
wypełniona koperta, jakę kie
dykolwiek zrobiono. Nigdy 
przedtem nie ogłaszano jej 
w gazetach. Zrobiona s 

zło** 
i

KOX8UL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

BREMEN8KICH

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty plenlędiy 
praeaytan. wprott w doM. 

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Petnomocnictwa wystawia prawne

• spadioftiersfioc.
H. CŁADHNKHlliai 1 CO

80 — 82 Fifth Ave.
CJ3ZC.4 0O. III.

1
1
1
T

i kaszel itd. s.OO
OfTift i: Milwaukee Are., Chicago,

' ILLINOIS.

między nami, słowem pomoc pie
niężna z Europy nam me potrzebna 
tem bardziej, gdy tam pieniądz jest 
potrzebniejszym.

Demokratyczna konweneya stanu 
Iowa.

Demokraci zebrani w środę prze
szłego tygodnia w konwencyi po
stawili kandydatem na gubernatora 
teraźniejszego gub. Boiesa, na wice- 
gubernatora Bestowa, na sędziego 

- najwyższego trybunału John a Cleg- 
igett, na komisarza kolejowego Fom’a 
Rowan a na głównego dyrektora 
szkół J. B. Knoepfleia.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

---------  Jako to: -

z różnych portów wyrabia

W.DYIVIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie. na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do innego 
biora zaczerpnijcie wiadomości u mnie.

W. DYNIE WIC Z,
532 NOBLE STR., - CHICAGO, ITT.

J.ak się starzejemy.
Nić wi|ż$c« nas z życiem najczęściej bywa 

przecięty nim Jecbrodahny do południka życia 
i to u osób, któw’ zaiiicdbywaj; odnawiać p-zez 
iWŁleżyte środki siłg. Energia, która
jeet nie mniej żróóiem ezczgścia jak stan dłu 
giego życia, może utworzona i uwiecznio
ny tam, gdzie jej nie jna. Tysiyce, które do
świadczyły lub znaja —włV®n’c wielu wybi 
tnycli lekarzy — skutki JiO STfiTTB’<’A STO 
MACH BITTERS, dajy śvft;\ de -.two o ich cudo
wnej skuteczności, jaku slwó/cy w Kłftl>ych 
konstytucjach i osłabionych-i puszczonych sy
stemach. Stałe wykonyw.wiefnąk-Vi cielesnych, 
odnowienie apetytu, ciała i nocutg,0 •’’poczynku 
towarzyszy używaniu tego zupełnego ’ pJerwszo- 
rzgdnego lekarstwa odnawiającego. life u mywaj
cie lokalnych lekarstw torucżnych któru iMftję 
być takiemi samerni lab podołmemi w fcv sk u- 
tkach co „Bitters*1. Zażądajcie prawdziwego^ 
lekarstwa, które jest uznany medycyny na nie- 
trawność, malaryg, nerwowość, zatwardztfOJe, 
dolegliwości wytroby 1 nerek i reumatyzm.

AMERYKA.
Bank na nowo otworzony-

' Z San Bernardino, Cal., d--noszą 
‘ 24 sierpnia: „Farmers Exchange 
Bank”, otworzył dzisiaj na nowo 
swoje drzwi z $130,000 gotówką 

<czyli 80 procent wszystkich akty
wów depozytorów. Mnóstwo nowych 
łkostumerów otworzyło dzisiaj swe 
sfeonto i do południa depozyty 
przewyższały już znacznie sumę 
oryginalną.

W CH1C
jest uajstarszem

POLSKIEM W
Wychodzi regularnie od 

tJdaety Polskiej jest najwigtezy drt 
w Ameiycc, posiada L ?wiem trzy 

»n»8zy«y do drukor ) jiw *^ao 
,*TtfZ0t. '

<aa*ete PoiaL- na własnych ma.
vadfc i we własnym bvdyt'ku

BHIKAMR GP’’’ POLSKIEJ
w .mjcAco

Wykonuje wszelkie prate w xakres drukarek 
wchadzyce jako to:
IKsiyżki, Broszury. Aonety^.ucy?- Afisze, Cyr- 

knlarze, Kwit} kupieckie. Bilety- itp.
w wszystkich głuwnych jgzykach. Adresować;

SCHILLER BUILDING, 103 - 109 
SKŁAD

nowych i z drugiej 
ręki

Fortepianów

FIRST

NATIONAL BANK
OF CHICAGO. 

PIEBWSZY 

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wledet — Anetry^ Peters

burg — Boty. 1 WBey.tkielnneetiropeJ.kie krata 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LtSTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czefcl 

e 'P«ćkoblc«tw (schedówy 1 
nifSkI,Ch niIe“°*cl«Polaki, Niemiec, Austryi, 

J“ystklcb europejskich krajów sa bu dzo umiarkowany komisyy.
Zarząd,

LYMAN J. GAGE, Prez
JA8, B- FORGAN, Vlce-prez. 

RICHARD J. STREET; Kasyer Aast. K^yer. 
FRANK E. BROWN, 2 Aset. Kaeyer.

eden ni znaną jest 
z urodzajności i pięknego położenia 

polska kolonia

Dr. Eleonora Miwska,
posiadająca dyplom doktora wszy

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz: pro
fesorka akuszeryi w modycznem kole
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból glowv, ból gar
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyicbnięcia rąk i nóg 
naprawia. Speoyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból kr nyżą i w ple
cach i reumatyzm.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wlecz.
Drugie plgtro:

805 S- Ashland Ave., róg 18ej ul.
CHICAGO, - - ILLINOIS

W środę rano o godz. 8:30 od
było się uroczyste nabożeństwo w 
kościele św. Stanisława Kostki dla 
».egai°W ,Da Sej,n Przybyłych. 
Mszę św. celebrował ks. P. Guto
wski, dyakonem był ks. Edward 
Kozłowski, a subdyakonem Wiel. 
ks. Lipinski, mistrzem ceremonii 
był Wid- ks. Kaźm. Skory, a ka
zanie powiedział Wiel. ks. T. Ją. 
chimowicz.

Po nabożeństwie uroczystem we
szli delegaci do hali, a sejm się 
rozpoczął o godz. 11:15. Nasam- 
przód zamianował Marszałek komi
tet do opracowania wniosków. W 
«klad weszło następujących siedmiu 
obywateli: Jan Jóźwiak z Bay 
SSSrS™MaXh, 

Andrzej Rozman z Detroit, Iga.

TO I 0W0.
* Majątek Edisona ma wynosić 

$3,000,000. Na utrzymanie swego 
laboratoryum potrzebuje Edison ro
cznie $200,000.

* U Arrwaków w Surynamie zię
ciowi nie wolno spoglądać na swo
ją teściową. Jeżeli się spotkają, to 
musi on się odwrócić, jeżeli zaś 
mieszkają w jednym domu, to za
wsze musi się do niej piecami obró
cić.

* W Atlanta, Ga., umarła w tych 
dniach p. Elżbieta Lathan, licząca 
lat 102. Na pochwałę jej służy to, 
że nigdy nie twierdziła, iż była do
brą przyjaciółką Jerzego Washing
tona.

* Mieszkańcy kuli ziemskiej po
trzebują rocznie 650,000 ton kawy, 
która rocznie kosztuje około 260 
milionów dolarów.

* . ,Big Ban”, wielki zegar w bu
dynku parlamentu w Londynie, ma 
być największym zegarem na świę
cie; liczby oznaczające godziny są 
dwie stopy długie.

* W^ Francyi założyło się trzech 
Isdzi, kto z nich może wypić naj 
więcej wody; jeden z nich wypił 
dwanaście, drugi dziesięć, trzeci 
siedm litrów, lecz wszyscy umarli 
zaraz petem.

* Farmerzy w stanie Iowa sprze
dali w przeszłym roku masła za 
$32,022,586,

* Fabryka żelaza w Cookeville 
w Belgii, posiada młot parowy wa
żący sto ton (1 tona równa s:ę 2000 
funtów), lecz fabryka dział i broni 
Kruppa w Essen ma młot 150 to
nów. Jest to największy młot na 
świeere w praktycznem użyciu.

* Pałki kukurydzane ugotowane 
w caustic soda są wybornym 
tnateryałem na wyrób białego pa 
pieru. Pałki gotują się w kotłach 
tak długo, aż nie staną się płynną 
masą, którą odpuszcza się do inne
go uac-.ynia, w którem poddajesię je 
pod silną presyą, a następnie masa 
ta j-est gotową do dalszego trakto
wania za pomocą chemicznych środ
ków.

* Wieśniacy w Meksyku używa 
ją odnośnie do gtarego zwyczaju 
przed południem woły jednej a po 
południu innej maści.

* Szkorpion jest wielkim nieprzy
jacielem wódki; jeżeli mu ktoś spu
ści choć kroplę wódki na grzbiet, 
to natychmiast sam się zabije.

* Jerzy Washington umarł w o- 
etatnim dniu tygodnia w ostatnim 
miesiącu ostatniego roku przeszłego 
stulecia.

* Najstarszemi znanemi ruinami 
są prawdopodobnie ruiny świątyni 
W Iphambul nad Nilem w Nubii.

* Lane żelazo topi się przy 3479 
stopniach, miedź przy 2548, złoto 
przy 2233, ołów przy 517, a cynk 
przy 442 stopniach według ciepło
mierza Fahrenheita.

* W Paraguay niewiasty wyko
nują całą pracę polną.

* Aristoteles twierdził, że najle- 
pgcv rok życia dla wstąpienia wstań 
mahjeński jest dla mężczyzn 27, dla 
niewiast 18ty. Plato oznacza 30ty 
i 20tyjako najodpowiedniejsze lata.

położonych w Środkowo wschodnim Wlsconstale w zdrów ym korzystnym klimacie, a najbliżej polo 
żonych od Chicago i Milwaukee.

Niech 100 lub 1.100 familii przyjeżdża, jeźli maj4 po kilka set dolarów, a mogą sobie farmę 
kupić i własny dziedzing założyć. ‘

A za wpłatę przynajmniej t'C.00 zadatku mogę kupić sobie kawał gruntu, pozostać jeszcze 
w miejscu, gdzie maję pracę i mogę wypłacić resztę w 1, 2, g, 4 lub 5 latach.

Na tych 400 kwadratowych milach, które p .siadamy w naszych 4 koloniach, możemy zado- 
wolnlć każdego zdrowo myżlęcego człowieka, któ y mchce sobie farmę kupić.

Mamy także wiele już uprawionych farm.
Ceny sę nizkle i warunki łatwe.
Piszcio po księżkg, mapę i dokładne Informacje do:

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Waler St.,_______  Milwaukee, Wis.

WASHINGTON.

D ’ n\cie y Zwłaszcza odznaczali 
swemi mowami senator Peffer 

z Kansas i senator Hill z New 
Yorku.

_  Washington, 24 sier
pnia Wiceprezydent wyznaczył 
dzisiaj w senacie wydział dla urzą 
dzenia 100 letniej rocznicy poło
żenia kamienia węgielnego pod ka
pitel.

Senator Peffer w swej mowie 
wzmiankował, że nieoględuość no- 
woyorskich milionerów i bankie
rów na Wall ulicy jest przyczyną 
ogólnego zastoju, i że z pół tuzina 
spekulantów rządzi krajem, jak im 
sie podoba. Zmieniacz pieniędzy 
zawsze występował przeciw ludowi.

— Izbie niższej pozostaje tylko 
jeszcze 48 godzin dla zakończenia 
debat finansowych.

Większa część mówców oświad
czyła się za zniesieniem „aktu 
Sherman” i protestowała przeciw 
temu, że niektórzy z członków 
kongresu widocznie żądają, aby 
Anglia kontrolowała finanse Stanów 
Zjednoczonych.

Wieczorem odbył się w halr sej
mowej mass-meeting, na którym 
przemawiał p. Marszałek, a nastę
pnie chór parafialny zaśpiewał 
,,Boga Rodzico“.

Przemawiali potem Wiel. ks. 
Śnigurski, chór dziewcząt odśpie
wał wiązankę pieśni narodowych,, 
poczem zabrał głos p. Dunikowski 
o wystawie Kościuszkowskiej we 
Lwowie i radził do brania udziału 
w niej. „O potrzebie wyższych szkół 
w Ameryce” mówił ob. B. Klarko- 
wski, Wiel. ks. Jakimowicz o pra
cy dla dobra ogółu, o pracy w je
dności, a po nim Wiel. ks. St. 
Szymanowski z Perth Amboy o 
„początku osad polskich”. W czwar
tek po nabożeństwie uroczystem 
odprawionem dla delegatów przez 
Wiel. ks. Gracza z Milwaukee:

Posiedzenie rozpoczęło się o go
dzinie 9:20. Sekretarz Sejmu 
przeczytał korespondenc-yę Tow. 
Patr.. Mlodz. Pol. proponującą za
łożenie Młodzieży pod opieką stare
go Zjednoczenia; dalej petycyę w 
sprawie udziału Polonii amery
kańskiej na wystawie lwowskiej w 
r. 1894; petycyę o materyalny i 
moralny udział w sprawie „Dnia 
polskiego” i prośbę p. Józefa Ro- 
gosza o poparcie wydawnictwa 
Wielkiej Księgi Narodu Polskie 
go-

Korespondencye te odłożono do 
dalszych narad.

Następnie przeczytał Marszałek 
różne telegramy z powinszowania- 
mi, poczem Wiel. ks. Szymanowski 
w imieniu kom. wytłumaczył, że 
owe, $143.09, o które chodziło, zo
stały w istocie złożone na rzecz Zje
dnoczenia.

Uchwalono także, że „Wiara i 
Ojczyzna” ma być organem Zje
dnoczenia R. P. K. pod Op. Bo
skiego Serca Jezusa.

Wielu delegatów odjechało już 
w piątek, chociaż większa część 
wytrwała do soboty w południe. 
Wybraną została dawniejsza admi- 
nistracya z wyjątkiem wiceprezy
denta, którym jest obecnie p. ‘Jan 
Jóźwiak z Bay City, Michigan, a 
w skład dyrektorów wchodzą oby
watele Łukasz Ruszkowski ze South 
Bend, Ind., i Józef Rejch z Mani
stee, Mich, ustąpił zaś z rady p. J. 
Dardas.

Pan Bolesław Klarkowski z Chi
cago dobrowolnie objął na siebie 
obowiązek sekretarza protokółowe- 
go Zjednoczenia i to bezpłatnie, ze 
zastrzeżeniem, aby mu zwrócono 
koszta za znaczki pocztowe itd.

Na zakończenie Sejmu udzielił 
Wiel. ks. Szymon Kobrzyński w 
zastępstwie Najprzew. arcybiskupa 
Feehana nieobecnego w Chicago, 
błogosławieństwa papiezkiego, któ
re nadeszło na drodze telegrafi
cznej.

I tak się zakończył Sejm 20ty 
Zjednoczenia, który się odbył 
kojuie i poważnie.

Żywt 
sina 
wybra 
koło roi 
pieżów 5.
w tym mit 
maja, Eleute. 
P. 220. — Męt 
pny Dziewicy, 
Żyła około R. P. 
£ich dwóch Papie 
których tegoż miesią. 
mina Jana I 27 dnia i. 
30 dnia tego maja. — 
najwyższego kapłana, wy. 
sma św., z ksiąg Mojżesze 
Żywot i męczeństwo ś. Pelagi. 
cy z Tarsu. Żyła około R. P. k 
Żywot ś. dziewicy Petronelli, c. 
Piotra ś., pisany w księgach męczt 
skich starodawnych; położony w ży 
wocie Nereusza i Archilleusza, 12 
dnia maja.
Cena - - - • 15c.

Żywot i Męczeństwo ^w. Anastazego 
Persyanina, pisany przez Symeona 
Metafrasta. Cierpiał około roku Pań. 
skiego 610. Umęczony roku Pańskie
go 627. — Żywot św. Tymoteusza, 
ucznia Pawła św., z Pisma św. i z 
Metafrasta wzięty. — O nawróceniu 
dziwnem Wielkiego Apostoła Pawła 
św. kazanie krótkie. — Żywot i Mę
czeństwo św. Polikarpa, Biskupa 
Smirneńskiego, pisany od Euzebiusza 
w Kościelnej History! lib. 4 cap. 14. 
15. Wspomina go Ireneusz lib. 2. 
cap. 3. Cierpiał około Roku Pań
skiego 160. Umęczony Roku Pańskie
go 169. — Żywot św. .Lma Cliryzo 
stoma albo Złotoustego, Doktora 
kościelnego, napisany od Metafrasta, 
i Nicefora, i Palladyusza i cesarza 
Leona. Żył ok ło Roku Pańskiego 
406, skończył 40,.
Cena................................................. 15c.

Żywot św. Paulina, bisfupa Nolań- 
skiego, pisany od Grzegorza Papieża, 
lib. 3, Dialog, cap. 1, i nieco od św. 
Augustyna. Żył około R. P. 410. — 
Żywot św. Maryi z Egnii, pisany od 
Jakóba z Witryaku. Żyła około R. P. 
H8G. — Na narodzenie ś. Jana Chrzci
ciela, kazanie krótkie. — Żywot św. 
Romuli, dziewicy i mniszki, pisany od 
św. Grzegorza papieża. Żyła około R. 
P. 560.
Cena................................... 15c.

dyrektorzy.
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EUGENE 8. PIKE,' jV B° FORGAN
__________ A- A- CARPENTER.

Dwudziesty Sejm Zjednoczenia Polsko- 
Rzymsko-Katolickiego pod 0. B. S- J.

W wtorek przeszłego tygodnia o 
godzinie pół do trzeciej ob. J. 
Kromka prezydent Zjednoczenia i 
radzca duchowny tejże organizacyi 
i delegaci zajęli miejsca na platfor
mie w hali szkólnej przy Bradley 
ulicy Wielebny ks. Gutowski 
przemówiwszy i zaznaczywszy wa
żność obrad i zachęciwszy do je
dności i zgody przy naradach, od
mówił modlitwę, którą zgromadzeni 
klęcząc powtarzali.

Po nim przemówił prezydent. 
Zjednoczenie wzrosło w ciągu roku 
ostatniego o 26 nowych Towarzystw 
i liczy obecnie 152 Towarzystwa i 
9350 członków.

Komitet do sprawdzenia manda
tów delegatów doniósł, że na Sejmie 
znajduje się 163 delegatów mających 
205 głosów, a p. Straszyński sekre
tarz z Milwaukee przeczytał listę 
Towarzystw.

Marszałkiem Sejmu został obrany 
p. Piotr Kiołbassa. P. Kiołbassa 
podziękował za zaszczyt i wyraził 
nadzieję i prośbę, ażeby prowadzo
no debaty w duchu prawdziwie 
chrześciańskiej miłości.

Po nim przemawiał jeszcze pre
zydent Zjednoczenia ob. J. Kromka 
i następnie oddał młotek przewo
dniczącemu Marszałkowi.

Na wezwanie Marszałka wszyscy 
obecni powstaniem z miejsca uczci
li zasługi prezydenta i złożyli mu 
uznanie za pracę.

Marszałek następnie zamianował 
sekretarzem Sejmu (za wnioskiem 
ob. Tomasika), ob. B. Klarkowskie- 
go, a potem jeszcze na marszałka 
sali (sergeant at arms) ob. Jakóba 
M uchę.

Następnie Marszałek oświadczył, 
że na porządku dziennym byłoby 
czytanie sprawozdania rocznego 
przez Sekretarza, lecz dla spóźnio
nej pory zażądano odroczenia.

Jednakże Marszałek odczytał je
szcze telegramy z powinszowaniami 
i to z Detroit od „Jacksonian de
mokratycznego klubu stanu Michi
gan” i od p. Huntowskiego alder- 
mana 14tej wardy w Milwaukee.

Także zamianował Marszałek ko
mitet do rewizyi książek i do uło
żenia programu Sejmu.

Na zakończenie ob. KI. Bieliński 
wniósł, ażeby ułożyć i wysłać do 
Ojca św. telegram z prośbą o bło
gosławieństwo. Marszałek polecił 
Wiel. kapłanóm, aby z pomiędzy 
siebie obrali komitet do ułożenia i 
wysłania tego telegramu.

W końcu Marszałek oznajmiwszy 
delegatom iż wieczorem się odbę
dzie przedstawienie sztuki, p. S. 
Zahajkiewicza „Dzieci Izraela” od
roczył posiedzenie do środy.

Przedstawienie odbyło się świe
tnie.

Z Wiel. księży przybyli na Sejm 
Zjednoczenia następujący: Baszkie
wicz, Gutowski, Lipiński,Ponganis, 
Matkowski, Edw. Kozłowski, No
wakowski, Skory, Wróbel, Koby
liński, Szymanowski, Prądzyński, 
bzukalski, Krzy wonos, Jachimowicz, 

rJS(ak, Nawrocki, Miskiewicz, 
ro > b rydrychowicz, Grabowski i 

lawłowsk.; ! także gość z Europy, 
Wiel ks. rektor Kłos. M

jreHa O, IM

FARMY I ROBOTA.
N cijlcpszem, co tei ;iz można zrobić, jest kupno farmy w 

jednej z czterech polskich kolonii:

nat }.7x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach no
wych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYN1EAVICZA,
NOBLE STREET.......................................CHICAGO, ILLINOIS.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen
tów, odbierania obstaC.inków na kgiaSkL 
robienia kontraktów za anonse, odbiera
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr., Thoe. Jamrog.
~ r V Z' Gńrski. Jłkób John-

F. Keagzak 1 J. Chudyszewicz.
— BAY CITY. Walenty Wróblewski.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak
— CALUMET, MICH. L. WróblewekL
— CHICAGO. Stanisław Lanferskl, Stanisław

Budzbanowski.
— CLEVELAND, OHIO. M. Eonrad,
— CLOVER BOTTOM. Jóaef PllloU
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka
— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak.
— DUNKIRK. J. Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnlk.

DUELM, MINN. Joseph Fischbierek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. PoplewakL 

ERIE, PA. Alojzy Magowski.
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
— LEMONT. Michał Nowacki.
— LA 8ALLE. W. S. Bobkiewicz.
— MILWAUKEE. Jakób Wotatalr,
— MINNESOTA LaKE, MINN. Józef Schnlca
~ ' DAK., Fr. Ronkowskl.
— MT. CARMEL L. Jankowski
— x-^SD S°fn°wsk'..
~ J- Oleksiak, 188 W. 100 Str
~ Szweda.
— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalakl 1 Wl.

Szewczoga.
~ RRIL-ADELPHIA. K h. Friedlander.
— POLONIA. A. Sikorski.
~ A- Malinowski.
~ gy:£ADWrlQA' TEXAS. J. M. Ztzik. 
~ bA., A,. J. Złótorzyhski.
— SHENANDOAH, PA. JOiet Rudnicki.
— SOUTH BEND. Fr. Kowalski 1 J. Sosnowski.
— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski 1 JóasfB. 

Dudek.
— STEVENS POINT, WIS. Jan Kub)czak 

W. Kieliszewskl.
—- TOLEDO O. Karol Czarnecki.
— WILKES BARRE. Józef Czernik, Anton 

Korpauty, 144 S. Hancock str.
— WILNO, MINN., Anast. Gołata.
— WINONA, MINN. M. Daszkowskl.
— YORKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk.

rza. — Męczeństwo św. dwóch bia- 
łychgłów Termesy i Ferbuty, sióstr 
rodzonych i służebnicy ich, wypisane 
od Metafrasta jest i u Zozomena. — 
Żywot św. Wincentego z Walencyi, 
zakonu św. Dominika, pisany od bra
ta Piotra Ranzany z Ponormu. Żył 
około Roku Pańskiego 1389. — Żywot 
św. Maryi Egipcyanki, po grecku od 
Zofroniuszu patryarchy Jerozolimskie; 
go pisany. Żyła około Roku Pańskie
go 520, za czasu J ustyna cesarza star
szego. — Żywot św. Izaaka z Syryi, 
sługi Bożego, pisany od św. Grzego
rza Wielkiego Papieża. Żył około R. 
p. 550.........................Cena 15c-

Żywot św. Gordyusza Męczennika wy
pisany od Bazyliusza Wielkiego. — 
Żywot św. Martyny Męczenniczki 
Rzymianki, wypisany z ksiąg Męczeń
skich, z których tenże żywot wybrał 
Adotrewireński biskup; — Żywot 
Dziewicy św. Apolinary, cesarskiej 
dziewki, napisany przez Szymona 
Metafrasta. — Na Dzień Trzech 
Królów kazanie krótkie. — Żywot św. 
Symeona Słupnika Starszego napisany 
przez Teodoreta Syreńskiego. — Żywot 
św: Polieukta Męczennika, wypisany 
od Symeona Metafrasta. — żywot św. 
Makarego z Egiptu Pustelnika, wypi
sany od Palladyusza biskupa Kappado- 
ckiego............................ Cena 15c.

Żywot Jezusa Chrystusa Pana i Zba" 
wiciela naszego, według czterech 
ewangelii, napisał i uwagami objaśnił 
Ks. Apolinary Tłoczyński wydanie ozdo
bione licznemi drzeworytami . 60 
w mocnej oprawie.............. 85

Żywot ś. Jędrzeja, Polaka pustelnika, 
Żył około R. P. 980. — Żywot ś. Grze 
gorza z Nazyanzu, biskupa i dokto
ra kościelnego, wybrany z książek je- 
goż, h pisany od Grzegorza i Rufina 
kapłanów. Żył około R. P. 860. 
— Męczeństwo św. Gordyana senatora 
i namiestnika cesarskiego. Wyjęte z 
książek męczeńskich starodawnych. 
Żył około R. P. 356. — Żywot św. Ja 
na Damascena, pisany od Jana pa
tryarchy Hierozolimskiego. Żył około 
R. P. 740. — Żywot ś. Nereusza i 
Achilleusza, braci męczenników z 
greckiego na łaciński przełożony. Ży
li około R. P. 80. — Żywot ś. dżie; 
wicy i męczenniczki zacnej Flawii 
Domicylii. Żyła około R. P. 93. 
Cena - ... I5c.

Żywot św. Jana Jnłmużnikn, Patryar
chy Aleksandryjskiego, pisany przez 
Leoniusza biskupa Neapolskiego z 
Cypru i przez Metafrasta. Żył około 
Roku Pańskiego 615. — Przykłady i 
powieści tegoż św. Jana Patryarchy, 
w których się kilka żywotów sś. zamy
ka, i inne się takie około jałmużny, z 
pewnych Doktorów historye kładą, 
ku pobudce do miłosierdzia nad bli- 
źniemi. — Żywot Męczennika św. 
Tyburcyusza, pisany od pisarzów dya- 
konów Kościoła Rzymskiego, na to na 

x>n czas wysadzonych, za Gaja papie
ża, z męczeństwem św. Sebastyana, 
około Roku Pańskiego 286. — Żywot 
św. Witalisa Zakonnika, pisany od 
Metafrasta, w żywocie Jana Jałmużni- 
ka. Żył około Roku Pańskiego 615. — 
Żywot i Męczeństwo św. Ignacego, 
Ucznia św. Jana Ewangelisty, pisany 
od Hieronima i Metafrasta. Umęczo
ny Roku Pańskiego 110. — Na dzień 
gromnic, Ocźyszczenia Przenajświę
tszej Matki Bożej kazanie krótkie. 
Cena ----- 15c.

Żywot św. Leona Wielkiego Papieża, 
wzięty z żywotów biskupów rzym
skich, pisany od wielu zacnych ludzi, 
zwłaszcza od Platyny i innych, z pi
sma też jego i listów zebrany. Żył o- 
koło Roku Pańskiego 441. — Żywot 
św. Makaryusza Patryarchy Antyo- 
cheńskiego Ormianina, pisany na roz
kazanie Sygera opata, Roku Pańskie
go 1067, a sam żył około Roku Pań
skiego 1000. — Żywot św. Gutlaka, 
królewskiego rodu Pustelnika, pisany 
od Gwilhelma Rainesa i Feliksa Kro- 
landyjskiego Benedyktynów, położony 
u Suryusza Tomo 2. Żył około Roku 
Pańskiego P. 706. — Żywot św. Sabby 
Gotta Męczennika, pisany od kościoła 
Gotskiego, położony u Metafrasta, Li
pom. Tomo 7. Surius Tomo 2. Żył oko
ło Roku Pańskiego 368. -- Żywot św. 
Elfego, arcybiskupa Kantuaryjskiego 
i męczennika, pisany od św. Osborna, 
tegoż kościoła mnicha i kanonika. Po
łożony u Suriusza. Tomo 3. Żył oko
ło Roku Pańskiego 910. — Żywot św. 
Anzelma Arcybiskupa Kantuaryjskie- 
go, pisany od Odynera Anglika, do
mownika jego. Surius Tomo 2. Żył o- 
koło R. P. 1076. - - - Cena 15c.

Ży wot Małcha Mnicha więźnia, pisany 
od ś. Hieronima doktora kościelnego. 
Żył około Roku Pańskiego 339. — 
Żywot Abrahama Patryarchy i ojca 
wszystkich wiernych, z Pisma św. 
wyjęty- 2yf 1’° stworzeniu świata 
roku 2049. — Żywot, Lota i żony jego 
1 o Sodomie historya wybrana z Pi
sma św., Genes 18, 29. — Żywot ś. 
Hugona biskupa w Gracyonopolu, pi
sany od Gwidona przeora piątego u 
Kartuzów, z rozkazania papieża In
nocentego II, który żył tegoż czasu, 
i ten Gwido, około Roku Pańskiego 
1100. Surius Tomo 2. — Żywot ś. Ni
cety opata, pisany od Teosteryka u- 
cznia jego, położony u Metafrasta. 
Żył około Roku Pańskiego 780, kiedy 
obrazoborskie kacerstwo zaczęte było. 
Cena - * * 15 c.

>t Mojżesza Zakonodawcy, z Pi 
-świętego, to jest z ksiąg jego 

ay. Żył po stworzeniu świata o- 
\u 1800. — Żywot dwóch pa- 

’ęezenuików, których Kościół 
siącu święci. Urbana 25-go 

-yusza 26. Żyli około R.
•zeństwo i ży wot ś. Dym- 
Yrólewny z Hiliernii.

608. — Żywot dru
tów męczenników, 

aa Kościół wspo- 
aaja, i Feliksa 

vywot Aarona 
brany z Pi 

wycli. — 
dziewi
co, - 

5rki 
tó-

ROMAN STOBIECKI
poleca ewój

SKŁAD MEBLI 
łaskawym względom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki ple
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunki zamiejscowe załatwia sie naj
prędzej i tanio. *

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave., Chittago, IR.

Niezła rada.
Kilka gazet z naszej prasy 

sko - amerykańskiej radzi, aby 
liony przeznaczone przez magnatów 
z Galicyi na szkoły polskie w A-
meryce zużyte zostały na miejscu 
w wspomożeniu nieszczęśliwych o- 
fiar ogromnych powodzi. Nie wąt
pimy, żeby tutejsi Polacy obecnie 
chętnie pospieszyli z pomocą do
tkniętym powodzią, gdyby nie tru
dne czasy i ogromny zastój po ca
łym kraju. W każdym razie ratu 
nek i pomoc nieszczęśliwym powo
dzianom bardziej potrzebna obecnie, 
jak nam tutaj szkól, których i tak 
nie brak w każdej większej osadzie 
polskiej.

Jest to prawda, że dotkliwy jest 
nam brak szkół wyższych, lecz „le
piej później jak nigdy”: brak ten 
jest dobrze teraz popisowanym i nie
zadługo możemy się spodzieważ ta
kich szkół w każdem mieście, gdzie 
ludność polska liczy się na tysiące. 
W tym względzie Milwaukee nie
zawodnie najprędzej urzeczywistni 
ten brak u siebie. Mamy nadzieję, 
że niezadługo inne wszystkie mia
sta z wielką polską ludnością będą 
miały swoje szkoły wyższe. Przy 
tem wszystkiem uważamy, że na ten 
cel znajdzie się dość pieniędzy po-

Jest uważano za jedno z najlepszych lekarstw tego 
peryodu. Oczyszcza krew, nadaje odnowiony ży
wotność, wykorzeń a zarodki choroby z dała, 
gdyż przyczynia Big do tego, że wszystkie organy 
znajdują sig w dobrym stanie do działania. Me 
dycyna ^est przygotowany z przeszło trzydziestu, 
różnych gatunków iiigrudycncyj, głównie z ro
ślinnego królestwa i była znany 1 w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ja z wielky korzyści# 
w wszystkich ogólnych teraźniejszych dolegliwo- 
ciach, a zwłaszcza w tycn. Które pochodź# z 

krwi i chorego żołądka jako to:
Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wytro

by, Żółciowość, Żółtaczka, Reumatyzm, Wodna 
puchlina, Trudność Lawknla, Niestrawność, Go- 
itaczka Róża. Pryszcze, febra i ograszka. Szkro- 
fuły. Strupy, Świerzbiyczka, Glisty, Liszaj, Wrzo
dy, Wyrzuty Rakowe wyrośnięcia, Bole i rany. 
Bóle w systemie, kości. Wycbudniciile, Dolegli
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, Zarnlce, Ból 
w krzyżach, Zawrót głowy, i t d. „ x , ,

GOMOZO nb) jest medycyny patentowy, też nic 
»p?"ca»wata J4 aptekarze; b ez męzezyzni i nie- 
wiasty, którzy używajgeje, zokUI. wyleczeni, apo- 
wodowani przez wdzięczność dla doktora, i przez 
życzenie, aby i ich współtowarzysze odnieśli ko
rzyść, działaja Jako jego agenci i w ten sposób mo- 
ga go dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu.

Jest nieocenionem jako lekarstwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i aptek. Lekarstwa tego nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej
scowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszem 
sąsiedztwie, piszcie po bliższe szczegóły do

• Dr. Peter Fahrney, • 
112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ilia.

Czerwiński z Milwaukee, Wojciech 
Jendrzejek z Chicago 1 Józet Ka
minski z Grand Rapids i °P.^ 
tych Wiel. ks. Miśkiewicz z Fitts- 
burga i ks. Lipinski z East Saginaw.

Następnie sekretarz Zjednoczenia 
odczytał listę delegatów a sekretarz 
Sejmu sprawozdanie z dnia poprze
dzającego.

Po nim sekr. Zjednoczenia od
czytał sprawozdanie roczne z obu 
kas Zjednoczenia, komitet znalazł 
wszystkie książki w porządku; tylko 
okazał się brak $143.09, które po
przedni kasyer z r. 1891—92 miał 
wręczyć swemu następcy.

Dla zbadania sprawy na popołu- 
dniejszem posiedzeniu wybrano ko
mitet dla zbadania rachunków.

Uchwalono także, aby sekretarz w 
przyszłości w protokóle umieści! 
osobno dochody ze wstępnego a 
osobno opłaty nowych Towarzystw.

Dalej sekretarz przeczytał część 
protokółu Sejmowego z przeszłego 
roku w celu przypomnieuia wnio
sków wtenczas nie załatwionych.

Komitet do wniosków przedłożył 
trzy główne wnioski: 1) aby po
śmiertne zrównano dla wszystkich 
członków Zjednoczenia W ten spo
sób, aby stałą normą było $90o, tj. 
jeżeli członek Zjedn. umarł, nic nie 
otrzymawszy poprzednio po śmierci 
żony, to ma otrzymać $900, gdyby 
zaś był otrzymał już $300, miała 
familia tylko $600 odebrać. Głoso
wanie okazało, że większość dele
gatów jest za tem, aby nie zmie
niać normy pośmiertnego.

Drugim wnioskiem było, ażeby 
zarząd Zjednoczenia pozostał tak, 
jak dawniej podzielonym na różne 
miasta, i uchwalono, aby zarząd po
został podzielonym. Dodatek do 
wniosku, aby kasyer i sekretarz 
mieszkali w jednem mieście także 
nie przeszedł.

Trzecim wnioskiem było, ażeby i 
w rękach kasyera nie pozostawiać 
więcej nad $2000 z funduszu żela
znego; przewyżki ma kasyer odda
wać na procenta i z procentów skła
dać rachunki. Wniosek ten prze
szedł.

Przeszedł także wniosek, ażeby 
zniesiono wypłacanie 1 proc, od 
pieniędzy kasyerowi Zjednoczenia. 
Były kasyer był się zrzekł tego 
procentu.

Wniesiono, aby kasyerowi wyzna
czyć pensyą zamiast procentu i aby 
w obec sądów był odpowiedzialnym 
za powierzone mu pieniądze. Wnie
siono także aby kasyer płacił Zje
dnoczeniu ponad $2000 4 procent, 
a inni zażądali aby płacił 3 proc 
Wnioski te upadły znaczną więk
szością głosów. luny wniosek, aby 
kasyerowi przynajmniej dać $50 
rocznie także upadł.

Tymczasem komitet wyznaczony 
do sprawdzenia rachunków byłego 
sekretarza Manny doniósł, że w 
księgach nie znajduje dowodów na 
dochody i rozchody byłego sekre
tarza. Ob. Manna zobowiązał się 
dostarczyć dowody, poczem sprawę 
odłożono do dnia następnego i po
siedzenie zostało odroczone.

Z dziedziny pracy.
Z Weir City, Kan., donoszą że 

Centralna kompania górnicza po
stawiła straże przy wszystkich jej 
kopalniach, gdyż się obawia rozru
chów. Strajkierzy bowiem grożą 
negrem, którzy zajęli ich miejsca.

— W Clarka fabryce nici w 
Newarku poczęto pracować trzy 
ćwiercie części czasu.

— W Marshfield, Wis., w tar
taku Upham Manufacturing Co. 
rozpoczęła się znów praca w ponie
działek. 150 ludzi dostało zatru
dnienie.

— Począwszy od 1-go września 
wszyscy urzędnicy i robotnicy 
Wabash kolei, którzy zarabiają 
$100 miesięcznie mają się podać 
zmniejszeniu płacy o 10 procent.

_  W Youngstown, O., ma się w 
,tych dniach rozpocząć praca w 
wszystkich fabrykach żelaza.

_  1000 niezatrudnionych robo
tników w Hurley i Ironwood, Mich., 
chcą urządzić wielką demonstracyę 
w krótkim czasie, gdyż burmistrz 
i komisarz ubogich oświadczyli, 
że nie mają pracy dla nich.

— W Chartriers, Pa., ludzie na
leżący do unii usiłowali wstrzymać 
Charles’a Snyder i dwóch innych 
od udania się do pracy w młynie 
Lockbarta. Snyder użył rewolwera 
i ranił w ramię Józefa Brownhilla, 
poczem z towarzyszami się ocalił 
do młyna.

1. BK i F. ZEBROWSKI,
Manaier,

636 Wells Street,
CHICAGO,.......................................... ILLINOIS.

Policya i ludzie nie mający pracy-
Z Milwaukee donoszą 23 sierpnia: 

Przeszło 1000 polskich robotników 
zgromadziło się dzisiaj przed polu 
dniem w Lincoln p*rku i przez 
niejaki czas zdawało się, że wybti 
.Ginie powstanie robotnicze podobne 
do tego, jakieśmy widzieli w Mil- 
-waukee 6 lat temu. Policyą uwia
domiono o tem dość rychło a dwa 
wozy patrolowe nadbiegły ze sta 
ęyi w południowej części miasta 
i jeden z środkowej stacyi. Zgro
madzenie robotników tymczasem 
podzieliło się już na różne partye 
które pomiędzy sobą 8ię pob]} ’ 
używając pałek, kamieni itd. pojj 
eya użyła swych pałek i areszto-' 
wała z pół tuzina ludzi.

Przed jej przybyciem miano bu
rzące mowy i tłum cbciał się udać 
do fabryk w południowej części 
miasta, aby tam odpędzić robotni
ków i zmusió icn do przyłączenia 
się do. nich. .

Inne zgromadzenie było w Court- 
ho..e P?k«,. l-“ “ybk0 
takowe 'rczwiąza*a-

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli

gijnej i żywoty św.
Nawiedzania Najświętszego sakramen

tu i Niepokalanie poczętej Najświęt
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża Li- 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redompto- 

. rystów na polski język przełożone. 30 
W mocnej oprawie..............50

Niepokalana Marya Panna, nasz ratu
nek, pomoc nieustanna, czyli opis pod 
powyższą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym świecie roz
sławionego łaskami, oraz wskazówka 
i sposób, jak mamy uwielbiać i zyski
wać pomoc Nąjśw. Maryi Panny. Ze
brał z oryginałów włoskich K. 8. U. 
8. T. i O. P. D...........................15

Nieszpory łacińskie........................ 5
Nowenny do najświętszej Panny (na 

cały rok).................................... 10
Piekło (Czy jest? Czem jest? Co czynić 

aby się do niego dostać.) Napisał J. 
W. X. biskup de Segur ... 35

Płaez i narzekanie ojców świętych 
czyli siedm ksiąg Alofżesza . . 35 
W mocnej oprawi 
tulikiem . . .

Przeraźliwe ------
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka 
czekające.................................... 30

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem.............85c

Różaniec żywy czyli reguły i nowy 
sposób wspólnego i skutecznego od
mawiania Różańca Świętego na większą 
cześć i chwałę Pana Boga w Trójcy 
Sw. Jedynego i uwielbienie Najświęt
szej Bogarodzicy Maryi Panny Jtd.

Ś. Ś. Cyryl i Metody apostołowie Sło
wian ............................................5

Śpiewnik kościelny dla użytku wier
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
Cena.......................................... 50c.

Stacye (Poznańskie) czyli droga krzyża 
Jezusowego, odprawiane w Archidye- 
cezyi Gnieźnieńsko - Poznańskiej, (z 
czternastoma obrazkami! ...

Stacye (chełmińskie) czyli obchód Stacyi 
po............................................. 10

Stacye (krakowskie) ułożone według 
św. Leonarda przez X. Michała My- 
cielskiego T. J. tudzież Gorzkie żale 
i modlitwy o męca Pańskiej po 10

Stacye (chicagoskie) droga krzyżowa do 
nieba wiodąca...........................10

Stoletnia rocznica założenia Biskupstwa 
Baltimore i ustalenia hierarchii w 
Stanach Zjednoczonych odbyta dnia 
10, lii 12 go Li stop. ’80 r. w Balti
more, Md. Cena.......................10

Tajemnice Różańca świętego na kartkach, 
(Pęczek, 15 tajemnic) .... 10

Wyborek czyli krótki sposób nabożeń
stwa codziennego dla katolików. Z do
datkiem pieśni. Mocna 
złoconym tytulikiem i 
brzegami. Cena . . .

Zbiór pieśni nabożnych 
dla użytku kościelnego i
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 

. jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
< pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 

Jji‘)O stronnic wielkiego formatu na 
pianym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami.

' Dzitźo to sprzedaje się po cenach 
następnych:
Oprawne ,w poł skorek . . 
Caiłe w skórę.......................... $2.75

l Cńłe w skórę i wyzłuone brzegi $3.25 
Żywot ś. Abraoiiuśz* pisany od ś.

Et rema f Metafrasta. Żył około R. P. 
220. — Ży’wot ś. Józefa Oblubieńca 
Alii’ki Bożej, z Pisma bwiętego wyło
żony — Żywot ś. Gertrudy dziewicy, 

-.1 tego, który sarn jej święto- 
b ż-vh‘około K-
P firn ' 'vwot ś. Benedykta opata, 1. baO. — pieża Grzegorza Wiel- pisany od s. | R p 52£ _ z ,ot 
kiego- Zył okoi lilldyfarneA^kie- 
ś. kutbeita biski. ^toru kościelnego 
go, pisany od do .* ()koło R 
wielebnego Body. Z}- _ 
680’ ' to.," loct.

. ,, . nio, wypi-Żywot św. Bazyliusza wielkie , jro_ 
sany od Amfilochiusza Bisk 
nium.........................................

Żywot ś. Blezylli wdowy, albo ra 
pociecha i namowa do rodziców 
śmierci dziatek smucących, się. Ży 
wot ś. Andronika i Atanazyi żony je
go, pisany od Symeona Metafrasta.— 
O czterdziestu Męczennikach kazanie 
ś. Bazyliusza Wielkiego, na niektó
rych miejscach skrócone. — Żywot ś. 
Lupicyna i Romana, dwóch braci ro
dzonych, pisany od św. Grzegorza 
Turońskiego. — Żywot ś. Grzegorza 
Wielkiego Rzymskiego Papieża pisa
ny od Jana dyakona Rzymskiego, do 
Jana VII, -papieża, który żył około 
Roku Pańskiego 872.
Cena..........................................15ct.

Żywot Ś. Boniiaeyusza Męczennika, 
wypisany od Metafrasta. Żył około 
R. P. 300. — Żywot b. Pankracyusza, 
w czternaście leciech Męczennika, 
wzięty z ksiąg starych męczeńskich. 
Żył około R. P. 286. — Męczeństwo 
b. Antoniny Dziewicy i Aleksandra 
Męczenników, pisane od Sym. Meta 
frasta. Żyli około R. P. 200. — Żywot 
b. Pachomiusza, pisany od Paladyu- 
sza in Lausiaca, a szeroce od Meta 
frasta. Żył około K. 340. — Żywot 
Ś. Epifaniuaza, biskupa miasta Kon 
stancyi albo Salaminy, w Cyprze, i 
doktora kościelnego. Zył około R. P. 
380. — Żywot S. Dziewicy Potencyany 
albo Pudencyany. Żyła około R. P. 150. 
_ Zjawienie . Michała Archanioła 
wyjęte z Brewiarza Rzymskiego. 
Cena.............................. ł5c.

Żywot Drugiego Makarego Aleksan 
dryjskiego, i Marka niejako od te
goż Palladyusza napisany. — Mę
czeństwo Piotra 8., Balsamem nazwa
nego; napisane przez Anastazego Biblio- 
tekarza. — Żywot S. Edwarda króla 
Angielskiego, pisany przez Alfreda 
Opata Cystercyeńskiego. —Żywot S. 
Hllaryusza, wypisany od św. Hieroni
ma, Adama i innych, a po większej 
części z Rocznych Dziejów Boroniu- 
sza. -- Żywot Pawła S., Pierwszego 
Pustelnika, napisany od Hieronima 
św. Epist 21.................. Cena 15c.

Żywot św. Eufrozyny, napisany przez 
Szymona Metafrasta...............10c.

Żywot Ś. Franciszka z Pauli, wybrany 
z listu o kanonizacyi jego, od papie
ża dziesiątego. — Żywot św. Rychar- 
da Biskupa Cycestreńskiego, szeroko 
wypisany od Rudolfa CyceBtryusza 
i od innych króciej sumowany. Surius 
Tomo 2. Żył około Roku Pańskie
go 1243. — Męczeństwo ś. Symeona 
Biskupa i Ustazena eunucha i wie
lu innych, pisane od Zozomena w Ko
ścielnej Historyi. Żyli około Roku 
Pańskiego 330 za Konstaucyusza cesa-

Wielkie bankructwo,
W Ansonia, Conn., Wallace 

Sons, fabrykanci przedmiotów 
mosiądzu i miedzi z biórem pod 
No. 29 Chambers ulicy w Nowym 
Yorku podali się do konkursu. Dłu
gi mają wynosić $875,000 a nomi
nalne aKtywa blizko $2,000,000.

nl m zupełni© zabezpieczona
Srzeciw kurzowi i wo

zie, podwójnej siły
12) PR 9 francuzKl kryształ. Ruch 

X > ■pigknle opatrzony w klej*
Łr/^\ nt 1 noty’ uregulowany, czy 

WrajSalasSli mm'*/ ■nickel, patentowy 
WwIIlniicB mi re^n^a^or» uiodnie dama- 
lESffiSwurulW HkoWftuy» czysto ainery- 

kafiskl, nie imiiortowanv. 
Nasza oferta: Wytnljcie to 
Przy^bjcie do nas, a przy 

ślemy zegarek ekspresem C.
O. D. lecz zegarek może być 

zbadanym. Jeżeli będziecie zadowolonymi, żo 
to jest regularny $20 zegarek i jest takim, ja 
kim go przedstawiamy, zapłaćcie agentowi, naj 
niższe nasza ceng, $9.85 i zatrzymajcie go. Gwa 
rautujemy, że równa sig z każdym, który kie 
dykolwiek został sprzedanym za $20. Zwrócimy 
pieni dze każdego czasu, gdy nie bgdziecic 
zadowolonymi. Tak zwana damska „Hunting 
Case” $9.85, mezkie $10.35. Wielki katelog bez 
płatnie. A. C. Roebuck Corporation, Minnea
polis, Minn5* Odnosimy sig do jakiegokolwiek 
Danku narodowego w Minii.

W CLARK CO., WIS., 
gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko. Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na długi 
do wypłaty.

Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do

Słupecki & Co.,
___________ THOKP, CLARK CO., WIS

GAZETA P?LSKA 
taśopismeiD 

'A MERYCE 
Ti. Drdkarnir 

1878 roi Yarnia ’'Ł.

Cholera sporadyczna.

Z Weirmgtó". Mo.
sierpnia, ie lam nmali .'.10ra<iy- 
rya Sandrum na czysto » 1 >
czuą” cholerę.

Wieś w płomieniach-
JZ Detroit, Mich, dono8.^’ 

wieś Newportvillage Poło7'°na - 
pobliżu Bruutford, Ont. stała 2 
pastwą płomieni, 200 mieszkańców 
utraciło cały dobytek.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf 
psemii hertomy i Miazgi] 

232-234 EAST RANDOLPH STR..
pomiędzy Franklin i Market ulicami 

ofiaruje po najtańszych cenach
^riese mlęogi I kawiar,
W tfdzone i marynowane weirorae. 
Hamburęckie bydlinkł 1 'Sardele ? ,i|d a^-tytX, ' ™*7, 
Marynowane śledzie 1

'(-.“tapy 1 anchovu-n, ’Hollandzkie mleczne wałkowate iinó.uNajletwae francuzkie 7ard™ *le<Ule- 
Prawdziwy brunświcki 8aIBe«m,
Prawdziwy francuzk oliwę,

ekf'llra^t mieany Uebig’a,Francuzki groch i Brampiniony,
Świeże eiiBzone grzyby,
Ka^l ^t;rCT“<b 1 soczewic

Parmezafinki i edamski ser
Ser roquetortekl 1 fromage de Brie, 
Prawdziwy ser szwajcarski i z Leodmrr.Najlepszy >. rllmburgakl i roilta^^

‘ “gibkie lotj, W^nV^^ ’łubiane, 71 

s^w^rr^sTr1’7 885193 
Świeże siemię makowe i paprykę. 
Najlepsz| Vanilla czekoladę!
Prawdziwy Mokka i Java kawę, 
F»ieWVa^»y 
Prawdziw, paryzka tabakę do zażywan a. 
Drewniane trzewiki: pantofle, 7 **
Niemieckie kołowrotki i gremple 

jako i wszelkie inne towary korzenna 

_____ Henry Schoellkopf.

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
E. Randolph ul.

RBFERENCYB:
Ks. Winc. Barzyfiski, 

rektor kościoła św. Sta 
niaława Koatki w Chicago.

Polskie Siostry Nazare 
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago 

‘w- Fnmć ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele wChi-

,, ^cU’’ Klib’et7 ’ 
i* K:La,illerman Kowalski 

w Chicago.
«' C. W. Dynie wic* w Chi 

cago.
I Prof. Bt. Szwajkart w Chicago 1 wielo 

w Chicago 1 w całym kraju, która, odemnte Fortepiany. wtórzy kupili

Ijców świętych
Łesza . . 35
I złoconym ty-
.... 60

Echo Tft[by Ostatecznej

30

Dr. E. HOFFMAN,
Posiadająca dyplom doktora na 

wszystkie choroby kobiece i dzie
cinne, które leczy z dobrym sku
tkiem; j'ako ból ócz, ból głowy ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ’ ko
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody.

Zamiejscowynf udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego.
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 

Da macicę 1.00 
“ na gardło 1.00 

na krosty i wrzody 1.00 na V^A1 .*a.
kassel itd.



Goldzier &■ Rodgers.
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

Rooms 39 * 41, METROPOLITAN BLOCK.
W Cor. Randolph * LaSalle Str.,

CHICAGO. 
TAKE BLRVAI'W___________ _

POSZUKIWANIA.
Poszukuje ezwsgra mego Karola Barano

wskiego. pochodzą e^o z Kuty, z Galicji; wy
jechał z kraju przed 7 laty przebywał w Gal- 
veetoi, Tex., oprócz tego poazukujg także bra
ta n ego Karola MIgockiego, który podobno 
przebywa w Chicago; Łtoby o nich wiedział, 
lub też oni eami, zechcj eig zgłosić osobiście 
lub też dać znać listownie pod adr s

Marcin Migocki, 
lub — Michał Szymański,

(34—35) 253 Centre Ave., Chicago, Ill.

Poszukujj mego stryja Wincentego Rumin 
z pod zaboru rosyjskiego. Wileńskiej gubernii, 
Trockiego powiatu, wsi Koleśniki. Ktoby wie
dział o nim lub ou sam niech mi raczy do
nieść pod adresem :

Józef Rumin,
804 Cortland Str., Trenton, N. J.

Poszukuj g swego kolegi Andrzeja Sanakie- 
wicża pochodzącego z Galicji. Ktoby o nim 
wiedział albo on sam niech mi donieaie

F. Rutyna,
Medway, Mass., P. O. Box 1«9.

Poszukuje eig w ważnej sprawie p. Jóżwia- 
kowskiegn, brat, Ignacego Jóżwiakowskiego z 
Szamotuł z W. Ks. Poznańskiego, mającego za
mieszkiwać prawdopodobnie w Chicago. Ktoby 
z Kodaków o nim wiedział lub on sam, upra
sza sig uprzejmie o doniesienie listownie pod 
ad es:

E. Hasse,
Nauczyciel 1 Organista, 

40 Stanton Street, New York, N. Y.

Poszukuj g Józefy Duraczefiskiej pochodzą
cej z pod zaboru rosyjskiego., gub. Płockiej, 
pow. Mława, gminy Mostowa, miasteczka Śreńsk. 
Po wylądowaniu przybyła do Baltimore. Teraz 
zaś pobyt jej nie jest znanym. Poszukujący 
jg pochodzi z tej samej miejscowości co i ona. 
Ktoby znał miejsce jej pobytu, lub ona sama 
niech mi doniesie.

Józef Duraczeński,^
Clinton Iron Steel Works, Carson Stc., 

(35—37) S 8. Pittsburg, Pa ,

Posznkujg Franciszka Kaczmaszeńskiego, 
pochodzącego z Kcyni. Rodem je t z Kaczko- 
wa, pow. Żnin. Jest 20 lat w Ameryce i prze
bywał podobno w Minnesocie Chciałbym mu 
donieść o bracie jego Macieju Kaczmasz ń- 
slnm. Ktoby wiedział o nim, lub on sam niech 
mi przyśle adres.

Frank Sucharski,
4753 Cambridge str., Frankfort, Philadelphia, 

P .

Doświadczony chóralny organista, znsjjcy 
figura!, poszukuje odpowiedniego zajgcla. In. 
teresowani zgłaszać sig zechcg pod sdres:

ORGANISTA,
31 Cherry Ave., Chicago, Ills.,

Kalifornijska Wsródzimowa Między
narodowa wystawa w San 

Francisco, Ca.
Ogólne plany 1 wymierzanie grantów i bu

dynków zostało ukończosem i przyjgtem przez 
komitet wykonawczy i praca rozpccznie sig 
bezzwłocznie. Rodzaj i typ architektury bg- 
dzie zupełnie odmiennym ud teraźniejszej, 
która bywa cokolwiek przesadzany a budynki 
majgce zdobić wystawg w Golden Gate parku 
bgdg głównie stylu wschodniego, maurskiego, 
azieckiego, 1 dawniejszych misy! hiszpańskich. 
Budynki jak najwigkszych rozmiarów bgdg o- 
gniotrwałemi. Koleje dochodzące do San Fran
cisco i połyczone z niemi bgdy przewoziły z 
powrotem wszystkie przedmioty wystawione, z 
wyjytki.m koni wyścigowych darmo dla tych, 
którzy zapłacili pełny tarjfg i to tylko na ko
lejach, ua których zostały przysłane i to naj
później 90 dni po wystawie. Przedmioty, które 
dla ich natury prawdopodobnie nie zostany 
zwrócone wystawicielom. mogy być przewożo
ne z Chicago do San Francisco po 60c. za 100 
funtów, jeżeli najmniej 20,000 fantów zostanie 
wysłanych w Jednym wagonie. Takieml sy: 
produktu rolnictwa, ogrodownictwa, kwiaty, 
produkta leśne, botaniczne, mineralne wzory, 
zboża i trawy. Po pół ceny z Chicago I na za
chód położonych punktów, do San Francisco, 
jeżeli nie majy być zwrócone: ryby dla akwa- 
ryów i muzeów, materyały użyte dla budynków 
na wystawie, kamienne, sztuczne wyroby nie
wiast i relikwie z dawniejszych czasów nad 
granicy, dzikie zwierzgta. Southern Pacific 
kolej zwróci ceng transportacyi do San Franci
sco, Jeżeli przedmioty si<t zepsuły nie z winy 
wystawcy. Kompania ta wybuduje tor wprost 
do W)suwy. Goście bgdy mieli pod dostatkiem 
środków do dostania sig na wystawg. Ogólne 
reguły i przepis, »y gotowe i udzieli ich za a- 
pllkacyy: Department of Pub icity and Promo
tion. California Midwinter International Expo
sition, Mills Buililng, San Francisco, Cal., 
U. »■ A. _________________________

Potrzeba do przebierania 
szmat 

dabrej dghwcsyny 
Stała praca, dobra płaca, 

Dierick, Junk Dealer, 
1248 N. Ashland Ave-, Chicago, 111-

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYAL1STA CHORÓB KOBIE

CYCH I DZIECINNYCH, 
eczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 

starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie 1 
saórne; choroby maciczne, zboczenia regular
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mgżczyzr, kobiet 

dzieci — prgdko i skutecznie. Lekarstwa 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wyłą
cznym mym dozorem. Do dokładnie (i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie
nia dołącz dwucentowy znaczek pocztowy, a 
odwrotn| pocztę odpowiem ile będzie trwać 
kuracya i co będą kosztować lekarstwa.

Adres

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet street, La Salle, Illinois.

(Febr. 4 04).

gANTAFMIDr
W 48 godzinachzostsjg 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Sautal-MIdy kapsułki, be« tde- 
dogodności- (Mr.30—94.)

* W Delaware powiecie w N. Y., 
po burzy połączonej z biciem pio
runów i błyskawicami, znaleziono 
nieżywego „łysego orła” (bald-eagle), 
który mierzył od końca jednego 
skrzydła do drugiego 5 stóp. Cien
ka wązka smuga przez piersi i 
skrzydła w której pierze było wy- 
palonem, wskazywała, że błyska
wica uderzyła orła w locie.
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legącya artystów polskich odniosła

przy stole i 
było można

Donoszę, że już mam po
trzebnego kowala i proszę tymcza
sowo już więcej się nie zgłaszać.
K. Krynicki, Elisabeth, N. J.

N I A'

do budynku ogrodnictwa, a zaręcza
my, że zostanie jakoby czarem od
świeżony. Kwiaty i rośliny każde
go gatunku rozweselą jego umysł, 
a zwłaszcza podpadnie jego uwa
dze tam się znajdująca grupa palm, 
któr$ tu umieszczona rycina przed
stawia.

ku Polaków zostało znacznie nad 
werężonych. Istnieje obawa dal 
szych rozruchów.

Wnet się przybliży koniec zgro
madzenia ludów na miejscu wysta
wy. Największa część stanów ame
rykańskich i narodów, które znala
zły now$ ojczyznę w tym kraju 
ma swe dnie uroczyste na wysta
wie. W czwartek przeszłego tygo
dnia stan Illinois wvsłał swój lud 
do wielkiej niezmiernie wspaniałej 
demonstracyi. I przybyli tysiącami, 
tak iż białe miasto zaledwie d>a 
wszystkich miało wystarczające u- 
mieszczenie.

Urzędową część programu dnia 
stanu Illinois tworzyło przybycie 
gubernatora z sztabem i świtą do 
budynku stanu. Milicya narodowa 
stanu, 5000 ludzi, towarzyszyła gu 
bernatorowi, który w budynku u- 
rządził przyjęcie, które się prze
świetnie odbyło, jak dzień cały.

W budynku stanu Illinois znaj
duje się w pobliżu południowego 
wchodu stary dzwon kościelny. Lu
dwik król francuzki przysłał go w 
r. 1782 katolickiej misyi Kaskasków, 
„kościołowi w Illinois” jak się wy
raża napis i jeszcze dotychczas zwy 
czajnie wisi dzwon ten w starej 
wieży w Kaskaskia, najstarszem 
mieście stanu, kiedyś stolicy sta
nu preryowego.

Ks. Marquette, który miasto 
założył, towarzyszył w r. 1673 1 
Jolietowi, i osobiście założył w r. 
1682 misyę i do chrześciaństwa 
Algonąuinów i Illiniwików (Illi- 
noisów) nawrócił.

Od tego czasu wzrósł Illinois a 
zwłaszcza gdy się dostał w r. 1784 
pod jurydykcyą, stał się jednym 
z największych stanów unii.

W czwartek w dniu swym hono
rowym mógł się Illinois mierzyć 
z najpierwszem państwem kultur- 
nem.

Rozwój swój zawdzięcza stan ten 
w wielkich rozmiarach także im- 
migracyi — Niemcom, Skandyno- 
wom, Irlandczykom, Polakom, Cze
chom, którzy się zwłaszcza w Chi
cago i w wielkich miastach, w śro
dkach przemysłu, w okręgach rol
niczych osiedlali.

W honor dnia stanu Illinois zwo
łano całą milicyę stanu Illinois, 
która obozowała w Windsor parku 
pomiędzy 75tą i 89tą ulicą. Do
wództwo nad milicyą objął guber
nator Altgeld osobiście. Już o 
8ej godzinie z rauE’ poczęły różne 
pułki, tak piechoty, jak i konnicy 
przybywać. Około godziny lOtej 
przybył do obozu gubernator, lecz 
w ubraniu cywilnem. Po rewii ca
ły oddział udał się do parku, do 
placu znajdującego się przed bu
dynkiem administracyjnym, gdzie 
się odbyła parada.

Szósty pułk miał podziurawioną 
chorągiew, która była w dwóch 
kampaniach, to jest w meksykań
skiej i w wojnie domowej i wpraw
dzie w krwawych bitwach pod Bu
ena Vista, Shiloh i Donaldson.

Przed przybyciem milicyi odbył 
się już na Midway Plaisance pochód 
międzynarodowy, pochód, w któ 
rym brały udział wszystkie naro
dy zastąpione na Midway Plai
sance.

Po paradzie odbyła się uczta, w 
której brali udział gubernator i 
członkowie władzy stanu. Wieczo
rem była wielka illuminacya Jack
son parku.

— Teatr perski, który już był 
zamkniętym, lecz później został o- 
tworzonym, zamknięto ponownie.

— Piątek był dniem negrów na 
wystawie światowej. Ze wszystkich 
części kraju przybyli negrzy. Uro
czystość rozpoczęła się o godzinie 
2| po południu w hali uroczystości. 
Muzykalną część tworzyły selekcye 
z ,,Uncle Tom’s Cabin”. Główną 
mowę miał znany Fred Douglass.

— Na wystawie jubilerów E. 
Sbuermann Co. znajduje się pier
ścień który cesarz Wilhelm II gi 
dał Ojcu św. na jubileusz 50-le- 
tniego jego biskupstwa.

—W sobotę był dzień „maszyn” w 
hali dla takowych poświęconej. 
Wszystkie maszyny były w ruchu. 
Wystawcy przygotowywali się na 
tę „demonstraeyę”, przez cały ty
dzień. Uroczystość została zagajo
ną przez mowę Chauncey’a M. 
Depew, który takową przysłał z 
Nowego Yorku przez tak zwany 
„long distance” telefon.

Jen. Dyrektor Davis podał swą 
mowę przez fonograf. Francis Train 
przepowiedział przez telegraf, że je
szcze 40,000,l!00 odwiedzą wystawę. 
Wielki tłum napełnił wszystkie 
ganki. Najbardziej zainteresowało 
drukowanie czasopisma „Daily Co
lumbian”, t. j. począwszy od fa
brykowania papieru, aż do ukoń
czenia gazety. Pracowały także 
pompy Wortbingtcna, lecz zamiast 
wody pompowały limoniadę, któ 
rą raczono publiczność. Gosposie 
mogły podziwiać maszyny do my
cia statków. Wszystkie maszyny 
tkackie były także w ruchu, a 
Chińczycy pokazywali jak przez 
oicb wystawioae maszyny prały.

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

379 W. 18-tb 8tr.

— W dniu 3 września 
t. j. w niedzielę, odbędzie się uro
czyste poświęcenie kamienia wę
gielnego pod nowy kościół św. Ja
na Kantego przy N. Carpenter ul- 
i W. Chicago ave. Na tę uroczy
stość zaproszone są wszystkie to
warzystwa polskie w Chicago. Po
wyższy obrazek przedstawia kościół 
jak będzie wyglądał po ukończe
niu budowy.

Ekakursye spółki O. H. Brooks & Co., do 
W. Hammond nie eig odbywały podczaa 
teraźniejszych upałów. Kompanie kolejowe 
nie mog$ dostarczyć tyle wagonów. Agenci 
nasi dostarczy biletów wszystkim tym, którzy 
cbc$ kupować loty. Udajcie sig do naszych 
agentów;

A. Kowalski, 619 Noble ul.
J. Napieralski, 681 W. 17ta ul.
J. Adamowski, 525 Noble ul.
Job. Majchrzak, 8739 Huc-ton Ave.t South

Chicago.
I. Mańkowski, 677 W. 20ta ut
A. X. Centella 43 Chapin ul.
J. Mrukowski, Cor. Ingraham i Noble ul.
Julian Piotrowski, 3117 Laurell ul.
B. Proraifi-ki, 744 W. 19ta ul.
Max. Barański, 637 Noble ul., róg Bradley.

J. J EAWELKA & Ci).,
Pożyczki na własność (łtes! 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

METY POLSKIE, 
lub z history a polską sty 

czność mające,

— Niezmierny pożar 
narobił w czwartek po południu o- 
gromne straty w Boutb Chicago.

Pani Władzimierska, arku- 
szerka Warszawska, mies’kająca 
dotychczas pod No. 47 przy Essex 
ulicy w Nowym Yorku wyjechała 
w tych dniach ng^dwa miesiące do 
starego kraju. Po powrocie będzie 
się znów opiekywala temi, które 
jej usługi będą potrzebowały.

(34—36)

Kościół ś. Jana Kantego.

— Dnia 4go wrz śnia 
rozpocznie się Sejm X Zw. Nar. 
Pol. w Hali Pułaskiego.

— Dnia 4go września 
jest „świętem robotników.” (Zdaje 
się że w teraźniejszych czasach, nie 
mogą narzekać na brak świąt).

— Około tysiąc <1 wieś ie 
ludzi nie mających pracy zgroma
dziło się w poniedziałek około po
mnika Kolumba na Lake Front, 
gdzie miano różue mowy. W chwi
li gdy przybył szef policyi Kipley 
rozpoczęła się burza, gdyż oświad
czył, że nie wolno robotnikom 
mieć pochodu po mieście. Wtem 
zawołał ktoś: „Dalej do firmy Sie
gel i Cooper” (Firma ta posiada 
skład i zatrudnia około 2400 
ludzi.) Niejaki Silverberg zaś ra
dził zgromadzeniu, aby się uzbroili 
i poszukali czarnej flagi. Uwięzio
no go później, lecz tłum udał się 
w drogę do wzmiankowanego skła-

po 
się 
domów.

SASKI PLAC NO. 5
SprzedajeCeny Targowe.

Chicago, 29 Sierpnia, 1893. 
Żywe świnie 
Owce 
Bydło, loo tuutów 
Owies 
Pszenica 
Żyto - . - •
Groch, buszel 
Siano 
Len - 
Kukurydza 
Spirytus 
Cybula, beczka 
Fasola, buszel - 
Indyki, funt 
Kaczki 
Iiury 
Cytryny, pudło 
Ser, funt 
Kapusta, (crate) 
Miód, funt 
Łój - .
Masło 
Jaja, tuzin 
Ogórki, tuzin 
Jabłka 
Gęsi, tuzin 
Banany, pudło - 
Ćwikła, - . 
Brukiew, pudło 
Pomarańcze, pudło 
Tymotka 
Smalec 
Peklowina 
Schaby, 100 funtów 
Buteryua, funt. 
Mąka pszenna - 
Kartofle 
Brzoskwinie 
Jeżyny 
Agrest 
Borówki 
Kalafiory, tuzin 
Pomidory, crate 
Melony, 100 
Szynka.

ranna! — Tai ma!
80 akrów gruntu pierwszej klasy, 
na którym jest do 200 sągów dę
bowego drzewa do zrobienia, — o 
koło 9 akrów samorodnej łąki a 
łatwy klarunek; sprzedam tanio za 
gotówkę lub na wypłaty, grunt 
ten leży w Marathon Co., Wis., bli- 
zko tartaku, poczty, szkoły iip. w 
okolicy osiadłej przez Niemców i 
Polaków a tylko o kilka mil od 
polskiego kościoła.

Rzadka to sposobność taniego ku
pna — dobrego gruntu; spiesz się 
z'odpowiedzią kto chee i może iść 
na farmy i być niezależnym. —

Po bliższe wyjaśnienia piszcie z 
dołączeniem 2o. marki na odpo
wiedź pod adresem.

J. Kwaśniewski,
877—10. Ave. Milwaukee, Wis.

(34—56)

Dla rozrywki mieli turniej w 
największej lagunę „morskie ko
nie” i ich jeźdźcy — koń taki skła
dał się z beczki z drewnianym łbem 
końskim i ogonem. Zwycięzca ka
żdy dostawał nagrodę w wartości 
$12.

— Żydzi poczynają się także sta
rać o własny dzień na wystawie.

— „Dzwon wolności” został wy
słany w poniedziałek z Jersey City 
ma przybyć do Chicago przez Har
risburg i Pittsburg w piątek nad 
wieczorem.

— Sprawa „dnia polskiego” w 
Jackson parku coraz bardziej po
stępuje naprzód. Na posiedzeniu, 
które się w piątek odbyło w Hali 
Pułaskiego wybrano już poszcze
gólne komitety do urządzenia po
chodu, do żywych obrazów na wo
zach, do urządzenia obchodu w 
Festival hali, do muzyki, do de- 
koracyi i oznak, kom. prasowy i 
do druków. Odbędzie sie 7 paź
dziernika.

Uchwalono, że każda osada i pa
rafia ma się postarać o własną mu
zykę i udekorować wozy history
czne na własny koszt; każda para
fia lub osada ma podług swej mo
żności i wielkości dać pewną kwotę 
pieniędzy na koszta głównej orkie
stry obchodu na wystawie i t. d. 
Składka do kasy głównej nie ma 
wynosić mniej niż 15 ct. od każdej 
osoby w pochodzie; skolektowa 
niem powyższej składki zajmie się 
każda osada lub parafia u siebie, i 
następnie przeleje sumę skolekto- 
wauą do komitetu centralnego.

— Jeżeliby ktoś, chodząc całemi 
godzinami po Jackson parku, znu
żył się i chciałby odzyskać równo
wagę umysłową, to niech wstąpi

Michigan Southern kolei 
ulicy.

— W Superior sądzie 
zaskarżyła pani Bella D. Hassett, 
dawniejsza nauczycielka w Cincin
nati jej męża W. Edwarda Hassett. 
Odkryła bowiem dowody, że mąż 
jej, który rok temu był w intere
sach w Iowa, poznał żonę bogatego 
farmera Stone w Nashua. Kobieta 
ta chciała „usunąć” swego choro
witego męża i to przez namówienie 
go do przybycia na wystawę w 
Chicago, gdzie miał zostać otru
tym. Hassett upiwszy się niedawno 
temu wygadał się przed swą żoną 
i powiedział jej, że ma przeczytać 
listy znajdujące się w jego kufer
ku. Uczyniła to i przekonała się o 
prawdzie, z którego to powodu eta 
ra się o rozwód. Hassett przeko 
nawszy się, że żona posiada jego 
listy, usiłował ją także zamordo
wać, lecz został wstrzymanym przez 
sąsiadów. Hassett, który mieszkał 
pod No. 3330 Armour ave, ubiegł.

niego raniąc go niebezpiecznie w 
głowę. Cleary znajduje się w szpi 
talu, Farley zaś po za kratkami. 
Obydwaj liczą około 50 lat.

— W Lincoln parku za
strzelił się w środę rano 46 lata 
liczący Julius Langfeldt, który kró
tko przedtem przybył z Denver, 
Col. gdzie dużo pieniędzy miał u- 
tracić.

— Maszynista Lawrence 
Bisset z Creston, Ind., odebrał so
bie gwałtem życie w środę w mie
szkaniu jego żony pod No. 634 przy 
Columbus ul., ponieważ cierpiał na 
dolegliwości nerek.

— Wskutek eksplozyi 
kotła z pokostem utracił foreman 
w fabryce krzeseł Johnsona przy 
N. Green ul. życie. Ogień wy
buchł na 6-tem piętrze, i w oka
mgnieniu stało wszystko w płomie
niach, tak że 80 robotników z wiel
ką biedą zdołało się ocalić, lecz 
Thompson z nieznanej przyczyny 
pozostał w palącym się budynku, 
gdyż później znaleziono zwęglone 
jego ciało. Straty materyalne wy- 
nosą $15,000.

— Około 500 robotni
ków nie mających zatrudnienia udało 
się w środę z Lake Front do bur
mistrza Cartera Harrison i wręczy
ło mu petycyę o pracę.

— Trzy pożary prery- 
owe srożyły się w środę fo po
łudniu o tym samym czasie w mie
ście. Paliła się prerya w pobliżu 
117ej ul. i Park ave. Płomienie 
dostały się do parku strzelców 
(Sharpshooters) i zniszczyły tarcze 
warte $1000. Drugi pożar po Sacra
mento ave. i 39ej ulicy i trzeci 
przy 97 ul. i Cottage Grove ave.

— komisarze zagrani
czni na wystawie światowej, kore
spondenci i wystawcy wyjechali w 
środę do Dakoty, aby się przyj 
rżeć tamtejszej pszenicy. Chicago, 
Milwaukee i St, P-aul kompania 
kolejowa urządziła tę wycieczkę 
dla cudzoziemców.

— Pomiędzy polskimi 
i rosyjskimi żydami panuje wielka 
bieda. Bogatsi starają się o ile mo
żności o polepszenie ich losu. W 
Kallis Hali No. 511 przy Jeffer
son ul. odbyło się w środę posie
dzenie, na którem zebrano $1000 za 
które ma być żywność zakupioną 
dla cierpiących głód, 
bali zostanie żywność wydawaną' 
bezpłatnie tym, którż.y 
dają zasobów, podczas gdy w le
pszych stosunkach się znajdujący 
płacą 10 centów za jeden maltych.

— Złe czasy zmusiły 
pana Sowińskiego do zamknięcia 
swej fabryki ram położoną na 
Green ul., jedyny jeżeli się nie

mylimy większy zakład polski w 
Chicago. Pan Sowiński miał w 
statnich czasach ponieść straty w 
wysokości $19,000. Jednakowoż w 
poniedziałek, 28 bm. fabryka jest 
znów otwartą.

— W osadzie Cragia po
łożonej w połnocno-zachadniej 
dzielnicy miasta odbył się w wto
rek, jak się zdaje, pierwszy ślub 
polski. Ks. Szypkowski związał 
stułą ręce p. Fr. Filipskiego i pan
ny Maryi Czosek.

— W szpitalu braci 
Aleksyanów umarł w wtorek Jan 
Romatowski, mieszkający pod No. 
4 przy Cuvier ulicy. Dwa mie
siące temu spadł ze schodów.

-- Rabini żydowscy 
zgromadzeni na konwencyi w Chi
cago wypracowali program dla ży
dów na sesy i religijnych kongresów 
światowych, które się rozpoczęły w 
niedzielę. Rabini chcą także za
prowadzić jednostajną książkę z 
pieśniami i wspólny rytuał.

— 13 letni syn jednego 
z najznakomitszych obywateli w 
Rogers parku, Rob. H. Harmon 
przedsięwziął w czwartek rano sam 
tylko wycieczkę na jezioro w po
bliżu Rogers parku. Nie daleko od 
brzegu przewróciła się łódź i chło
piec utonął. Trupa znaleziono po 
godzinie.

— W ratuszu odby
ło się w czwartek wieczór posie
dzenie zastępców organizacyi robo
tniczych, zastępców rady powiato
wej i miejskiej, władz drenażowych 
i parkowych i różnych pracodaw
ców aby i-ię naradzić, w jaki spo 
sób można’ znadzić istniejącej bie
dzie. Po dłuższych debatach, pod
czas których komisarze drenażowi 
oświadczyli, że chętnie zatrudnili
by 5500 ludzi, gdyby mieli pienią
dze, uchwalono wybrać komitet 
mający się udać do kongresu któ
ry obiecał 41 miliony na polepsze
nia których prawie jeszcze nie roz 
poczęto, i aby inny komitet udał 
się w tej sprawie do gubernatora 
stanu Illinois.

Wystawa światowa
W CHICAGO.

„Western Electric Co.” zaskarżyła 
w środę „General Electric Co.” o 
$10,000. Obie firmy są wystawca
mi w budynku elektryczności, a o- 
skarząca firma twierdzi, że służba 
„General Electric Co.” usunęła na
zwy przedmiotów znajdujących się 
na wywieskach, przez co miała 
mieć stratę w wysokości $10,000.

— W pałacu niewiast wydarzy
ła się w środę mala panika, która 
w istocie nie długo trwała, lecz 
się przyczyniła do omdlenia i prze
strachu wiele dam. Elewator w po
łudniowo-zachodnim kącie budynku 
wystawy spadł bowiem; oprócz prze
strachu bowiem nie stało się obe
cnym nic.

— Z Winnipeg, Man., donoszą 
24 sierpnia: Książę Komaton Yoko- 
mito ze świtą odjechał dzisiaj ztąd, 
aby się udać na wystawę świato
wą. Yokomito jest kuzynem mika- 
da czyli cesarza Japonii i przybył 
w tych dniach do Vancouver. Za
bawi rok w Ameryce i Europie, 
aby poznać floty różnych krajów.

— Jak wysoko sobie ceni stan 
Illinois honor, iż wystawa świato
wa się odbywa w jego miodem lecz 
silnem mieście światowem, okazał 
nie tylko przez poparcie całego 
dzieła, lecz także przez wybudowa
nie swego własnego domu stano
wego. Nie clicemy tu chwalić ze
wnętrzną majestatyczną wielkość 
tego domu, którą stan Illinois prze
wyższa wszystkie z innych stanów, 
lecz o wiele wyższem jest wewnę
trzna ugrupowanie, są plastyczne fo
rmy i wspaniałe obrazy w wielkich 
balach tego budynku.

Do Komitetu urządzającego „Dzień 
Polski.”

Szanowni Panowie!
Między projektami podawanymi 

dla urządzenia dnia polskiego jest 
myśl wybrania i zakupienia jednego 
z obrazów artystów polskich znajdu
jących się na Wystawie i ofiaro
wania go mia<tu Chicago.

Wybór zrobiono bardzo trafny 
tak ze względu narodowego jak i 
artystycznego.

Ofiarowanie bowiem obrazu 
„Wen.yhora” Mistrza Matejki z 
odpowiednimi napisami — przepo
wiadającego zebranym w koło Po
lakom wszystkich stanów wskrze
szenie Polski jest najodpowiedniejsze 
Zaznajomienie bowiem Ameryka
nów’ z naszemi nieszczęściami trwa- 
jącemi od lat 100, jednocześnie' 
przypominać im będzie sztukę pol
ską. Pragnąc tym szlachetnym usi
łowaniom przyjść z pomocą a je
dnocześnie nie przekroczyć granic 
udzielonego pełnomocnictwa, — de- 

się do mistrza Matejki z depeszą 
następującą:

CHICAGO
— Masonie liotel w Har

vey przeznaczony dla gości na wy
stawie światowej spalił się zupeł
nie w wtorek rano. Strata $100,000, 
niezabezpieczona. Był to trzypię
trowy budynek i miał 100 pokoi. 
Był własnością firmy W. F. Stone 
& Co.

— W przedmieściu E- 
vanston słynnego z pobożności i słyn
nego z swego uniwersytetu mnożą 
się w ostatnich czasach kradzieże.

— John Christianson 
zatrudniony w fabryce „Illinois 
Steel Works” na rogu Waubansia 
i McHenry ul. miał w środę to 
nieszczęście iż winda, pod którą 
pracował, niespodzianie spadla mu 
na głowę. Wyleczenie jego nie jest 
prawdopodobnem. Mieszkał pod No. 
54 przy Ward ul.

— 25 lat liczący Arnold 
Lang, hamownik Northwestern ko
lei udał się w środę do saloonu 
Fred’a Holland pod No. 51 North 
western ave., usiadł 
zastrzelił się, nim go 
od tego wstrzymać.

— Wskutek eksplozyi 
gazoliny poparzyła się w środę 60 
letnia Lena Yverson z pod No. 
545 California ave. podczas przy
gotowywania wieczerzy tak, iż pó 
źniej w szpitalu św. Elżbiety u- 
marła.

— Pani Minnie Turner 
strzelała w środę do przyjaciółki 
swej pani Mary Moss z pod No. 
96 przy S. Halsted ul., ponieważ 
ta zajmowała się za wiele jej mę
żem, za coTurnerowa ją wyrzuciła 
za drzwi, a Moss, aby się odwdzię
czyć powybijała jej okna, za co 
pani domu schwyciła za rewolwer, 
lecz kula nie ugodziła pani Mary 
Moss, tylko przypadkowo przecho
dzącego Szczepana Zimmerman, któ
ry odebrał ranę w szyję. Prawdo
podobnie wyzdrowieje.

— Peter Cleary i Alex. 
Farley mieszkali aż do wtorku wie
czorem razem w domu położonym 
pod No. 260 S. Wood ul. Cleary 
podejrzy wał swą żonę o niewierność, 
pobiegł.do. Clearj’ego i strzelił do

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złocońemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, mnie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie* płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angieio.ń” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy Kio chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. C’HODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
532 NOBLE STREET, - - - CHICAGO. ILLINOIS.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 28 sierpnia Wojna 

cłowa pomiędzy Rosyą i Niemca
mi daje się w znaki jednemu i dru
giemu z państw. W każdym razie 
cierpi Rosya więcej, niż Niemcy.

Madryt, 28 sierpnia. W Sa- 
ragosie w H.szpauii powstał wczo
raj bunt w arenie „walki byków”, 
ponieważ jeden z nich nie chciałsię 
dać nakłonić do walki, z której to 
przyc-yny widzowie zażądali inne
go odważniejszego byka, a gdydy 
rektor krwawego widowiska nie 
chciał się na to zgodzić, tłum po
wrzucał krzesła, ławki i drzwi do, 
areny i podpalił takowe, poczem 
po za areną dopuszczał się gwał
tów. Policyą przyjął kamieniami, 
a ta musiała użyć broni, aby bun
towników rozpędzić.

Podobny wypadek wydarzył się 
w San Sebastiano, gdzie kapelanie 
chciała zagrać hymnu narodowego 
Basków. Tłum napadł muzykantów 
których polieya poczęła bronić i 
napastników odpędziła. Ci zaś u- 
dali się do hotelu, w którym wła
śnie się znajdował prezes hiszpań
skiego ministeryum i poczęli bu
dynek bombardować. Polieya była 
bezsilną i dla tego przywołano woj
sko, które zostało przyjęte kamie
niami. Wojsko dostało rozkaz da
nia ognia i dwóch buntowników 
zostało zabitych i wielu ranionych.

Bangkok, 28 sierpnia. Ro
kowania pomiędzy Francyą i Sia
niem są faktycznie zerwane, gdyż 
Francya stawia warunki, jakich 
Siam nie może przyjąć, bo cały je
go handel zostałby zrujnowany.

Washington, 28 sierpnia. 
Podczas głosowania w Izbie po
słów zostały odrzucone wszystkie 
wnioski Blanda, mające zastąpić u- 
chwaly odnoszące się do wolnego 
bicia srebra.

„Bill” zaś Wilsona, żądający bez
warunkowego zniesienia tak zwa
nego „Sherman aktu” został przy
jmy — 240 członków głosując za 
nim a 110 naprzeciw. Jest to wiel
kie zwycięztwo przeciwników sre
bra.

Milwaukee, Wis., 28 sier
pnia. Gustaw Scharff jr. został dzi
siaj za brutalne morderstwo swej 
żony Ollie King - Scharff i jej 6 
lat liczącej córki Gracie' King ska
zany na dożywotne więzienie.

Savannah, Ga., 28 sierpnia. 
Straszliwy cyklon nawiedził wczo
raj miasto i wybrzeże. Setki ludzi 
utraciły życie na lądzie i na mo
rzu. W Savannah została kwaran
tanna zupełnie prawie zniszczoną, 
bo pozostał tylko dom lekarza, do
ki zostały prawie wszystkie zabra
ne, kolej została w różnych miej
scach zniszczoną, a setki drzew po
wyrywane wraz z korzeniami. Bar
dzo wiele statków się rozbiło.^ Po
dobny orkan nawiedził miasto w r. 
1881.

Znaleziono już wiele trupów, lecz 
niepodobieństwem jest oszacować 
nawet liczbę zabitych przez zapa
dające się domy lub zabranych 
przez bałwany.

— Z różnych portów w N. i S. 
Carolina donoszą także o straszli
wych burzach, których ofiarami sta
li się liczui ludzie, nie wliczając wła
sności spustoszonej.

Nowy York, 30 sierpnia. Nie 
zmierna burza nawiedziła wczoraj 
rano New York, Virginię, Penu- 
sylvanię i Connecticut. Straty są 
niezmierne i setki ludzi miały 
tra ić życie.

(Cause nationale-—-moderez prix 
— renoncons commision).

Sprawa narodowa—prosimy cenę 
zniżyć — wyrzekamy się zysku.

Odpowiedź pana Gorzkoiyskiego, 
sekretarza Mistrza Matejki, następna: 

Matejko absent — 65oo dollars.
Wielebny ksiądz Wincenty Ba- 

rzynski, któremu to zakomuniko
wałem — znalazł cenę za wysoką z 
powodu wydatków na jakie kolo
nia polska jest narażoną dla urzą
dzenia choćby najskromniejszego 
Dnia polskiego. Co ostatecznie w 
obec ciężkich czasów i ogólnego 
kryzys, jakie przechodzi Ameryka, 
jest bardzo łatwo zrozumiałem.

Na skutek powyższego wysłano 
depeszę do pana Gorzkowskiego: 
(„Ermaesiget noch mehr”) prosi
my jeszcze o zniżkę,—a jednocze
śnie list do Mistrza Matejki tej 
treści:

• Mistrzu!
Duchowieństwo polskie — Zjedno

czenie Polskie Rzymsko - Katolic
kiego kościoła pod opieką Boskie
go Serca Jezusa i Związek Naro
dowy Polski — pragnąc tak’jak i 
inne narody urządzić „Dzień pol
ski” — postanowili dla uświetnie
nia tego dnia i zadokumentowania 
polskiej narodowości i z nią sztuki 
polskiej zakupić obraz i ofiarować 
miastu Chicago.

Nie mógł być innym wybór jak 
ten, który zrobiono, Wernyhora jest 
przeznaczony do przypomnienia A- 
merykanom, „że Polska nie zginę
ła.” — Otrzymaną odpowiedź po
dam panora

z uszanowaniem
M. N i e d ź w i e d z i ń s k i, 

delegat art. polskich.

Polscy robotnicy i polieya w Detroit.
Z Detroit, Mich., donoszą dnia 25. 

sierpnia: Oddział polskich robotni
ków szukających zatrudnienia, na
pełniał kurytarze ratusza szuka
jąc pracy. Władze nie miały dla 
nich pracy a tłum udał się do Grand 
River ave. i usiłował zmusić tam 
tejszycli robotników’ zatrudnionych 
przy brukowaniu ulicy do porzuce
nia pracy, aby sami ją mogli pod 
jąć; „tłum” groził łopatami i przy
szło do starcia, podczas któreg-i 
człowiek jeden został niebezpiecznie 
pokaleczony. Polieya nareszcie do
bywszy rewolwerów zdołała rozpę
dzić tłum, który atoli udał się do 
Montcalm ave„ gdzie inny oddział 
pracował także przy brukowaniu. 
Przy Grand Cyrcus parku polieya 
powtórnie się zderzyła z ludźmi. 
Pomimo iż była niniejszą co do 
liczby, używała pałek i rewolwerów 
tak, iż Polacy się rozproszyli. Kil-

Walka policyi ze strajkierami.
Z Nowego Yorku donoszą 25 

sierpnia: Dzisiaj rano rozporządził 
Barnes superintendent policyi, aby 
polieya położyła koniec rozruchom 
robotników przy dokach nad tak 
zwanym „East River”. Okazało się, 
że strajkierzy w'ezoraj nietylko po
niewierali i odpędzali Włochów, 
którzy przytyli do pracy, lecz rzu
cali kamieniami w polieyantów. Wy
słał dla tegp na miejsce rozruchów 
znaczny oddział policyi. Przy do
kach zgromadził się niespokojny 
tłum liczący może 1000 ludzi, z 
których niektórzy poczęli bić Wło 
chów udających się do South ul.

Inspektor Williams udał się wraz 
ze swoim oddziałem przeciw straj- 
kierom, których zmusił do cofnię
cia się do Wall ul., gdzie im prze
czytał „akt buntu” i kazał im się 
rozejść; gdy tego nie chcieli uczy 
nić, kazał rozpędzić strajkierów; co
fnęli się do poblizkich saloonów, z 
których atoli zostali powyrzucani. 
W pięciu minutach nie można by
ło widzieć ani jednego strajkiera.

du i już począł wchodzić fronto- 
j wemi drzwiami lecz został odparty 
! przez policyą. Lud zgromadzony 

1 na Lake Front miał także być pod
burzonym przez niektórych ze słu
żby u Siegel’a i Cooper, którzy w 
niedzielę zastrajkowali.

Niektórzy z owej tłuszczy udali 
się po południu do Milwaukee ave. 
gdzie poniewierali straganiarzy, wy
wracali ich stragany i raczyli się 
ow’oeami, które porozleciały się po 
ulicy. Polieya uwięziła czterech z 
nich. Mają to bjć Michał Kiśli- 
cki, Tomasz Kornowśki, Tomasz 
Nerlicki i Juliusz Zalewski

— Panna Lilian

Znaleziony został

CZARNY PIES
z białym końcem ogona.

Właściciel może się zgłosić do ni
żej podpisanego.

M. Paturalski,
117 Cleaver Str., Chicago, Ill.

Pożar wybuchł w dwupiętrowym 
domu położonym na rogu 91szej i 
Superior ave. i wiatr zachodni pę
dził morze płomieni coraz dalej aż 
do samego jeziora, w przeciągu 
dwóch godzin rozhukane, żywioły 
zabrały 5 bloków z najbardziej 
przemysłowego z przedmieść cbi- 
cagoskich. Wszystkie usiłowania 
aby położyć tamę płomieniom by
ły daremnemi. Z domu, w którym 
pożar wybuchł na 91 ul. płomienie 
rozszerzały się w kierunku wscho
dnim, aż do 99ej ul. Pomiędzy 
pierwszemi budynkami,' które się 
stały pastwą płonreoi znajdował 
się kościół metodystów na 91 ul., 
dalej wspaniały luterski kościół, 
położony na drugiej stronie ulicy. 
5 bloków położonych pomiędzy 
Superior ave. i jeziorem spłonęło 
Ogień nie zupełnie ustał gdyzniszczył 
około 250 domów. Przyczyną po
żal u ma być obalenie się lampy, 
której córka Gilera z pod No. 162 
91 ul. używała do rozpalenia żela
za do kręcenia włosów. Inni po
wiadają, że chłopcy bawiący się 
ogniem w podwórzu powyższego 
domu byli sprawcami. W każdym 
przypadku spłonęło przeszło 200 do
mów, około 5000 ludzi straciło 
przytułek a ogólna strata wynosi 
$560,000.

Popalonych lub mniej lub wię
cej niebezpiecznie pokaleczonych 
zostało 6 osób.

— Przy okazyi przyby
cia na Sejm Zjednoczenia odwie
dzili redakcyą „Gazety Polskiej” 
ks. prałat W. Miśkiewicz, z Pitts
burgh, Pa., ks. B. Gramlewicz z 
Nanticoke, ks. T. Jakimowicz, 
z Omaha, Nebr., ks. Frydrycho- 
wicz, z Arcadia, Wis., pan Krom
ka, prezydent Zjednoczenia, z De
troit, Mich., z towarzyszami, oraz 
wielu innych księży i panów z ro
zmaitych miast, wszyscy przyjacie
le „Gazety Polskiej.”

— Wm Foky z pod No. 
450 W. 15 ul. obudził się w nie
dzielę rano wskutek jakiegoś ło
skotu i spostrzegł przed sobą 
dwóch zamaskowanych ludzi, któ
rzy, gdy się na nich chciał rzucić, 
go pokonali. Zagrożony rewolwerem 
musiał spokojnie się przypatrywać, 
jak z bióra jego wyjęli $5C0 i wy
skoczyli oknem.

— Szybkonogi Jerzy 
Roman przedsięwziął podróż pie
szą z Nowego Yorku do San Fran
cisco, zkąd wyszedł 20go lipcaaw 
niedzielę przybył do Chicago. W 
ogóle szedł odciągając dnie odpo
czynku 26 dni, odbył więc dziennie 
45 mil.

— W ytóprek rozpoczę
ła się w Nojfh Side Turner Hall 
10 roczna konweneya Katolickich 
Foresters (Leśniczych). Przybyli 
delegaci 378 „dworów”.

B. Stobiecka,
Praktyczna lekarka na oczj 

g; 489 Milwaukee 4 v.
CHICAGO, - ILLINOIS
Jh^’’I.t8k£9 W8zystkie lnu* 

, , choroby. Ma pokoie arz • 
-lżono dla pielpgnoa anla zamiejscowych chn 
rych. W chorobach niebezpiecznych, irudnycn 
wzywa pomocy Jednego z najlepszych lekarz- rUhaŁ%keXnJ.^

Proszę podawać dobry adres, bo przoz norir ^feVdle8UWy,Jlr!“e m9^yny

(Załączcie Set. markę pocztowa naodpl..)
Powotujg sig nanastgpaJece osoby, które 

stały przezem.ie wyleczone. 1
Joanną Rasnkowska, 55 Tell Place

607 Dicksoni stri Jozef Makówka, 9 LprhItkt 
FnmćaS7NaWA°vkłł 600 Centre Ave. 
Mirhsi \ZYmafi^ka, 61 Cleaver Str. 
Michał Orzeszyfiski, 635 Milwaukee Ave.

5.10—5.80
2.50— 5.75
1.70— 4.80

- 22|—27^
51—60 

41—474 
80—1.2Ó 

8.00—12.50 
1.01} 

36^ — 39 
1.12

■ 1-75—2.00
1.70— 1.75
- 10—11

9—12 
104—11|

3.50— 6.00 
7J-18

75
6—17
3-4j

14—24
131 

. 10—15
2 00—3.25
3.00—6.00

1.50
75—1.00 

20—25
1.80—2.50

3.00 — 3.374
8.10

14.75
8.95

13 -17j
1.35—3.75 

55 - 65 
20—25

1.00—1.25
1.25—2.00

■ 1.00—1.50
- 50—75
- 25—35

15.00—20.00
7.60

Bilety
do I s

Dr HAK
618 MADISON ST., TOLEDO, OHIO®

Leczy wszystkie choroby A 
zastarzałe, a mianowicie 
Duszność, spazmy, paraliż,^ 
dychawicę, niestrawność,T 
reumatyzm; ból głowy, u 4 
szu, ócz iDosa;choroby żo-T 
łądka, gardła, piersi, kana a 
łów oachodowych; febrę,T 
wyrzuty nagłowie i skórne, g 
Choroby maciczne, zbocze-T 

regularności,krwiotok.^j 
białe upławy, niepłodność, v 

Boleści popołogowe, puchlinę, rany, otwory^ 
nacięło, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w Y 
plecach, katar, dropsyę, neuralgie, bronchitis,^ 
podagręitd. Leczy niewiasty dzieci t mężczyzn.^ 
CHOROBY ZARAŹLIWE f 

organów genoracyjn ych obojga płci, albo prze-A 
kazane z rodziców, jęczy prędKO Itak że sięr 
nii-flv nie powtórzą; sekret ściśle zachow • ; 
PORADA DARM0!chorzy nip pv"innif * y ‘Sie ociągać, ale na-i
tychmiast udać się po radę do D ra Barnon F 
nie żąda zapłaty z góry, tylko Hżpacyentawy A

Pacyent płaci tylkoza lekarstwo. v
yrHmn wyleczył już tysiące ludzi,2 

którzy długo cierpieli, a przez innych lekarzy T 
nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszędzie> 
rozgłaszają imię Doktora Hani i znajomym go\ 
polecają. Udajcie się do niego to was wyleczy 4 

Opiszcie swą chorobę, podajcie wiek, przy-T 
ślijcle w liście trochę włosów 1 2centową mar- > 
kę pocztową, to natychmiast dostaniecie od-T 
powiedź. Można pisać po polsku, angielsku,Ł 
niemiecku lub francusku. Adres taki: T

JDr O. E. TIJYZM. ♦
618 Madison st., Toledo, Ohio. 4

wszdlŁie przedmioty sta
rożytne.

Katalogi z cenami na żądanie 
przyseła franco.

(32—37).

-------  W --------
KSIĘGARNI POLSKIEJ 

znajdują się następująco 

OBRAZY: 
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kliku kolorach 22x23 
cali, (bez herbów Polski, Litwy

Rusi.) - - - 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x23 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x2 3 

e»li, kolor czarny) - - 50 o.
Chroniolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien
nym papierze w kilku kolorach, 
format lt>4x2O|. Cena 50c.

W. Dyniewioz.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str. 591 < ma! Str.

Nsi York — SaltiiuM — Sanbwp
Największy i najstarszy Inle- 

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy

stkie miejscowości.
Bilety podróżne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
IV niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W naezem blórze mówi sio po polska.

A. SERETÓWSKI 
Dolski klerc.

Od roku w Chicago

Chas- Koźmiński. & Cs.
164—166 Randolph Str.

PL.ninrLzo do wyuożyczer.ia po najn<« - 
X szych procentach na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sif 
•sprzedaj^.

Pełnomocnictwa
no. u ciągamy w sposób jak naltafcszy spad 
ki 1 inne pretensye.

Bilety pasażerskie bardzo tanio?^ 
Wnlrda 1 wyi>łaty Pocztowe na wszy- W CKbie 8tkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków dw?u'^y 
‘ygoaniowo szybko* tanio.

M. 
Ridgely, która niedawno temu jej 
mieszkanie broniła przeciw całemu 
oddziałowi policyi zaskarżyła o 
$100,600 odszkodowania James’a 
M. Pishop, Williama M. Bishop, 
Briana Bhilpot, Alberta D. Phil 
pot i Briana E. Philpot. Twierdzi 
że oskarżeni w dniu 15 lipcT wtar
gnęli do jej mieszkania, do które
go ma prawo aż do kwietnia, 1894 
r., zabrali przedmioty warte $5000, 
i następnie ją wyrzucili.

— Stolarz C. Schreiner 
z pod No. 4223 usiłował w piątek 
po południu w stanie pijanym za
bić swą żonę zadawszy jej kilka 
niebezpiecznych ran nożem. Myśląc, 
że ją zabił, ubiegł, lecz schwycono 
go później, chociaż już kazał sobie 
ogolić wąsy, aby go nie poznano.

—Na California ave. zde 
rzył się w piątek pociąg C. B. i 
Q. kolei z pociągiem Pan Handle 
kolei. J. Rauth maszynista i R. 
Hack, palacz, zostali niebezpiecznie 
pokaleczonymi. Nietrzeźwość hamo- 
wnika była przyczyną wypadku.

— W sobolę po południu 
pobiło się dwóch mularzy na rogu 
Wells i Kinzie ulic z trzema Wło 
chami, handlarzami owocami. Wy
nikiem bójki było to. że Włoch 
Nicolo Renera uderzył Henryka 
Ballard tak, iż ten niezawodnie li
ra rze. Wszystkich Włochów uwię
ziono.

— W sobotę po południu 
stoczyli robotnicy me mający pracy 
krótką lecz krwawą walkę z poli
cyą na Washington ul. Około go
dziny drugiej kilku set robotników’ 
zgromadziło się na Lake Front, 
zkąd po różnych mowach udali się 
przez Michigan ave. do Washing
ton ul. Przy pochodzie zajmowali 
całą ulicę, lecz dopiero ua rogu 
Washington i Clark ul. przywódz- 
cy dali rozkaz, aby maszerowano 
czwórkami. To spowodowało zamie
szanie i wóz pocztowy, który prze
woził ważne przedmioty na dwo
rzec Northern kolei, został zatrzy
many. Inspektor Ross spostrzegł to 
ze swego bióra w ratuszu, wybiegł 
i rozporządził kilku polieyantom, 
aby się postarali o przepuszczenie 
woza. Sam przeprowadził na czele 
polieyantów wóz aż do La Salle ul. 
Tu przed „Chamber of Commerce” 
budynkiem znajdował się „buggy” 
i robotnicy zażądali, aby J. H. 
Martindale, który się w nim znaj
dował, pojechał naprzód. Gdy te 
go natychmiast nie uczynił, kilku 
schwyciło wóz i przewróciło go, 
podczas gdy Martindale’owi udało 
się zeskoczyć. Nadbiegł natychmiast 
inspektor Ross w towarzystwie in
nych polieyantów i kazał się robo
tnikom cofnąć. Skoro wydał rozkaz, 
Michał Horowicz schwycił za ka
mień i rzucił nim w Ross’a, który 
raniony w głowę i oblany krwią ru
nął o ziemię. Spostrzegli to inni 
policyanci i pobiegli Ross’owi na 
pomoc. W tenczas roipoczęła się wal
ka. Robotnicy byli uzbrojeni w pał
ki i kamienie. Z centralnej stacyi 
telegrafowano po więcej polieyan
tów, lecz walka ustała już prawie, 
gdy pomoc nadeszła. Sierżant Swift 
został także raniony kamieniem. 
Polieya uwięziła Ilorowicza i Jó
zefa Wenzel, którzy także byli ra
nionymi. Polioyant Larkin został 
pałką raniony w głowę. Cała wal
ka bawiła kilka minut a tłum sie 
rozproszył. Horowicz mieszka pod 
No. 175 Front ul. a Wenzel w 
Bridgeporcie. Robotnicy zgroma
dzili się ponownie na Lake Front, 
lecz tu przybył do nich burmistrz 
Harrison i przedstawił im, że po
dobne pochody i demoustracye nie 
doprowadzą ich do celu i prosił ich, 
aby spokojnie udali się do domu, 
co też uczynili.

— Policyant Cassidy, 
który kilka dni temu zastrzelił mło
dego Thomas’a Foley, gdy ten przed 
nim uciekał, został oskarżony o mor
derstwo. Policyant Burke, który 
mu dał rozkaz strzelania, został 
stawiony pod kaucyą $10,060.
- Inkorporowanem zo

stało Towarzystwo Polskie Naro
dowe Kościuszko w South Chicago 
za wnioskiem Józefa Budziaka, W. 
Pacholskiego, W. Stefańskiego, A. 
Szykownego, C. Witkowskiego, J. 
Bolka i R. Rettmaua.

— Socyaliści zamierza
ją postawić własnych kandydatów 
przy jesiennych wyborach powia
towych. Konweneya ma się odbyć 
16go września.

— Mkhael Phillips, 
mieszkający pod No. 9225 Ewinsr 
ave., został w sobotę przejechany i 
zabity przez pociąg Lake Shore-i 

’ ’ i na 100

Budynek stanu Illinois.

Wystawa palm w budynku ogrodnictwa.

budowy.


